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Od newnego Czasu stałem tie, 
mniemam. jednym z najgoriwszych 
czytelnikow „lllustrowanego Kuriera 
Codziennego“, Mam też do tego uza- 
sgdnione powodv. Wprawdzie z jego 
tam szerokich znikłv soczyste powie- 
ści o bogactwie, sobkostwie. i takom- 
«іе „pasko-piastów , nie znaidnie 
tiam wiadomości o chłopskich skrzy” 
"iqch, dołaram po brzegi wvpcha- 
nych. ani © sieczce. z banknotów 
urzniętej, ale miejsca te nie pozosła- 
łw puste. Zastapiłv je gęste pochwa- 
łe dla różnych „mocarstwowców'” 
„doniosłe oświadczenia ' głębokie 
тн, toasty niecodzienne. przemó- 
wienia wvjatkowe : t. p. zzeczw. 
natlnsciejszym drukiem 


lak 
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£44 Akragowy w Krakowie 

Wydział V, karny 

dnia 23-до lipca 1928 8 

Nr. V. Pr. f7 38. 

Sąd Okręgowy. Wydzial = Krakow na 
posiedzeniu niejawnym dnin ńrisiaiszym . pa 
wrslurhaniu wpiasku Proknraiora Sadn Okre 
gowega w Krakowie wydał nastepujace posta- 
nawienie: 


т 


1. Zalwierdza się ро mvśli $$ 449, 403 ansir. 
prac. karn. zarządzaną i wykonaną przez Sta- 
rostwo (irodzkie w Krakowie dnia 20 lipca 1938 
r konfiskaię czasopisma „Pias!“ Nr. 50 z daty 
m4. i 1928 r. z powodu treści: 

„artvkułu. zamieszczonego па stronie 2g 
Г 7 „UV kresu chłopskiej cierpliwości“ w ustę- 
pie ad słów „Najróżniejszym jest” da słów 
„groch o ścianę”, od słów „Rodzi się” da słów 
„osłałecznego radka", od słów „My chłopi" 
slow „chłopskiej wyprowadzili”. alhowiem treść 
tveh ustępow zawiera znamiona wysiępku z art. 
lód 10170 Ke kz: 

2. artykułu, zamieszczonego na stronie 3-ciej 
p 1. „Społeczeństwo dla biurokracji" w ustępie 
nd słów „Czytając tę książkę” do słów „masa 
ludzka”, od słów „I niszczy się” do słów „dla 
iabakiery '. albowiem treść tych ustępów zawie- 
ra znamiona występku z art. 170 k. К: 

A. artykułu. zamieszczonego na stranie 4 tej 
p. 1. „Nr. I-szy Stronnictwa ludowego w Ame- 
ryce* w ustępie od słów „dzisiaj tym głębiej” 
do słów „jedności narodowej” i ad słów „Je- 
у teraz” da słów „własnemu алом)“, albo- 
wiem treść lvch usiępow zawiera znamiona Wwy- 
мерки z ari. 170 k. К. 

1. Zakazuje się dalszego rozszerzania shon- 
skowanej treści powyższych artvkułów, a za- 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej farmie 
w najhliższym numerze czasopisma .Piast" i w 
Monitorze Polskim. 

II. Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
zniszczony. 
iV. Natomiast uchyla się zarządzoną przez 
Kiarostwo Grodzkie w krakowie dnia 20 Преса 
1938 r. i wvkonaną przez Ślarostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 20 lipca 1938 r. konłiskatę cza- 
sopisma „Piast“ Nr. 80 z dnia 24 lipca 1958 r. 
z pawodu treści wiersza. zamieszczonego па sir. 
кз p. # „Hej kobiety do Stronnictwa” . w uste- 
nie пф słów „Wódz rozewrze* do słów „uimnie 
pług” i artykułu, zamieszczonego na sironie Í] 
P.L „Z powiatowego kurs kobiet w Bochni". 
w ustępie па słów „Na miejscu” do słów „.zakąt- 
ków powiatu”, alhowiem Ireść tych usiępów po- 
wyższych artykułów nie zawiera znamion żŻad 
nego przesiępsiwa. 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność. 
sekretarz. 
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advbwv 
polityczną czernał jedvnie z rej krvni 
ce wiedzy, musiałby nawet niechcący 
dosc do przekonania. że jeszcze ni- 
gdzie na świecie tvlu i tak madrych 
ludzi nie bvło i nigdzie tvlu madrvch 
rzeczv nie powiedziano i nie zrobio- 
no. A ponieważ ci pod niebo wyno- 
szent mają w reku władzę, rzecz na- 
turalna. że wszwvstko powinno być jak 
najlepiej. 

lvmczasem'! Po tvch pieśniach i 
eanach, po wszystkich wybuchach 
radosci i zadowolenia w jednvm tvtko 


7. 


rr 


Na nadchodzącą rocznicę 


„CUDU N 


Siąskie Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


kros madrość 


„Polonia“, Sp. Ake. w Katowicach- 


akcentowania jego polskości przelano tyle 
polskiej krwi i ło właśnie z racji takich 
„generałów“ jak len. klórego kondi!ht po- 
grzebowy przechodził 2 lipca ulicami miasta. 


Widziała się na tym pogrzebie delegacje 
doslownie ze wszystkich miejscowości trzech 
województw południowo-wschodnich. Jeżeli 
się zważy króiki ezas. którym dysponowali 
organizatorzy manifestacji bo inaczej te- 
go konduktu pogrzebowego nazwać nie mo- 
żna — to stwierdzić się musi, że organizacja 


była doskonałą a uczestnicy obchodu oka- 
zali. że gotowi każdej ehwili stanąć nie tyl- 
ko jaka uczestnicy konduktu pogrzebowego. 
Widziała się przecież w pochodzie oddziałv 
laskami 


umtundurowane z dvstvnkcjami i 


D WISŁĄ” 


każda zagroda chłopska winna posiadać 


portret Prezesa Stronnictwa Ludowego 


numerze tego Kuriera sie 


albe oto rzeczy: 


znajdują 


Zastraszające nbjawy w Małopolsce 
Wschodniej. 

-Dnia 2 lipca 1938 odbył się we Lwowie 
pogrzeh śp. M. Tarnawskiego. jak głosiły 
klepsydry „generala Ukraińskich Strzelców 
Siczowych”. 

(«dy kondnkt żałobny. poprzedzony sze- 
regiem wieńców, niesionych przez delegacje. 
znajdował się u wylotu ul. Jagiellońskiej, 
szedł chodnikiem oficer wojsk polskich. — 
srodkiem jezdni szedł jeden z organizatorów 
konduktu paroch ruski, nie odziany w szą- 
lv lilurgiczne, lecz w zwyczajną ѕиіаппе. 
Gdy ujrzał przechodzącego oficera. ze srod- 
ka jezdni krzyknął ów ksiądz donośnym 
głosem: —— Pamie oficerze — zdjąć zaraz 
czapkę: gdy zaś oficer szedł dalej, rozsier- 
dzony paroch krzyczał za nim: — „Panie, 
ја panu każę zdjąć czapkę, a jeśli nie, to pa- 
na nauczę”. 

Okrzyków tych z przykrem zdumieniem 
siuchałyv setki ludzi slojących na chodniku. 
Rali oni świadkami, jak oficer — widocznie 
nie cheąc wywoływać gorszącej sceny — 
zdjał czapkę. Zaznaczyć przy tym należw, 
iż w krvtveznej chwili własciwy kondukt 
pogrzebowy z duchowieństwem i zwłokami 
zmarłego nie wyszedł jeszcze z cerkwi i bvł 
oddalony o półtora kilometra od miejsca 
wypadku. 

(Пса w tej chwili przechodziły tylko 
poczty z wieńcami o barwach sino-żóttych 
(ukraińskich) i przed tymi їо wieńcami ka- 
zał ruski paroch zdjąć polskiemu oficerowi 
czapkę. czego nie uczyniła większość przy- 
patrujacych się konduktowi. Działa się to 
w grodzie poiskim, odznaczonym orderem 
Viriułi Militari, dla którego wolności i za- 


WINCENTEGO WITOSA 


zamiast broni. 

Wypadek na pogrzebie mówi nietylko 
o bucie ruskiego parocba, który pozwala 
sobie na podohne ,.strofowanie' oficera. ale 
także o dziwnej biermości i. ustępliwości 
czynników miarodajnvch, które przez tyle 
lat swym skrajnie tałerancyjnym postępo- 
waniem wobec wszelkich ukraińskich ww- 
bryków rozzuchwaliły owego parocha i jemu 
podobnych. 

Mimowoli przychodzi na myśl refleksja 
na temat dziwnej taktyki w udzielaniu ze- 
zwoleń na manifestacje we Lwowie. Kiedy 
niedawno w 20-lecie walk o polskość iwo- 
wa, Sokół ehciał urządzić zlot we Lwowie, 
władze, tak pokierowały sprawą, że kierow- 
nictwo Sokoła musiało ze zlotu zrezygnować, 
nie chcąc. by zamiast potężnej manifestacji, 
wypadł jakiś bladv, lokałny ohchód. 

Dziwne są ie dwie miarki, wychodzące 
na szkodę Polaków i polskości w państwie 
polskim. 


w Рн БГ dnia 17-go lipca br. miał 
być rozegrany mecz pomiędzy klubem spor- 
towym T. 5. Ł. a ukraińskim klubem 
„јап“. 

O przebiegu tego meczu i towarzyszą- 
cych mu okolicznościach napisał Zarząd klu- 
bu sportowego T. S. L. do władz sporto- 
wych obszerny raport, który w wyjątkach 
cytujemy: 

— Członkowie zarządu „Sianu“ i po- 
rządkowi przywitali drużynę T. S. L. i nie- 
liczną publiczność ze Lwowa wrogo, a w 
niektórych wypadkach pogróżkami. 

Niektórzy z tvch panów uzbroili się ce- 
lem dopilnowania porządku w opaski klu- 
bowe na rękawach i mahaje druciane z oło- 
wianymi kulami na końcu, które skrzętnie 
ukrywali pod bluzami. 


Zwolennicy „Sianu* szukali już przed 
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Stanisław Słupek. 


zmie € 


meczem zaczepki z graczami Y. 4 Y., na- 
przykład z Bassem ЇЇ, którego musieli inni 
członkowie T. S. L. odprowadzić nawet do 
przebieralni w asyście, gdyż tamci odgrażali 
się oałkiem otwarcie, że go przebiją. 

Nastawienie to uwidoczniło się w pełni 
podczas pierwszej połowy gry. gdy drnży- 
па Т Ss Ha prowadziła 1:0. Publiczność Та 
$. L. ciesząca się z sukcesu drużyny, tero- 
rvzowali porządkowi ordynarnemi przekleń- 
stwami, pogróżkami oraz czynem. bijąc ją 
kułakami i laskami, w czym pomagali wi- 
dzowie Rusini, grożąc nożami. 

ledmrego osobnika, który rzucił się z no- 
żem na pp. Rozumkiewicza i Gierlego, człon 
ków Т. S. L. stających w obronie ks. Wła: 
dvsława Smereki. (nderzonych również zdra- 
dziecko po głowie z tyłn) w ostatniej chwili 
obezwładnił i wyprowadził z boiska poste- 
runkowy z Przemyśla. Niektórzy członko- 
wie Т. S. L. widzac co się dzieje. opuścili 
jpż w tym czasie boisko. 

Po cieżkiej kontuzji Bassa, gdy p. Stani< 
sław Olejniczak chciał mn udzielić pomo- 
cy —- porządkowi „Sianu“ chwycili go i 214 
li niemiłosiernie po twarzy i głowie. 

Wycieczce kolarskiej Т. S. L. odgrażana 
się na boisku połamaniem rowerów, na co 
porządkowy z „Sianu* wpłynął „uspokaja- 
iąco* hydac że można to zrobić poza 
boiskiem(! )- 

Agresja ЭЕ posunięta hyła nie tyl- 
ka w kierunku cywilnych widzów ze Lwowa. 
i Przemyśla, ałe również w stosunku de woj- 
skowych, księdza i polieji, a przede wszyst- 
kim do oznaczonych krzyżami obrony Lwo- 
wa „Orlętami*. Tak np. p. Szumańskiego 
Stanisława, skarbnika T. S. L., mającego to 
odznaczenie. przywitał jeden z porządko- 
wych „Sianu“ uwagą: — O „pryichał ... sym 
odznaczeny j“. 


ROZWYDRZENIE MŁODZIEŻY UKRAIN- 
SKIEJ NA WOŁYNIU. 


Miejscowość Kopytków w pow. zdołbu= 
nowskim była widownią obhurrającego лаје 
ścia. wywołanego przez „mołojców* ukraiń- 
skich. 

Oto starsi uczniowie miejscowej szkoły, 
Ukraińcy, przy akompaniamencie antypol- 
skich okrzyków, zaatakowali grnpkę ucz- 
niów Polaków, obrzucając icb kamieniami 
i grożąc wymordowaniem „gdy tu będzie 
Ukraina“. 

Należy zaznaczyć, że kierownikiem szko- 
ły w Kopytkowie jest b. nauczyciel rosyj 
skiego gimnazjum, a obecnie Ukrainiec. Zna 
miennym jest też fakt, że wspomniany kie- 
rownik dotychczas nie wyciągnął żadnych 
konsekwencji wobec swych wychowanków, 
którzy ważyli się w ten niesłychany i obu- 
rzający sposób zaałakować młodzież polską, 


NA POLESIU POJAWIŁA SIĘ DRUGA 
BANDA UZBROJONYCH CHŁOPOÓW. 


Na terenie gminy moroczańskiej, powa 
pińskiego, pojawiła się drnga banda uzbro- 
jonych chłopów, która ma najprawdopodob- 
niej ten sam charakter, co poprzednia, го7=+ 
gromiona przez policję w powiecie Коһгуй+ 
skim. 

Szszegóły rozgromienia bandy uzbrojo- 
nych chłopów w powiecie kebryńskim 
przedstawiają się następująco: 

Śledztwo wykazało ponad wszelką wątplł- 
wość, że banda uzbrojonych ehłopów składa 
się z włościan, obałamnconych przez wysłan- 
ników Kominternu. 

Namówieni przez agitatorów komunisty- 
cznych, uzhrojeni chłopi usiłowali przedo- 


- Dzień 15-go sierpnia „Świętem czynu chłopskiego" Chłopi jawcie 516 WSZYSCY 
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słać się przez granice na teren Rosji sowiee- 
kiej. skad miano Ich przetransportować do 
czerwonego oddziału polskiego „Dąbrow- 
szezaków*. 

Poszukiwania i pośrig trwały dwa dni. 
Ogółem ujęto 16 członków bandy. w tym 
jedną kobietę. 

W wyniku starcia aspirant Kreżel został 
ciężko ranny kulą „dum-dum* w pachwi- 
пе. zaś komisarzowi Iornickiemu kula zer- 
wałą czapkę z głowy. 


MASOWE FKSMISJE POLAKÓW 
SZKAŃ W GDAŃSKU. 


W ostatnich czasach bardzo licznie na- 
pływają skargi od lokatorów narodowości 
polskiej na systematyczne wypawładanie im 
mieszkań przez właścicieli domów Niemców. 
Ponieważ przybiera lo charakter masowy i 
to nie tylko w samym Gdańskn i przedmie- 
ściach, lecz także na całym terenie W. M 


Z MIE- 


Radosna twi 


małego rocznika statystycznego 


Każdego roku. po ukazaniu się „Ma- 
łego Rocznika Stat.“ ludzie złoszczą się 
i maleńką część swych złości i boleści 
wylewają na papier: ile wcale na papier 
się nie dostanie, a ile w ogóle utonie w 
czterech ścianach?! Nieledwie każde ta- 
kie roztrząsanie treści „Małego Rocz- 
nika“ kwalifikuje się jako rozsiewanie 
wieści, mogących wywołać niepokój pu- 
bliczny (art. 170 К. k.). Znam pewnego 
urzęnika, którego to wydawnictwo do 
tego stopnia rozdraźnia, że gdyby dzie- 
siąta część jego wymyślań dostała się do 
wiadomości jego; przełożonych, nie tyl- 
ko by wyleciał z posady, ale jeszcze by 


to odpakutował we więzieniu może 
przez parę lat. 
I jakżesz obywatela Rzplitej Pol- 


skiej to wydawnictwo nie ma drażnić i 
martwić, gdy nieledwie z każdej sironi- 
cy bije nas w oczy fakt, że jesteśmy na- 
rodem zacofanym, narodem dziadów, 
przestępców i niedołęgów, że polralimy 
tolerować taki słan rzeczy, że się nie 
otrząśniemy z marazmu i nie idziemy w 
postępie wraz z innymi narodami, a je- 
żeli idziemy, to daleko w ich ogonie. Na 
dowód przypatrzmy się niektórym po- 
zycjom Rocznika. 

Motoryzacja, o której od раги lał 
dużo się krzyczy, wygląda tak, że pod- 
czas gdy u nas w.roku 1937 przypadało: 

8 samochodów na 10.000 ludzi 

Rumunia miała 12 samochodów 

Stanv Zjednoczone 2.197. 

Nowa Zelandia 1.357, 

Ranada 1.092, 

Australia 1.008, 

Francja 517, 

Anglia 476, 

Dania 362 ѕатосћоах, 


Podobnie przedstawia się sprawa 7 
elektryfikacją kraju, z gestością linii 
kolejowych, dróg, ilości szpitali. sana- 
toriów i t. p., wszędzie figurujemy па 
szarym końcu. 


Ale pocieszmy się, ba są pozycje. 
gdzie przodujemy innym i zwolennicy 
„radosnej twórczości” bedą mieli moż- 
ność rozjaśnić swe czoła. Przadujemy w 
spożyciu... ziemniaków. Со to mówić, 
tymi ziemniakami to się już nie żywi- 
my, ale wprost obżeramv. spożywając 
na głowe 932 kg. gdy Francuzi 369, a 
Anglicy 114. Przodujemy również w 
konsumeji spirytusu.. „Monopol Spiry- 
tusowy' świetnie robi. że nam to spo- 
Życie ułatwia, sprzedając na każdym 
miejscu maleńkie  „najduchy* czy 
„hączki”, jak je gdzieindziej nazywają. 
Szkoda tylko. że zeszłoroczne projekty 
sprzedaży tych hączków na pocztach 
nie weszły w życie. 


Gdy mowa o wódee, stwierdzić trze- 
ba, że nasz chłop tsch dążności zbliże- 
nia. państwa do obywatela nie docenia. 


Widać na naszej wsi wielki miedo- 
rozwój zmysłu państwowego. Mianowi- 
cie w pierwszych latach niepodległości 
ogromna iiość wsi wvganiała od siebie 
szynki. MWszyscv jeszcze pamiętają te 
antiszvnkowe plebiscvtv. Ale chwała 
Bogu rządy zmieniły się i plebiscyty zo- 
stały ustawowo anulowane, Zakłada sie 
więc szynki pa wsiach już od parw lat i 
jest nadzieja pięknego ich rozwoju. 
Niestety niektóre wsie zaczynają się 


Gdańska, chodzi tu widocznie o поту zor- 
ganizowany sposób nacisku na ludność pol- 
ską. 


Niektórzy właściciele domów nie kryją 
się nawet z tym, że wypowiadają Polakom 
mieszkanie dlatego, że jest z góry pndyk- 
łowaną akcją, jako odwet za posyłanie dzis- 
ci do polskiej szkoły, za należenie do pol- 
skich organizacji zawodowych, kulturalnych 
czv społecznych. Na ogół jednak właścicie- 
le damów wypowiadają mieszkania bez zad- 
nego uzasadnienia, albo też wynajdują róż- 
ne nieistotne powody. 


Ludność polska w Gdańsku z oburze- 
niem komentuje nowy ten dowód hezwzzłęd- 
ności ze strony czynników gdańskich, a za- 
razem dziwi się. że w ostatnich latach istnie- 
nie niby te przyjaźni polsko-gdańskiej. lud- 
ność połska gnębiona jest więcej aniżeli 
dawniej”. 


buntować, przeszkadzając w zakładaniu 
szynków, i powołując się na stare ple- 
biscyty. W paru wsiach małopolskich 
doszło już nawet na tym tle do poważ- 
nych nieporozumień. Ale in odrazu wi- 
dać obce zagraniczne agentury, dążące 
do odebrania państwu dochodów i zała- 
mania budżelu państwowego. Przy pro- 
wódczanej polityce, konsumpcja spirx- 
lusu z roku na rok wzrasta, I tak w po- 
szezegółnych lulach  /wyprodukowaliś- 


wy; w 
1932 269 tys. Меко гом 
1933 -= 450 n . 
W 1939 = WaW o, A 
3930 -— GU а, г: 


Co nas chk 


'Czegu nie brak PK w Polsce, 
to rożnych  boluczek, WILYYCR Me 
wolno pisać, ani mowie pubjieznie, 


poruszę więc tylko pormi [2 


Niedawno społkałem спаса 
przez” wies бөте, * złożona z: GRA, 
matki i 4 drobnych dzieci, urniesaczu- 
uvch ma wuzku, sdo ktolegm ZAMIASt 
konia жаруга} sie ojciec, екан 
Z miasta na wies, by nie zginać śrmier- 


ca glodowa, Pomewaz оте 
mamy We wst guso z (miala, przy” 
chodzacvch pozywie sie u thłopow. 
mówie do teso robotnika: 


hee prace- 
na w Prze- 
ciavle Z ust 
że miastu 


—oPewnu sie pańn mie 
wać i dlatego ucieka 
ciez czytam ах уту 
wysokich dostojników, 
wchłonie bezrobotnych na wst zrabi 
miejsce dla naturalnego przyrostu 
ludności, która się dusi w wiasuwch 
izbach, 

O, 
wwch, 
zmieści 
wioza bydło., 
rzynv itp. 
dze. 
wsi po robotę, 


Dr. A. SKĄPSKI - ŁABĘCKA 

в. słarszy asystent Kliniki ocznoj U. 1, w Krakowie 
е go = 

osiedliła sie 

na stałe w Tarnobrzegu 

i'ordvnuje w chorobach oczu 


ul. Sienkiewicza nr. 63 


IE, 


tak odpowie na placach targo- 

pa targowiskach miejskich 
sie tysiace chłopów, sly przy 
świnie, drób, jit- 
na sprzedaż za psie nienia- 


zboże, 


ale niech no się załósi chłop ze 
usłyszy krótką 'odpo- 


474 


ga 


zapamie- 
czapkę 
ТИ. ДЫ 


Warto sobie przeczytać : 
tać. Paroch nakazuje zdiać 
połskiemu oficerowi, 
przeciwnym razie dada, mamą, ofi- 
cer rozkaz wykonuje. Dzieje sie to 
we Lwowie, tym Lwowie, który... 

W Przemyciu, już nis tyle 
beiówkarze ukraińsev. ale bija, 
chaja, przeklinara 1 znieważalą Pola- 
ków. Gdańsku odbieraja im wezel- 
kie prawa obrwatelskie | uniemażli- 
wiaja noprostu 7 Odnawsadzia ra 
to wszystko maja być Ksi sra. 
trzeba przvziiać, takze tlustvm dot 
kiem wybite. = 


grożą 
nopv- 


TA 


LOKI 


Kiedv 
niepodiegłaść 


mw шеек. Jeczeć 
1a, 


Czy ‚ tzad. molie 


1936 —— 778 
„A więc ріјту. piimv. руту, więc 
pijmy wszysev wraz”. Stosownie da tej 
pijackiej zachęty wzrasta ilość skonsu- 
mowanego spirytusu na głowe ludności. 
W 1934 па glowe wypadało 0.8 litra 
1935 
1936 
160876: s 1,1 
czyli co toku podnosi się spożycie spi- 
rytusu o jednego „najducha”, 
Równocześnie i proporcjonalnie do 
wzrostu konstunpeji alkoholu wzrasta 
ilość wieżnioów. 
Siedziało w 1952 
1924 
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73 
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- 37 992 
NSA! 


wiedz: —= Ma ПМС олып bedo- 
оле, ie MALE, z MM e 

Wo leure, W Е ТАТ EzAKIIE MMI 
w „е do ОСА рото ои ау za 
fejestrowalii hb, араа бсо 
nych йа А nikt mie rejeslrujęe. 
Zeby można wyjechać w Świat, wre 


chłe DEN, ŻE bv 


bodi zlotów 


chałuby Тлу 


kraju można zurobn 


pare 


w 
ke dziennie. ale nawet marnych za- 
OLO Mie Miu, 


W tech stosunkach gosporlarczych 
jakie panuja u nas już od szeregu lat, 
żyć po prostu nie to też ehto- 
реи. jest już jedno -— żyć 
albo nie б, 


MOŽ M 
wszystko 


Pedic 
бум айе: służbę wojskowa 


w wicku poborowyrm, Gd- 
w mieście 
że biedy niedzie 
Rano, kiedy każdy 
rówinicnm bvwe w zajęciu, wszystkię 
wolne ławki w ogrodach publicznych 
zajete były przez młodvch jeszcze pa- 
NEW. 

-- To emeryci. — objaśnia kolega. 
— jest ich w Polsce 200 tysiecy, ма 
dwóch urzedńików w eaoot slużlne 
przepada jeden emeryt. 

Gdy 
Nie ma, 


i muszę powiedzieć, 
nie widziałem. 


który śmielszej natury, 102 go 
za to pokorne ciele dwie kro- 
wu tzęesto trzy. (I, co wtzrze- 
wają się na АЖ ел1, żyją z emozvlurki 
inni ci pokorni zajmują miejsca mlo- 
dym. stąd młodzi ludzie sa niepoęrze- 
bni a stare prvki zearniaja emeryturę 
i pensje. Czesto także żona pracu- 
je. Sa w Polsce rodziny, ca doprawdy 
nie wiedza co robić z pieniadzmi. i to 


ONA 


Senator p. E Koszczyński a woły racławickie 


Senator E. Kleszczyński. zarazem prezes 
Mał. Tow. Roln, 1 Krakowskiej Izby Rolni- 
czej obok innych niepospolitych zalet -— wv- 
kazat specjalną znajomość nowoczesnej hi- 
stnrii polskiej. Oto w jednym sverm odczycie 
o bitwie racławickiej, kiedy doszedł do mo- 
mentu zdobycia armat przez kosynierów, О- 


MIESO: Z LITWY. W ciagu pierwszego pół 
vracza r. b. spółka akcyjna „Maistas“ wvwiazła 
zilitwv 21.002.581 kg. świń. hvdła i produktów 
miesntch wobec 14.N85,877 kz у. дой 
w '"m samym okresie r. ub 


świadczył, ze owe armaly ciagnehb Maskale 
wołami. a że było wielkie Моо, wiec arma- 
ty uwięzłv. wtedy chłopi rzucili się і оме 
armaty z Моа wyciągnąłi, Czyli — według 
odkrycia p, Kleszczyńskiego — chłopi nie 
zdobyli armat swą brawurą i odwaga, tylko 
swą siłą — większą od siły wołów moskiew- 
skich, wvciagnełi je z błota. Siłę tę mieli z 
kuropatw i jarzabków, ktore îm same ао ge- 
by wlatywały. Takie brednie plerie pan se 
nator, a przyjaciele polityczni dla uczezeniu 
jego zasług w uświadamianiu ludu“ 
łczyli mu zakopiańską ciupagę 


wro. f 


Jo O e 


sko, maszyna administracyjna zadnej 
ochrony nie stanowią? Jakie jeszcze 
miejsca pozostałv bezpieczne, gdv i 


na Polesiu policja stacza walki z 
chłopami? 
Jeśli to, ео napisał Kurjer. jest 


choć w części prawdą, to jest się nad 
czym zastanowić. Odpowiedzialność 
bowiem za państwo i przyszłość spa- 
da nie tviko na rząd. Trzeba sobie 
przypomnieć, w jakim czasie i po ia- 
kich wypadkach to wszystko się dzie- 
je. Frzvpomnieć i przestać milczeć. 
Mała bowiem pociecha jest wiado- 
тоё . Kuriera", że się „Poiskość 
тейи м нн» Я 


%-1936. — 35.338 
1937 — 59.496 
1938 — 68.008. 


Zdaje, się, że w: najbliższym, wnefiia 
trzeba będzie zrobić. większą . armneeiie, 
bo już dziś we więzieniach.absolutnie za 
ciasno. Budowę więzień. należy . corych- 
lej rozpocząć,  zwolenaicy radosnej 
twórczości znaleźliby tu-pole do-popisu. 
Choć z drugiej -strony „należałoby +0- 
szczędzać. © Dlaiego może'lepiej . będzie 
zamknąć kilkanaście większych szkół i 
zamienić.je na kryminały. Tak | zdaje 
stę będzie lepiej. Wiadomo: .Oszczędno- 
ścią i pracą ludv się bogacą!: 

Stanisław Matysik.. 


= 


pów boli? 


uie w. handlu, czv+przemvśle-zarobin- 
пуш, ale.wwvsiedzianyvmi w urzędzie. 

Przy: wojsknu.jest dobrze. Żołnierz 
ma jedzenia dosyc. Poza.tvm może 
się czasem. papie- szklankę czystej wo- 
dv sodowej, ordvnansi tt panow ofice- 
opowiadają, że szarżom dobnze 
się powodzi, 

Policjanci jeden. 'w drugiego do- 
ruuniaiiw, też.im się 
nie dzieje. W: Powsz. Za- 
kładzie Ubezp. Wzaj, w -Bankach 
райм уо ус, w- V bezpieczalniach 
płaca na ogół bardzo dóbrze —- pa- 
krzywdzeniew porównanin z nimi są 
urzędnicy państwowi, zwłaszcza n'ż- 


si, 


row 


brze odzywiony, 
krzywda 


Narzekaja na cieżary i cieżkie cra- 

kupev, rzemieślniev, zepsuło się w 
міо е zawodach, podatki i wiad- 
czenia publiczne społeczeństwa idą 
przeważnie na nirzymanie biurakra- 
ch. która sie w Polsce rozrosła do po- 
twornyvch rozmiarów, 

Żeby przynajmniej 
przysłowin, „tabakiera dla nosa“ 1 
słuzvła społeczenstwn. ale kto ma ja- 
Ка sprawe w urzedzie de załatwienia, 
ten dowie sie, ile trzeba zachodu 
próśb 1 wvczekiwań, zania sprawa 
doczeka się załatwienia. Tesli kio na- 


pamiętała о 


leży do Sir.- Lud. lepiej w ogóle. nie 
pokazywać się władzy na oczr. 
Dopóki nie wprowadzono smin 


zbiorowych, nie bwvło biurokacji „na 
wsi — z gminami zbiorowymi wkro- 
czyła па teren wsi. 

Przykład jeden z wielu. 

Jak zwvkle, co raku "rezerwa ad- 
bvwa cwiczenia wojskowe. ogłoszone 
ohwieszczeniem. Jako rezerwista n- 
trzymuję wezwanie z gminv, żebym 
sie stawił na drugi dzień. w godzinach 
urzędowych. Przychodze zmeczonw. 
bo mam daleko do urzędu. tu wręcza 
mi sekretarz wezwanie de odbwci» 
ćwiczeń na drugi miesiac. nadesłane 
przez Р. K. U. Nie można hvia dore- 
czvć pocztą — przez sołtvsa? Wal re- 
zerwista szmat dragi. żebyś otrzymał 
urzędowe pismo. W ten snasob rož. 
uie zastraszajaco liczba spraw. ilog 

-dników, ciężar nutrzvtnania tvchże 

| którym upada snałeczeństwo, 

Jan Bednarz. 


А 


Żeby nasze święta ludowe p 


Trzeba stwierdzić, że wieś dziś już ro- 
zumie doniostość swoich świąt ludowych 
i staje na nich teraz bandzo licznie. praca 
więc nad propagandą świąt schodzi na 
pian dalszy і raczej teraz do uświetnienia, 
do urozmatcenia tych świąt należałoby się 
przyłożyć. 

Są powiaty, gdzie technika urządzenia 
hroczystości stoi na najwyższym poziomie, 
o czym lepszym i myśleć nie można, ale 
są także i takie powiaty. którym się przy- 
da garść uwag poniżej podanych, zwłar- 
szcza, że święto „Chłopskiego Czynu” już 
bardzo blisko. 

Na miejsce świętowania wychodzimy 7 
wsi naszych przeważnie gromadnie, sior- 
mowani w pochód. Każdy chce pięknie 
wyglądac, zwłaszcza od kobiet i dziewcząt 
żąda się. abv szły w strojach narodowych. 
Tej łatwo, która ma swoje, ale to są rze- 
czy drogie i nie wiele kobiet na gorset się 
dziś zdobyć potrafi. rozpoczyna się więc 
gomtwa za pożyczeniem stroju. Niektóre, 
nie mając stroju, a mie chcąc w szarym 
ubraniu gorzej przy wystrojanych wyglą- 
Час. często rezygnują z pójścia na Święto. 
To jest fałszywe stawianie sprawy. Oczy- 
wiście. że piękniej wypadnie święto, kiedy 
świętujący będą w pięknych strojach, ale 
brak ubrania nie może być przeszkodą w 
braniu udziału w Święcie. Jak nas stać, 
tak niech nas będzie znać. Jeśli we wsi 
brak strojów, wystarczy, jak ci, którzy nio- 
są sztandar będą uroczyściej przybrani. 

Pochody nasze cechuje w czasie mar- 
szu porządek, że i nas ludzie za to podzi- 
wiają. Jednak ten porządek często się 
psuje po dojściu na miejsce zbiórki. Uczest- 
nicy zaczynają wyszukiwać znajomych ze 
wisi okolicznych, młodzież się po polanach 
| zakamarkach rozłazi, inni znów do bu- 
fetu ciągną t nieraz tak się trafia, że kiedv 
zaczyna się uroczystość, koło mównicy za- 
ledwie tyłke garstka ludzi stoi. Skorośmy 
przyszli w porządnie uformowanym po- 
chodzie. porządnie uroczystości winniśmy 
wysłuchać. Nawet największy skwar i 
deszcz wlewny niechaj nie psują nam szy- 
ków. nam, którzy ze słońcem i z deszczem 
na przemian się spotykamy. cośmy tak na 
skwar jak i zimno są zahartowani. Temu 
rozłażenm się ludzi winna też jest miejpunk- 
łualnosć w rozpoczynaniu uroczystości. 
Niech się uroczystość pumktualnie zacznie, 
wszyscy się stawmv na godzinę, na minutę 
nawet. niech będzie krótka, ale węzłowara 
1 podniosła, każdemu spieszno przecież do 
domu. spieszno zwłaszcza kobietom, co 
drobne dzieci w domu zostawiły. 

Przemówienia, a zwłaszcza deklamacje 
] śpiewy powinny być woześniej organiza- 
torom do ich uzgodnienia podane. żeby nie 
było „ieden do Sasa drugi do lasa“. Tyl- 
ko najładniejsze, najaktualniejsze powin- 
nv być wybrane. Żadnych protekcyj! 


т 


Nie każdy potrafi tadnie dekiamować, 
jest to wielki i rzadko «potykanv talent! 
Nawet i ten, co wiersz urłada, nie zawsze 
potrafi pięknie go oddekitmować. Do de- 
kiamacii więc trzeba budzi wybierać. 

Są między namı ludzie, którzy uważają, 
że na każdej uroczystości oni właśnie a mie 


тее 


| 


kniejsze były! 


kto inny powimni przemawiać i przema- 
wiają, choć nieraz to ich przemówienie ta- 
kie już jest obgadane i nieciekawe, to też 
ludzie się rozchodzą. 

Na naszych wielkich Świętach niech 
występują wielcy mowcy. skoro o wielkich 
sprawach mają mówić. wcześniej się dó te- 


niwa 


šzumią szerokie sierpnie 


zeschłym, ziarniście dzwoniacym hugajeny 
Księżyce tuż po nowiu łyskają u ziemi 
smugami srebrnych, z metalu błyskawice 
Chrzęści człowieczo pracowita stal 

i serca pulsem pod stuk dzwonnie odpowiwwą 
7. płonących niebios żaru wiadra 

Ісја się na spotniałe ramiona i głowy, 

gdy chylą się | wznoszą rytmem żytnich fal 


va stajem staje. 


Porywy nagie i wysmukłe 


kobiecych, jędrnych prawi. 
biegają za złociście chrzęszczącem powrósłem, 


by pokłon do połowy 


kład w nie trud każdej chwili ruchami śmigłyny 
1 wstawał znowu jak człek, gdy zaczerpnie 
nowej mocy u źródła żywych źródeł: ziemi. 


Słońca kręgiem jak okiem dzbap w bruzdzie połyska 
i wzywa chwilą krzepiącą jak snem. 
Chwyes go smagłe ręce. wzrok spojrzy w duo r bliska, 


a usta piją chłód i cień. 


Кэт poraz okrzyk pęcznieje nad żniwem 
i sennie pada w szumy niskie 


Polne koniki świegotliwe 


stroją z promyków nikłych mnogie skrzypce. 
Srebrna muzyka owadzia i żytnia 
mgłą świat osnuwa pod przepiórki dyszkant 
i wilgi echa w dąbrowach dalekie. 


Zerwie się z ust spalonych krótki. twardy śpiew 


wesoły — niewesoły. 


Jarzębiną zaperli się wnet sehnąea krew. 

Trud nagle wchłonie słowa 'eieżkie. jak pot lepkis 

I tylko chrzęst, jak modlitw najżarliwszych szepi 

i kos płomień: pod oczu mars ich żwawy połysk. 
Franciszek Surówka Brzegowskl. 


TAK WYGLADA 


| x 
PRAWDZIWA 
| BIBUŁKA ъо PAPIEROSÓW | 


W OPASKACH 


go solidnie przygotowawszy. Lepiej i od< 
czytać przemówienie. niż nibvto przema= 
wiać, a jakąć się i cofać co chwilę. Żeby 
swięto ładnie wypadło, i miejsce zbiórki і 
mównica winny być pięknie przybrane 1 
wcześniej nim się ludzie złyiorą przygoto 
wane. Ale tylko wtedy da się wszystku 
pięknie urządzić, jeśli nad przygotowaniem 
swięta nie jeden tylko prezes będzie my- 
ślał, ale cały zarząd pow. jeszcze 7 przy- 
branym do rady komitetem, w którym i kom 
biety winny brać udział. Szczególnie ar- 
tystycznej stronie święta, przybraniu try- 
buny kobiety wiele тода pomoc, mają i 
kwiatów wiele po ogródkach i piękne w 
domach chusty kwieciaste czy haftowane 
obrusy. 

Pamiętajmy. że nie tvlko liczba. ale i da- 
bre zorganizowanie i artystyczną stroną 
Święta ludzie biorą pod uwagę. 

Po święcie częst. bywają festyny. Ale 
jakie i festyny? Tylko tańcowanie. A prze- 
сіе? taki festyn takby pięknie można uroz- 
maicić i jakimis dobranymi i dobrze przy- 
gotow anvmi inscenizacjami. śpiewami, po- 
pisami gimnastvcznymi, żywymi obraza- 
mi... byle tylko nie wódką. O! pędźmy z 
naszych uroczystosci wódkę i jej zwołlen- 
mków, niech takich pięknych chwil nie ka- 
lają. 

po piękności, do świetności Święta 
„Chłopskiego Czynu“ walnie dołóżmy swą 
rękę, niewiasty. Niech piszą gazety, że nas 
tam i dużo i żeśmy wspólnie z mężami į О]- 
cami święto to organizowały! 


Helena Mierzwina. 


„Wypłókać Zamek Królewski" 


‘Antor doskonałej książki „Na dwo- 
rze Króla Stasia“, Stanisław Wasylew- 
ski, opracował i wydał z pamiętników 
króla Stanisława Augusta „Rozmowy 
Króla z ludźmi“. Bardzo ciekawe roz- 
тому, będące. jak zanważa Wasylew- 
ski. dokumentem nędzy moralnej ХУІ 
w. i niesłychanie wskutek tego ulrud- 
nionej sytuacji politycznej Polski“. 


Rozmowy te toczą się nie byle z 
kim, ale є poiężnymi ambasadorami 
earowej Katarzyny II z Saldernem. 
Repninem i Stackelbergiem. oraz z 
przedstawicielami polskiej elily ówcze- 
snej, a to: z wójami Króla Ks. Сғагіл- 
rvskimi. z Ks. Marcinem Lubomirskim. 
z hetmanem Rzewuskim, z wojewodą 
wileńskim ks. Radziwiłłem „panie k.»- 
chanku“. z hetmanem  Branickim. z 
księżną Sanguszkową, starościną krze- 
mieniecką, х księżną  Sapieżyną 
DVojewodzicową. 

Poznajmy urywki tych dialogów. 

Po zamachu na Króla 3. 11. 1771, 
śról listem okólnym chciał przyzwać 
senatorów do swego boku.  Saldern. 
gdv się o tym dowiedział. przyszedł za- 
powiedzieć mu urzędownie gniew i nie- 


przyjaźń Katarzyny — jeśli list będzie 
wysłany. 
Saldcrn: „Widzę dobrze zamiary 


W. Kr. Mości, chcesz się usprawietlli- 
wić przed narodem i skupić go koło 
Siebie. Na to właśnie nie pozwolimy”. 

Król: „Powinniście być radzi, gdy- 
bym odnalazł sposób oświecenia i zjed- 
nania sobie narodu mego“. 

Saldern: „Nie — Naj. Panie, iego 
nie pragniemy. Naszym celem jest, 
abyś przez nas tylko mógł się ocąlić i 


utrzymać na tronie. Każdy krok 
Twój. abv naród bez naszego posred- 
nictwa koło siebie zgromadzić jest nam 
podejrzany (Co za bezczelność ze stro- 
nv posła obcego państwa. co za potni- 
ność ze stronv Króla!) Następca Sal- 
derna Repnin nie był tak brutalny, ale 
również tak on. jakołeż wicekról Stak- 
kelberg dyktowali królowi swą wole, 
oni bvli faktycznie panującymi, a kroi 
hezwolnym narzędziem w ich rękach. 


W dwóch rozmowach z królem Rep- | 


nin przyznaje, że podkomorzy Radzi- 
wiłł, strażnik Росіеј i starosta bv- 
strzycki Brzostowski mają rozpoczv- 
паб z inspiracji moskiewskiej Konfe- 
derację malkolentów w Wilnie, a Pv- 
lacy z innymi w koronie. a gdy Куд] 
czyni mu z tego powodu wyrzuty zan- 
ważając —— że konferencja taka ubliża 
powadze Króla i godzi w prawa Rze- 
czypospoliłej, Repnin uspokaja go, za- 
pewniając, że malkotenci muszą go Sie- 
po i niewolniczo słuchać — jak tylko 
konferencję zrobią. a posłami na Sejm 
zostaną ci tylko, których król wybrać 
każe, ale pod warunkiem, że na Sejmie 
musi być gwarantowana forma rządów 
polskich przez Moskwę — опа musi 
być traktałowvm jej stróżem. 


Król: „A jakiejż Wy formy żada- 
cie? Gdzież owa obietnica dana, że 
byle podatki i powiększenie wojsha 
mogły nastąpić tylko jednomyślnie — 
pozwolicie wszelkiego domowego ulep- 
szenia — 1]. na reformy wewnętrzne: 

Repnin oświadcza na to cynicznie, 
że w sprawach skarbowych — wojsko- 
wcch 3 jurydvcznych, jeśli chodzi o le- 
gislatywę, tj. o stanowienie ustaw, musi 


być jednomyślność w Sejmie. 

Król: „Aleć i w tych jest tyle baga- 
lelnvch rzeczy, które Wam nic szko- 
dzić nie mogą. a nam okrułnie są przv- 
kre, kiedy dziwactwem mniejszej liczby 
są przeciwione. Wszak tym sposobem 
wniosku postawienie i lada indygenat 
może być nazwany materia status“. 

Mimo. że król widzi całą ohydę tej 
zależności. ustępuje zawsze, „bo bez si- 
ły darmo się gniewać i mocnego uszu- 
kiwać niebezpieczno*. 

Im dalej w las tym więcej drzew — 
mówi słusznie znane przysłowie. 


Po pierwszym rozbiorze Polski czy- 
ni Stackelberg królowi zarzuty — że 
wysyła tysiące listów na prowincje, za- 
brane przez Carową i to treści takiej, 
kióra nie uchodzi majestatowi. Wyrzu- 
ca królowi. że tenże żali się na swojej 
małej tajnej radzie na zależność od Ro- 
sji. A przecież jeśli Polska nie zosta- 
ła dotąd zniszczona. zawdzięcza іо je- 
ти, (Słackelbergowi) jego zabiegom. 

Król usprawiedliwia się pokornie, 
że nie ma żadnej „tajnej rady“, a kie- 
dy Stackelberg wspomina o składzie 
przyszłej Rady Nieustającej, która mia- 
ła czuwać nad anarchią polską i nie 
dopuścić do koniecznych reform, a w 
szczególności do zuiszezenia liberum 
veto. 

Król oświadcza: 
Pan sporządzi taką listę, jak mu się 
spodoba.  Fodpisuję już z góry". 
Staekelbergowi jeszcze mało tej służal- 
lepszej przyjaciółki XW. К. Mości nutszę 
czości mówi zuchwale: „Jako poseł naj- 
powiedzieć, że system waszej polityki 
wewnętrznej jest zły, a nawet obrzydli- 
wy, bo W. K. Mość pracujesz nad tym, 
abv mieć swą рагііе w każdym woje- 
wódziwie, a to utrwala w eałym kraju 


„Proszę niechże 


Z. IMa Iaaamamasaaaaasasaaslulna 


ducha partii i daje okazje do różnych 
niegodziwości і bezprawia. obcego na- 
wet dzikim ludom Ameryki*. 

(Taki barbarzyniec, przedstawiciel 
dzikiej, ciemnej, kałmuckiej Rosji trai- 
tuje króla jak swego lokaja — a król 
to znosi i utrwale podobne sceny dla 
polomności). 

Czyż można się wohec tego dziwić, 
że kiedy nareszcie miarka się prze- 
brała i „pospólstwo warszawskie а 
właściwie najlepsi patrioci zbnntowali 
się przeciwko tym. co podpisali trakta- 
ty grodzieńskie — tj. rozbiór Polski, 
w r. 1772. co utworzyli „Konfederację 
targowichą'* — do której zgłosił akces 
król, kiedy obwieszono ośmiu , zdraj- 
ców, rozległo soę po Warszawie woła- 
nie: 

„Trzeba nam jeszcze obwiesić Kic- 
kiego — (którv był marszałkiem war- 
szawskim) i wypłókać zamek królew- 
ski.“ 

Skończyło się. jak wszystko w Pol- 
sce, na krzyku — jedvnie, z polece- 
nia Rady Najwyższej. Kiłiński zajął Za- 
mek i obsiadziwszy warty zameldował 
o tym Królowi. Krój zapytał Kiliń- 
skiego: „Jakie masz imię i jak się zo- 
wiesz? odpowiedziałem, pisze w pa- 
miętnikach kiliński. że mam imię Kiliń- 
ski — a przydomek, — najsłodszy Pa- 
nie Jezu, odpuść — szewc. — 

Więc król zaraz odwrócił się do 
mnie tyłem i tak powiada: — „Praw- 
dziwie — że i takich mnie tu jeszcze 
potrzeba". 

kiliński przywołał wówczas stu 
muzykaniów i wiwatował hucznie z 
kompanią na cześć Kościuszi i powsta- 
nia. 

„A tvmczasem Król Jegomość siadł 
do stolu z damami i jadł kolację” 


Str. ŻĘ 


r) 


„ PrI A S TA 


нома! zawinił, a ślusarza powiesiii 


Sisty z kraju 


oje spostrzeżenia 


w Czechosłowacji 


Gdy tylko pociag minął granice Polski, 
cezom przedstawił się inny widok. zmiana 
ogrednua. Z okien wagonu zobaczylem, że lo 
zupełnie inny świa. Drogi. jeżeli nie auto- 
strady astaliowe, to kamienne, gładkie bez 
wybojów i wyrzniętych holei i mocno zio- 
kraglone tak, że kropli wady nie zatrzymuje 
się na drodze. Zapasy szutru wielkości ore- 
cha włoskiego koło szkarp drogowych wy- 
sterczające, aby najmniejszy dołek zasypać. 

Rzeki uregulowane a ich brzegi wybru- 
kowane czworobacznemi kamieniami, Domy 
i budynki gospodarcze murowane i kryte da- 
chówka, palong lub cementowa.  O©gródni 
przy domach drzew owocowych i 
kwiatów. nie widac jak u nas w Polsze po- 
krzyw i chwastów koło osiedii. We wsiach 
czechosłowachich istnieją spółdzielcze mły- 
ny parowe i piekarnie. Chlop tamtejszy nie 
zna pieczonego chleba w swoim domni, lecz 
spółdzielcza picharnia wiejska dostarcza mu 
co dzień świeżego picczywa, a młyn spół- 
dzielezy maki na doomową potrzebę do ku- 
chni osiedlnka, 

Wsie — nie tylko miasta i miasteczka -— 
mórrietlone sa przeważnie elektrycznością. 
Opowiadał mi czeski mały rolnik. że nie 
rzadko u nich młocka zboża odhywa się za 
pomocą elektryczności, a wodę ze siudzien 
Giagną wiatraki żelazne, 

Równo z wiatrakiem pedzi dziesiątki Iv- 
kirey aut od miasta do miasta i od wsi da 
wsi. Chlapi tamtejsi mają własne aula i wha- 
snvm autem wiózł mnie gospodarz rolnik z 
kapielowego miejsca Hranice. Dr. К. mówił 
mi. że w promieniu 20 kilomelrów ad stałe- 
eznego miasta Pragi. oświatlone są wszystkie 
wsie Czechosłowacji. A u nas? u nas świeci 
chlop śmierdzącą naftą. a z braku pieniedzy 
na nafte sosnowem łuczywem, a рума i tak 
nie rzadko. że z braku światła siedzi w kur- 
nej chałupie... po ciemku, jak bydle w chle- 
nie. 

Gdy wspomniałem o Hranicach. wyja- 
nić trzeba, że ta dziesiccio tysięczne. bardzo 
czyste miasteczka (jak i wszystkie inne) za- 
łnżone w 12 wieku. Z gór kolo Hranic polo- 
tonych wsytryskają Źródła z wedą leczniczą. 
którą tvsiace ludzi słahvch pije. 

Czechosłowacja to pieknv kraj. bogaty i 
czyściutki. Uprawa pól pierwszorzedna. o- 
młoty zboża z margi wydają 18 do 22 kwin- 


pełne 


tale. а tn nas w przecieciu połowa tego. Ostu 
w polach nie widziatem, 

Chlop czecirostowacki jest światlym pod 
każdym wzgledem człowiekiem. Rażdy pres 
miumeruje dwa pisma, jedno rolnieze, drugie 
pońilyczne, Tum. miy przychodzą jakieho|- 
wiek мурогу, nie polrzebtją robić, jak u 
пиз, zgromadzeń, gdyż ze swoich partvjnao- 
politycznych gazet chłop wie, na kogo i dla 
czego ma lak a nie inaczej głosować. 

Czeskie stronućetwo agrarne jest najsil- 
niejsze tw rękach tego sironnictwa są rzą- 
dy w Czechosłowacji Socjalisci na wsi eze- 
skiej nie mają nie do gadania, głos mają tyl- 
ko agrariusze rolnicy. U nas na wsi groch z 
kspustą, wszelukie przybłody, naprawiacze i 
śkawey chłopów, Могут bezkrvtyczni lu- 
dziska biją brawa, mowiąc, kumotrze dobrze 
gadał, 

W CGzechostouwacji. a złodziejstwach. na- 
padach. bójkach, zabijatykach najmniej ziv- 
chąć, a u nas? Na porzadku dziennym [е 
wszystkie okropności i draństwa. 

Policji na wsi nie widziałem, a w mieście 
na spacerze. pięknie ustrajonego. gdy szedł 
do parku zdrojowego. W służbie policjanta. 
ani w mieście nie widać. Міс dziwnego po- 
Пеја tam do pilnowanix porządku żwcia i 
niema obywateli. a ponieważ porządek jest 
w życiu i mieniu nie grozi na każdvm kro- 
ku niebezpieczoństwa, wiec policji jest mało 
і jakby w ukryciu. Na front wysuwa sie obv- 
watel — pradncent, ten -— ca tworzy dobra 
pomnaża hagactwa i sile państwa. Oczywi- 
ście produkeja opłaca się rolnikowi czeskie- 
mu -— bo produkta jego mają cenę znacz- 
nie wvższą niż u nas. 

Czego najwięcej zazdrościć trzeba chłopu 
czeskiemu іо poszanowania jego godności — 
pełni praw. jakie posiada. 

To nie u nas — gdzie np. w Krakowie, 
w tegoroczne świeło ludowe wyznaczono hl- 
dowcom plac t. zw. Nowy Kleparz, na krmi- 
cu miasta zanieczyszczony odchoslami 
zwierząt. bo plac jest targowiskiem — tam 
jest naprawde demokracja -— rządy ludowe, 
а jako takie dhać musza i dbają o całe spo- 
łeczenstwa — jego dobrahvt — postep i kul- 
ture — widoczne na każdym kraku. U nas 
niestety inaczej... 


(wą, 222 WÓJCIK, 
b. poseł 


Bicie chłopów na drodze 
Tarnów-Zakliczyn 


W dniu 6 maja. na drodze Tarnów—Za- 
kliczyn. podczas przejazdu komisji ministe- 
*" rialnej — chłopi, jadący prawą stroną, do- 
stawali pałki. a przecież nie przekroczwli 
przepisów o ruchu drogowym. W dwa dni 
później odbył się wielki zjazd ludowy w sa- 
li domu P.P.S., który po referatach Łosia. 
К. Regieca, i ро dyskusji, w której zabiera- 
ti głos Edward Brożek z Tarnowa, Papuga 
z Zalasowej, Wiłek Wł ze Śmigna. Bas z 
Kowalowej i inni. uchwalono m. ian. ipro- 
test przeciwko biciu chłopów, odsyłaniu 
„ciupasem do miejsca urodzenia działaczy 
ludowych, przebywających legalnie poza 
granieami powiatu, przeciwko rabunkowej 
gospodarce w lasach państwowych i prywat- 
nych. 

7. końcem maja odbyła sie wspaniała u- 
roczysłość poświęcenia sztandaru $. L. w 


Rychwałdzie. Po poświęceniu sztandaru od- 
było się zgromadzenie. które zagaił prezes 
miejscowego koła, Stanisław Adamiak. p^- 
czem wybrano na przewodniczącego Józefa 
Łahuza z Lichwina, na zastepcę Słanisława 
Bujaka z Piotrkowic. na sekretarza „Józefa 
Kamvkowskiego z Mesznej Szlacheckiej. Ро 
powitalnym przemówieniu J. Łabuza — wv- 
czerpujacy referat wvglosił Karol Regiec z 
Janowie. Przemawiali palem Karr z Chojnl- 
ka. Antoni Sułkowski, im. młodzieży — Nę- 
dza z Janowiec: deklamacje okolicznościo- 
wych wierszy wvgłasiłv Maria Michalików- 
na, Przybylska. Abramowiczówna i kajmo- 
nowiczówna z Rychwałdu: chór miejscowy 
odźpiewał kilka pięknych pieśni. a odśpie- 
waniem „Gdy naród do boju“, zakończono 
piękną uroczystość. 


EN r — 


Podkarpacie pow. bochcńskicgo 


ginie z głodu 


W roku 19384 nawiedziła nas straszna 
powódź, w następnym roku mielismy 
zupełny nieurodzaj, bo po powodzi grun- 
tv byly zakwaszołle, a pomocy z пікай. 
W r. 1936 deszcze tak długo padały, że 
zboże na pnm zrosło. w 1937 r. połowa 
zboża podeschła. następnie deszcze usta- 
wiczne zniszczyły drugi pokos koniczyny 
i ziemniaki, które zupełnie zgniły. 

W dniach 3 — 6 czerwcach br. szalo- 
па powódź zalała kilkadziesiąt gromad, 
zniszczyła całkowicie plon, zabrała bu- 
dynki, potopiła dużo inwentarza żywego 
1 martwego — pozostawiając w zamian 
żniw. I oto — kiedy w czasie żniw inni 
zbierają plony — my kamienie i żwir. 
Zniszczenie jest na setki tysięcy zł. Oko- 
иса nasza jest małorolna, zarobków nie 
ma. sami nie damy rady wyżywić swych 
rodzin. Dopomóżcie dobrzy ludzie. czym 


kto może 

Za komitet gminny: Szczepan Klesk, 
Łąkta Dolna, p. Trzeiana, Alojzy Kraw- 
czyk, Łąkta Górna, Andrzej Witaniowski, 
Szymon Mróz, Rzegocina, Maria Dusio- 
wa, Жома, 


Poedziekowanie 


Po wyśściu na wolność, po 11-{и mic- 
ден к pobytu w więzieniu, składzun tą 
drogą serdeczne podziękowanie przede 
wszysikim obroń.y dr. Stu Grodzesiemi, 
za tak zworliwa | skutecziwa obrony wadą, 
пахо Zarządów: Октом ени 5. L. 
w Krakowie, Zarządowi Powialowzmu i 
wszystkim Кою Ludowym i Ludow- 
COM W powiccie za pomoc materialną dla 
mnie wo wiezieńu 1 dra żony Z dziećiii, w 
czasie mezo siedzenia. 

"Madysław Ryncarz. 


Dnia 9 pażdziernika 1937 r. posterun- 
konw о Poz Ооо kolo arno, 


х К й а sya I 
Krupa S. legliyninac оока S. La Klim- 


ka Adama, mieszkańca wsi Przybysławi- 
te pobił go Чекпе po głowie, rowena- 
jąc mu Twarz, a gdy ten zasłanid się ro= 
меген przed rozbestwIonym рос, 
wołańre „razie, policja bije", 1adbiegł 
drugi policjant, Gil Jan i ze swei strony 
zaczął masakrować nieszczęsnego Klin- 
Ka, a Następnie zmaliretowancego i zbite- 


so policianci zawlekłi na posterunek w 
Owitowie, gdzie go dalej bito. 
lekarz, dr. Rąpała, zamieszkały w 


Żabnie stwierdził u Klimka świadectwem 
lekarskim -z dnia tł października 1037 r. 
urazy cielesne na przedramieniu, grzbie- 
cie, lewym udzie j głowie, zadane twiwr- 
dym narzędziem, iak bnt itp. 

Klimek za pośrednictwem adwokata 
Stanisława Cimiela z Tarnowa zrobił do= 
niesienie do prokuratora w Tarnowie na 
postepowanie paliciantów, podalac szereg 
świadków zajścia i świadectwo lekarskie 
pobicia. 

Prokurator Sądu Okręgowego w Tar- 
пом је, Stógerutawver immorzył dochodze- 
nia przeciwko policianiom Krupie | Gilp- 
wi, natomiast wvgotował akt oskarżenia 
przeciwko A. Kklimkowi o opór władzy. 
(Akr oskarżenia Ш. К, 525 38 art. 1291 [32 
KIK. $ 


—— azs 


Ozcnowe 


W początkach lipca br. odhvt się ziazd 
Dowiarówy — zwałany przez władze 
Ozonun., przy udziale około 500 asóh, w 
tym 95 proc. samych chłopów, Zanytaw- 
szy znalomych o powód tak licznego 
przybycia, otrzymałem odnow iedz: 

„Co to szkodzi przejechać się za dat- 
mo — gdy даја podwody — coś nowęzo 
usłyszeć”, 

Tym czymś nowym bvo odczytanie 
gotowęgo rejerątu przez delegata wnie- 
wódzkiego — a następnie dvskusia. Na 
zapvtanie F. B. „gdzie jest ta intelicencna, 
zktóra chłopi mają się iednoczyć — dla- 
czego O. Z. N. nie stara się porozumieć 
z Р. S. L., bez którego nie ma prawdzi- 
wego ziednoczenia* — padla odpowiedź 
— że „Ozon те będzie z mkim pertrak- 
tował. bo czas króski (czy może do zbii- 
гајасусһ się wyborów?) i że tyiko w O. 
Z. N. są ludzie, którzy wyżej kłada dobro 
państwa nad osobiste (koń by się śmiał z 
tego). Zabrawszy głos, poruszyłem usta- 
wę samorządową, ordvnacię wyborczą 
do Seimu, Senatu i ciał samorzadowych, 
nadto sprawy szkolne. wymiaru sprawie- 
dliwości itp. Jakkolwiek wcale nie 
wspominałem о rządzie, delegat zarzucił 
mi, że neguję poczynania rządu itp. 


ooun Жа 


i Kiimka, adwokat 


Wym stanie rzeczy pehiomnenik A. 
m. SAP "Emmie, 
Мно sprzeciw do prokuratora przy 54- 
dzie Apeiacyvmynir w krakowie na posta- 
nowienie prokuratora Stógeruiayera, do- 
maga uchyleniu tmorzonych  do- 
chodzen przeciwko policjantom гире i 
tiilowi (postanowienie prokuratora 5. О, 
z dnia 20 maja 1955 r., seen, ШШ, Ds, SO 5, 
podając jasne dowody winy poficiantów. 


się 


Prokurator przy Sadzie Apelacyinym 
w Krasowie odrzucił zażalenia adwokata 
i wniosek o uchwlenie postanowienia па 
umorzone dochodzenia przez prokuratorą 
Stósermayera, 

Adwokat dr. Stanisław Chmiel zwró- 
cil się do Sądu Apelacyjnego w Krako- 
wie z zażajeniem na postanowienie pro- 
kuratora Sądu Apelacyjnego w Krakow ie 
z dnia 25 czerwca 1038 r., sygn, U, 466/33, 
który io sąd w składzie: przewodniczący 
с, 5, A, Podobiński, sedziowie S. A, dr. 
F. Cieslewski іг, J. Ostręga postanowił 
zwrócić akla prokuratorowi Stógermave- 
rowi w Tarnowie da sporządzania aktu 
oskarżenia przeciwko policiantom Krunie 
i Gilowt o występek z art 286$1K.K, 
a to na podstawie całkiem jasnych dowo- 
dów winy policjantów, przedstawionyci 
przez poszkodowanego Klimka. 


Edward Brożek. 


podwody 


bzdurstwa, które z mieisca zbiłem — mi- 
mo Że p. reiegat starał się usilnie nie do- 
puścić runie do glasu. Uchwalona depe- 
sze hałdownicze, budowę gimnazium Tui- 
skiego į otwarcie szkoły khandiowej przez 
p. Buclisbauma. Po rozwlązaniu zebrania 
mówiono powszechnie — ża nawet za dar- 
ino nie wartało jechać, że Ozon jest dal- 
szym ciągiem smutnej pamięci B. B. W. 
R., który, uchwaliwszy sobie konstytucję 
i ordynację wyborczą — odsuwające od 
życia państwowego szerokie masy chlop- 
skie — zginął samobórzzą śmiercią. ROZU- 
miemy nicchęć p. delegata do S. L. 
wszak ono reprezentuje trzy czwarte 
chłopów. niedostępnych dla Ozona — йе 
— żę tenże uznaie tylko karnego, zdyscy= 
plinowanego chłopa, lo znaczy takiego. 
«tóry bv ślepo sluchał rozkazów z góry, 
w przeciwnym razie robi się ро od razi 
antyrządowcem, czyli antypaństwowcem. 
którego miejsce w Berezie, lub w naillep- 
szym razie w tymczasowym areszcie — 
który nie jest wcale tvimczasow ут 
skoro trwa i 8 miesiąęcv. Na zakończenie 
apeluję do chłopów z powiatu  czortkow- 
skiego, by się wszyscy zorganizowali w 
Stronnictwie Ludowym. 


Jan Górsk. 


Chłopi nic dadzą się bałamucić 


żadnym karierowiczom 


W miejscowości Dawidkowice, pow. 
Czortków odbyło się dnia 29 czerwca br. 
zgromadzenie chłopskie, na które zapro- 
szono czlonka pow. zarządu S. L. ob, Kul- 
czyckiego Antoniego. Na zebraniu tym 
był obecny także mieiscowy komendant 
Z. $. Po przemówieniach wywiązała się 
dyskusja, w której wszyscy chłopi bez 
wyiątku wypowiedzieli się za Swonnic- 
мет Ludowym, prócz oczywiście ko- 


— жни 


mendanta związku strzeleckiego. który w 
przetnówieniu swolim wykazał brak kar- 
dynalnych wiadomości z dziedziny spraw 
politycznych, Okazało się, że komendant 
ów nazwiskiem Fedzin został nasłany 
przez miejscowego + nauczyciela- szkoły, 
który grubo spóźnił się, chłopi doskonale 
już poznali swoich przyjaciół w owczei 
skórze i wiedzą, że tylko przez silną or- 
ganizację zdobędą należne in prawa. 


Zapłata za świeto ludowe 


Starostwo zakazuło pochodu, zczwaliło 
tylko na zgromadzenie w sali Sokoła — za- 
kazując odczylanie rezolucji, Na zgromadze- 
nie przybył wicestarosta Gomulkiewiez, refe- 
rent bezpieczeństwa p. Szyelłowski w lowa- 
rzystwie pieciu policjantów, z  komenditn- 
tem пиа czele, . 

Nie też dziwnego, że prezes Malee Stan. 
Ха sie, że nam Polakom mie pozwala się 
nawel na wywieszenie afiszy, podczas mily 
Vkraińecy mogą przemawiać z balkonu na- 
todniego doma w duchu алі pidisiwowwvm. 
Zaraz po Święcie policja w  Chołajowie i 
bmytrowie nakładała grzywny po эл]. ua us 
ezestników świeta. Julianowi Go- 
lacinskiemu danao mandal karny za brak na- 
krvwy i tablicy przy studui Na przyĒstan 
ku kelepwymow Pawłowie przytrzymała po- 


obchodzi 


са SŁ Маса i zaprowadziła па posteru- 
nek — i tu po Шиллер kontereneji z komi 
sarzem M ujuurem oświadczono mu że szedł 
wzdluż toru kolejowego co bylo nieprawda 
bo ra toren jest druga Który wszyscy Pho- 
dzą i Malec ал droga szedł — chcac росон 
da Lwowa do ооо. 


Nie zważając sue szykaumuni odbył} sie w 


dniu 3 lipca Zjazd powiatowy w Radziecho- 
wie, na którym po przemówieniach p. Pali 
ze Lwowa, prezesa pow. St. Malca, Jana 
Dracza, Jana Koliszczaka, Jana Baczkowskie- 
go — wybrano nowy zarząd. Obecny. 


śp. Wojciech Wilkosz 

W dniu 25 lipca odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku śp. Wa 
Wilkosza z Podgrabia, nicugiętego ludow= 
ca. cieszącego się w охо wielką sym- 


palia i poważaniem. To icz mimo pel- 
nych żniw wielka gromada zebrała się 
oddać zmarłemu ostatnią przysługę. Ko- 
ło miejscowe б ж. zlłożwło piękny wie- 


niee dębowy swemu wiernemu członkowi 
i najbliżsi na swych barkach szanieśii 
trumię na emenlarz. Tu nad otwartą 
mogiła. pożegnał Zmarłego w sale wieku, 
ba liczył dopiero 56 lat = b. dlugoaleśni 
prezes Zarzadu (pów. Pranwiszek Ksia- 
Pela рой wo szezerym przeniów ienit 

kum диа | wierna” JEM чи 

LAY. busie cii 


Częw Jego nieodzałowanej рише? 


Warszawski tygodnik „Epoka“ podaie, 


en prawda z drugiei ręki 
wywiad z prof, Julianem Nowakiem, b. 
szgiem rzadu w drugici polowie roku 
1922, Wywiad przytaczony jest w kilku 
tyika ciekawszych ustępach. Naiciekaw- 
sze jest iednak siormulowanie pytania 
ustennega, Przedstawiciel mładego po- 
kolenią zachowawczego zapytuie, co są- 
zié a smutnym okresie seimowładztwa? 

Określenie doby przedmajowej mianem 

seimorładztwa utaria się i nie razi. cho- 
ciaż nie lest ścisłe. Nawet podczas czte- 
rolecia Sęimu Ustawodawczego, nie hyło 
w grucie rzeczy „Sejmuwładztwa”. For- 
malnie określenie podobne można było 
poniekad uzasadnić postanowieniem ,.Ma- 
{еі konstvtncii", która kontrasygnowanie 
ustaw, ogłaszanych w ówczesnym .„Dzien- 
niku Praw“ poruczała nie Naczelnikowi 
Państwa, jak zapewne należało, lecz Маг- 
szałkowi Seimu. Tłumaczy się to osabii- 
wym stosunkiem, jaki zachodził wów- 
czas pomiędzy Naczelnikiem Państwa a 
przedstawicielstwem narodowym. Poza 
tym jednak nie rządził wcale Sejm, lecz 
rząd każdorazowy. Seim sprawował tyl- 
ka istotną nad rządem kontrole. Zarówno 
przed. jak po konstvtucji marcowei, Rząd 
hyt аў do maia 1926 r. przed Seimem par- 
Татепќагпіе odpowiedzialny. Rył odpo- 
wiedzialny faktycznie, nie zaś na niby. 1 
w tym (ко sensie można mówić w o- 
kresie przedmajowym o „władaniu Sej- 
mu. Funkcje rządzenia państwem nigdy 
nie należały do Sejmu, bo —- jak hy to 
powiedzieć? — nie mogly fizycznie do 
niego należeć, 
„ Јелен więc przez wyraz .seimowładz- 
two", rozumieć będziemy uzależnienie po- 
czynań rządu ad woli zbiorowej narodu 
w ciałach usławodawczych reprezento- 
wanej, to w tym sensie i w takim zna- 
czeniu. można się na określenie to zgo- 
dzić. przywracaiąc mu iednocześnie cał- 
kawitą powagę i doniosłość. 

Ale mniej więcei mładv wysłannik or- 
ganu тіойо zachowawczegn, dodaie z 
vlasnej pilności, jakoby ów okres seimo- 
nładztwa. był „smutny“. 1 jaką słyszy 
odnawiedź? 

Ргојехог Julian Nowak nie ulega suge- 
šti. Szesnaście lat miugło od czasu włas- 
rvch rządów, ale b. premier nie waha się 
dnhitnie stmierdzić: „Przynajmniej tak 
zł> nie było, jak sie wydaie. Nairoz- 
r:aitsze partie seimowe posiadały różni- 
со programowe, ale zasadniczą platforme 
porozutmienia stanowił interes państwa i 
irteres narodu. Na tej platiorimie poro- 
zumiewaliśmy się doskonale“. , 

Można pominąć dalsze partie wywia- 
dm, aczkolwiek słuszne j trafne, Zawieraią 
one mianowicie ocenę urządzeń nowych. 
«cenę, która jest wyrazem zgodnej opinii 
społeczeństwa. Ale utrwalić w pamięci 
należy sprawiedliwy sąd o przeszłości, 
iakże typowo odmienny od propagandy 
zaciekle uprawianej przez lat dwanaście. 
Zohydzanie tei przeszłości, która we 
wspólnym znoiu kładła podwaliny pań- 
stwowości własnej, która na kartach 
swych zapisała dzieło naichlubniejsze: 
odparcie najazdu bolszewickiego, takie 

ydzanię i poniewieranie ery Којагле- 

əli) narodu we wspólnym, potężnym 

Dech, zasługuje na surowe i bez- 
względne potępienie. 

Pominjwszy bowiem oblicze polityki 
państwowej, zdrętwiałej i bezpłodnej u 
pewnych punktów wytycznych, jakaż 
myśl twórcza ożywia to właśnie pokole- 
nie młode, które z taką zuchwałością od- 


Ludowcy zażądają amnestii 
dla więźniów politycznych 


Gstalane są obecnie teksty rezolu- 
Фо] jakie przedstawione będa na ob- 
chadach świeta czynu chłopskiego, ar- 
ganizowanego przez Stronnictwo Lu- 
dowe w dniu 75 sierpnia br. WV pier- 
wszvm rzedzie domagać sie Бейл Lu- 
dowcy zastosowania szerokiej amne- 
stii wobec więzniów politycznych Z o- 
kazji 20-lecia Niepodległości Polski, 
które obchodzone będzie uroczyście w 
*nku bieżącym. 


(.,.Politvka”). 


Nielegalny pobyt w Polsce 
możliwy tylko w Berezie 


W ostatnich dniach osadzono w Berezie 
Kartuskiej inż. Leona Klahra i Henryka Da- 
wida, wèy r Wiednia przebyli do Polski 


miciegzinie у tu usiłowali pozostać 


się „o smutnym okresie seimo- 
władztwa”. Właśnie teraz rozgorzała 
pouczająca bójka pomiędzy dwoma odła- 
mami młodzieży pomaiowej. 

Przed rokiem na polu Mokotowskim i 
po ulicach Warszawy niósł się bajecznie 
kolorowy pochód zorganizowany przez 
„Związek Młodei Wsi“ (Siew), aby za- 
skarbić sobie łaskę i poparcie władzy. 

W tym roku sektor wiejski Związku! 
Młodej Polski umsślił na polu Mokotow- 
skim i po ulicach Warszawy zainszenizo- 


zywa 


wać obchód dożynek, aby zaskarbić so- 
bie łaskę i poparcie władzy. 

Więc za łby się wzięły Młoda Wieś 
i Młoda Polska o dostęp do laski i popar- 
cia, 

Albowiem odłam młodego pokolenia 
wyedukowany na lekceważeniu „Scimo- 
władztwa“, jednego tylko zazdrośnie pil- 
nuje, aby we własne zagarnąć żagle 
wszystek pomyślny wiatr łask i poparcia. 

I nic poza tym. Chyba czołobitny ira- 
zes! 


Miesiac wuwcza 


(wą) Szef rzadu gen. Sławoj Skład- 
kowski wyjechał na wywczasy. Mai one 
potrwać dni kilkanaście. Do połowy 
września, może dłużej. Zapewne w zależ- 
ności od tego, jak się ułoży przebieg pew” 


nych dni pamiątkowych, na miesiąc sier- 


i potem 


pień przypadających. 

Można pominąć obchód dożynek. za” 
powiedziany na połowę miesiąca. Urzą” 
dzić go ma w Warszawie sektor wiejski 
Zwiazku Młodei Polski. Organizacija 
chwilowo паһпіеј u góry widziana i dy- 


parkany 


Obywatele skarżą zarząd miasta 


Do sadu bvdgosmego 
mienna sprawa cywilna kilku obywateli 
przeciwko ząarządowi miasta. Ostatnio 
zarząd miasta nakazał usuniecie parkanów 
szpecących, lub nie harmonizujących z 
wyglądem całości ulicv. Ро usunieciu 
parkanów. odsłonięte zostały przed do- 
mami ogródki. 

M łaściciele domów. otrzymawszy na” 
kaz usunięcia ogródków, nie wykonali 
go, uzasadniając to twierdzeniem, że zie- 


wpłyneła-zna- j mia jest ich własnością, a przez usunie” 


cie ogródka .nadaiącego gruntowi cech 
indywidualnych" włączona zostalahy do 
ulicv. jako jej cześć. Sprzeciw nie zo” 
stał przyjęty i skasowaniem ogródków 
zaięli się ludzie, przysłani przez magi- 
strat. 

W związku z tym właśnie grupa ka” 
mieniczników skierowała sprawe do sądu. 
Proces ten sianie się niewatpliwie prece- 
densem dla wielu podobnych procesów. 


Масіавапіе rodaków z za morza 


Społeczeństwo nasze iest jeszcze w 
wielkiej mierze nastawione na wyzysk 
wobec każdego cudzoziemca, przybywają- 
cego do Polski, Nie ominęlo to і Pola- 
ków przybyłych z Ameryki. 

Żona dvr. Symowca chciała np. oddać 
fntro karakułowe da reparacii. W War- 
szawie zażądano 1.200 zł, w krakowie 
900, a w Katowicach 600 zł. Chciała rów- 
nież w sklepie jnbilerskiim zakupić spinki 
anielystowe dla krewnego. Kupiec, spo- 
sitrzegłszy, z kim ma do czynienia, zażą- 
dał 150 zł. Kiedy zaś w pół godziny рб7- 
niej zakupiła te spinki kuzynka p. Svaow- 
coweji, zapłaciła za nie tylko... 60 zł. 

W Poznaniu, w jednym z hoteli, skra- 
dziono gościom amerykańskim 3 wieczne 
pióra. 8 par pończoch i większą gorówke. 
Jedna z pań, zniechęcona tym. wviechała 
natychmiast razem do 
Włoch i Francii. 

Prócz tego zgłaszali się do naszych 
rodaków rozmaici iudzie o iym samym 
nazwisku, którzy usiłowali wyłudzać pie- 


ze znajomymi 


niądze. Są to rzeczy drobne, ale bardzo 
wymowne і zniechęcające do przyjazdu 
do Polski. 

Jeszcze gorzej było z organizacią Wy- 
cieczki. Zamiast na Ślask zawieziono it- 
czestników oiwarivin Samochodem z Za- 
корапеко do Czorsztyna. Droga tatalna. 
Kurz i deszcz. Można sobie wyobrazić 
iak wyglądali uczesiuicy wycieczki i jak 
„błogosławi? polskie drogi. 

W reszcie naiwiększe oburzenie wśród 
uczesumków wwcieczki wywołał fakt, że 
w kilku miastach witali ich delegowani 
przez władze miejskie urzędnicy — Ży- 
dzi. Wrażenie propagandowe fatalne, 
szczególnie dla Polaków z Ameryki. któ- 
rzy na każdym kroku zwalczać muszą 
agresywność żydowską. 

Należałoby może raz już wreszcie 
pomyśleć o usunięciu tych wszystkich 
przykrych cieni, bo inaczej żadne, nawet 
naibarwniejsze alisze. nie ściągną tury- 
stów do kraju, (KABE) 


Zwłoki Stanisława Augusta 


powróciły do Polski 


Na Polesiu rozeszła sie wiadomość, jakoby 
zwłoki astatniego krola Polski Stanisława An- 
gusta Poniatowskiego miały wrócić do Wolczy- 
na nad Риа. Tutaj urodził sie і spedził dzie 
cinstwo ostatni król. W kościele parafisinym 
znajduje się jeszcze jegn metryka, 


Sprowadzenie zwłok Stanisława Augnsia r 


Leningradn odbyło się w ścisłej tajemnicy kil- 
ka tygodni temu. Prasa czeska podała wówczas 
wiadomość, że beda Опе złożone na Wawelu. 
Ukazało się wówczas urzedowe dementi, Cia- 
łn Stanisława Angusta złożone w kościele, a w 
Wolezynie przygolowuje się mauzoleum w Spe- 
cjainej krypcie. 


Prawie wszystko łączy 


Polskę z Czechosłowacją 


Warszawski komitet młodzieży przyj- 
mijący wycieczkę młodzieży Czechosłow a- 
ch urządził w drugim dniu wycieczki kan- 
ferencię dla prasy stołecznej. Kilkugo- 
dzinna rozmowa bezpośrednia z miodvm 
przedstawicielami czołowych  stronniciw 
czechosłowackich stwierdziła iedno: Mio- 
de pokolenie czechosłowackie wvzna;e za- 
sądę „prawie wszystko nas łączy, nic nas 
nie dzieli“, Blędv przeszłości są do napra- 
wienia: wrogowie są wsnólni. Pawstała 
wiele faktów, za których winy nie ponoszą 
ci, którzv budować będą przyszłość obu 
narodów. Na nieporozumieniach i walkach 

3 zyskuia obcy: wspoóipraca gospodarcza jesi 


nie tviko pożądana ale i konieczna. Gdy- 
nia musi być portem i strażnicą potęg: slo- 
wiańskiej na Bałtyku. 


Emigracja do Palestyny 


Centralny Urząd Pałestyński przeznaczył na 
sierpień br. Iransport emigrantów z Polski do 
Palestyny. liczący 250 nsób, zaš na wrzesień 
przewidnje sie odejście А transportów w łącznej 
ilości 1000 osób Jak wiadomo od kilku miesię- 
cy emigracja do Palestynv wydatnie zmalała i 


wynosi od 100 do 159 osób miesięcznie. 


TAOS 


Likwidacja kartelu drożdżowego 


Minister Przemysłu i Handlu orzekł roz- 
wiązanie z dniem 15-go sierpnia b. r. kar- 
telu drożdżowego i zarządził natychtmia- 
stową jego likwidację. Jednocześnie fabry- 
ki drożdży zostały pouczone, iż powinne 
podjąć się nowej Organizacji przemysłu 
drożdżowego, któraby dążyła do istotnego 
zorganizowania produkcji i obniżyła селу 
tego artykułu oraz przygotowała odpowied- 
ni eksport. 


be 


sis 


Min. Beck w Norwecil 


Minišler Spraw Zagranicznych Józef Rock 
nrzvhvė dzis na pokładzie statkn „Holand* do 
uaciehorgu. po czym udał się w dalszą drogs 


do Oslo, 
~ 


stansuiąca przez to inne grupy, о SłoRcm 
łask konkurujące. Pominąć imprezę moż” 
na dlatego, że jak roślinność cieplarniana 
nigdy znaczeniem nie dorównywa ріопот 
„gruntowym ”, tak i zastępy, dostawione 
od święta.do stolicy z urzędu, nie przed- 
stawiają wartości społecznych. Idą na 
pokaz regionalny i wiedzą o tym doskona- 
le. * 

Inne widoki maią przed sobą obchody 
rocznicy „Czynu Chłopskiego". Stresz” 
cza się w tych obchodach zarówno wspo: 
mnienie historyczne, jak świadomość roli 
politycznej przynałeżnej ludowi. VWspo- 
mnienia udziału chłopa w poczynaniach 
orężnych narodu dla zdobycia i obrony 
własnej państwowości, skrzepiają samo- 
poczucie społeczne i przysposobiaią do re- 
windykacji praw należnych. 

Od łat ośmiu trwa ta walka, coraz bar- 
dziej uporczywa i zacięta, coraz większa 
do niedawna ргхероіопа goryczą. [czu 
cie krzywdy siało się nieustającą pohud- 
ką mobilizacji wszystkich sił, skierowa” 
nych ku powrotnemu zdobyciu pozycii. 

Ukazały się juź pierwsze zapowiedzi 
pewnych zmian, Ustawy samorządowe, 
z trudeim ро pięciu latach wywalczone, 
zdają się, coprawda drogą okrężna. zmu 
dną, zawiłą i niedostateczną, umożliwiać 
odzyskanie pewnego wpływu mas oby- 
watelskich na tok spraw publicznych. 
Pierwsze to, nikłe jeszcze bardzo zwy” 
cięstwo, jest przecież momentem, który 
obchodom Czynu Chłopskiego, może ode” 


brać cechę dotychczasowej goryczy I 
przepoić je raczej wiarą w  przyszie 
zwycięstwo ostateczne. okupione nie- 


złomną wytrwałością w walce o słuszną 
sprawę. 

Trzeba sobie bowiem zdać z tego spra- 
wę, do jak wielkiei „ofiary“ poczuli się 
zmuszeni dzisiejsi dzierżyciele wpływów. 
gdy początkowali, a w końcu przeprowa- 
dzili wuchwałenie ustaw samorzadowych. 
Kautele poprzednich ustaw z 1933 r. i or” 
dynacia wyborcza z r. 1935 zdawałw się 
poręczać przewagę elicie w nieskońiczo 
ność. I gdyby nie postawa chłopa pol- 
skiego twarda i nieugięta, kto wie czy nie 
spełniłyby by się słodkie nadzieje. Wszak 
w procesie lat ostatnich, wieś tylko ofiarą 
krwi i mienia protestowała przeciw fak- 
tycznemu porządkowi rzeczy. 

Dobrze się stało, że „cykl astronomicz” 
пу“ obdarza nas miesiącem wywczasów. 
Premier Składkowski a za nim nieza” 
wodaniie inni członkowie gabinetu, różni 
inni dostojnicy, a zwłaszcza przeróżne 
„czynniki“ pospieszą. aby dać wypoczy- 
nek sobie i krajowi. Potrwa to w głąb aż 
do września. 

Lecz potem siły wzmocnione trzeba 
będzie rzucić na szalę. 


Obóz uprzywilejowanych misternie 
obmyślił sposoby wyłączenia społeczeń” 
stwa od bezpośredniego wpływu па 


kształt j treść rządów. Pozostawił jeden 
tylko otwór, jedno przejście. Wybory do 
rad gromadzkich i miejskich. Obronę 
przejścia pozostawił kohortom biurokra- 
K która zadanie spełniła dotąd skrupu- 
atnie. 


Ma się to obecnie iakohv zmienić, 
Czaty u wyłomu zostały podobno cofnie- 
te, dowolność administracii w wydawaniu 
przepustek mają zastąpić normy ohowia- 
zuijące ustawowo, Co więcej. obiecano 
sniennie, że nie będzie się odprawiało cu“ 
dów nad urną. 


Wszystko to. o ile by się miało spraw- 
dzić w wykonaniu, wygląda wcale zache- 
caląco. Ale strzeżonego Рап Bóg Strze” 
że! 

Po miesiącu wywczasów  nadeidzie 
okres najpilnieiszej czujności i wvyżeżenia 
sił wszystkich, aby nie popaść w zasadz- 
kę. 

I przez wyłom uczyniony, przedostać 
się w obreb fortalich 
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Co piszą inni? 


Skargi na PAT'a 


«Dziennik. Bydgaski* zaznacza, że możemy 
mieć zastrzeżenia co do polityki czeskiej wo- 
bs naszych rodaków, ale: 


г 


„Nie mnażemy jednak pojąć, dlaczego 
nasza urzedewa Polska Agencja Telegra 
ficzna (PATI sprawy czechosłowackie 
podaje wm oświetleniu... Berlina. Dowia- 
билету się stale, że krzywda się dzieje 
Niemcom sudeckim. żądania ich przed- 
stawiane są tak, jak gdybyśmy uznawali 
Че za bardze uzasadnione. Każdy wybryk 
mładz czechosłowackich wohec Polaków 
raolzanskich nie tylko jest skrzetnie no- 
towami, ale często jaskrawo wyolbrzy- 
miany”, 

W sprawie stanowiska PAT-a I Pol. Radia, 
achee W. M. Gdańska „Dziennik Bydgoski" ro- 
bi takie uwagi: 

„W Gdańsku rządzi nie senat czyl: za- 
rzad Wolneqo Miasta i jego sejm (Volis- 
teat, lecz obywatel niemiecki p. Forster. 
Atkomu nie taino, że Gdańsk przyjmuje 
wskazówki i polecenia Berlina, że się na- 


met zbroi, Że uciska tubylczą ludność 
polską — a my nic. Gdańsk z pominie- 


ciem Warszawy wysyla do Watykanu no- 
ły z protestem przeciw tworzeniu nowych 
parnjii, a nas to jakoś ani ziębi ani parzy. 
M atykan nie odpowiedział na notę gdań- 
rka, bo wie, że Gdańsk w dziedzinie mię- 
ńtzynarodowej tylka za pośrednictwem 
Marszmny może mystepować. ale nie do- 
wiedzieliśmy się, żeby ze strony polskiej 
podobne pouczenie otrzymał. Wiadomo, 
ie z terenu gdańskiego zwabiona do Nie- 
mise kałeiarzy polskich i jeden z nich od 
rocu siedzi w więzieniu królewieckim — 
a my znowit nic. 

+ Forster jeździ do Angli: jako dypio- 
mata, do czego nie ma żadnego prawa. a 
nosze ministerstwo spraw zagranicznych 
zachowuje dyskretne milczenie. Gdyby 
choć część pogłosek z tą podróżą zwią- 
zonych była prawdziwa, powinna by do 
živega poruszyć dyplomację polską, a tu 
поши nic”, 

To wszystko nazywa nasza prasa sznacyjna 

nnlityką „mocarstwową*. 


~ 


Piłsudski a masoneria 


<Xileńskie „Słown* nważa ra sensację, Że 
pierwszy głos w оһгопіе masonerii odezwał się 

„w piśmie „Zespół” (Nr. 20), organie 
wrzędników тліпіѕіга Poniatowskiego, 
kierowanym. przez szefa gabinetu mini- 
stra ro!nirtwa, Krzyczkomskiego. 

Przede wszystkim uderzać must wy- 
har pisma dla jawnego. otwartego i od- 
mazneqa mystąpienia, nie notowanego do- 
tychczas m naszej prasie. Ogłoszenie tego 
orłykuki w piśmie ministra Poniatow- 
skiego, jednego z  najwpływowszych 
członków obecnego rządu. posiada о wie- 
le mieksze znaczenie, niż gdyby ukazał 
sie on w klórymś z pism opozycyjnych 
п. p. m „Dzienniku Ludowym" lub w 
„Robotniku”. 

W „Wiadomościach Literackich" b. pos, Ва. 
tanowski drukuje od kilku tygodni Swe wspom- 
nienia о Piłsudskim. Zaczął alẹ ten cykl je- 
szcze przed „rewelacjami* p. Kozłowskiego © 
masonerii. ale być może. że ze wzgledu na 0- 
breng dyskusję o masonach dodał taki ustęp: 

„W związku т wizytą we Francji za- 
pytywał Pusudski, сту nie wiem, jaka 
jest tam po wojnie istotna siła masonerii, 
której wpływy w czasie wojny — jak 
słyszał — ukrócić miał znacznie Clemen- 
ceau przez procesy Caillaux i Malvy'ego. 
О masonerii w ogóle rozmawiał ze mną 
Marszałek kilkakrotnie w latach 1920 i 
1921, w szczególności zaś о wolnomn!ar- 
stwie polskim, o klórego wskrzeszeniu 
właśnie w tym okresie czasu dochodziły 
go informacje. Interesował się tem zaga- 
dnieniem bardzo żywo i z właściwą mu 
powagą. Orientował się w roli masonerii 
u: państwach zachodnich { znał dość do- 
brze działalność wolnomularstwa polskie- 
go w czasach przedpowstaniowych. Pra- 
gnął, aby odrodzone w Polsce niepodle- 
ое], nawiązało nić tradycyj historycz- 
nych i aby zdołało wśród pokrewnych 
organizacyj na terenie światowym zdo- 
być szacunek i odegrać swoistą rolę. Pil- 
sudski uważał, że sprawa wolnomular- 
siwa u nas ma znaczenie poważne i tak 
jak w innych krajach o podobnej struk- 
turze psychicznej i kulturalnej, znajduje 
głebsze podłoże dla swego istnienia. Sq- 
dził, że w życiu polskiem, niedostatecz- 
nie zorganizowanem i zdyscyplinowanem, 
może odegrać ono cementującą funkcję i 

przynieść państwu poważne korzyści.“ 

Tu jednak p. Baranowski nie przytacza po- 
£lądów Piłsudskiego dosłownie. W każdym ra- 
zie wynikałoby z tych rewelacyj, że Piłsudski 
organizatorem masonerjl nie był. Bądź со bądź 
p. L. Kozłowski powinien rozpocząć polemikę 
z p. Raranowskim, bo jego wywody Są Sprzecz- 
~e z tezami głośnego bywalca „Оату“ i „Adrii” 
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wieńczy dzieło premiera Składkowskiego. 
Przyjęcie ustaw aprowizacyjnych, dalej u- 
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ага. Szładkowski 


stawy © cenach artykułów rolniczych, 
wreszcie przyjęcie ustaw samorzadowych, 
wyczerpuje zadania obecnego rzadu, Do- 
Szedł on do mety, poza którą zieje pustka. 
Nieznane i Niewiadonne. 

Na ocenę działalności generała Sławoj- 


wielki wyk naszy walzkocyo RZ 
|MASZYNODOMe зой ушу 
| Kraków, Zwierzyniecka 4. tel.162-50 
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czas, gdy ustąpi on miejsca swemu następ- 
cy. Na ocenę pełna. Ale już to jedno, że 


p. Składkowski przychodzi па metę świeży | 


i niewyczerpany, podczas gdy przed na- 
stęycą jego rozwiera się własnie: Nieznane 
i Niewiadome, juź to jedno zjawisko styg- 


matyzuje dwuletnią z рогу działainość 
przyszłego emeryta. Рап Stawoj-Skład- 


kowski, to prowizoriu m. 

Usprawiedliwione są niekiedy w polity- 
ce wewnętrznej stany tymczasowości. ich 
potrzeba zachodzi wtedy, jeżeli bezpośred- 
nio przed podjęciem dzieła, zakrojonego na 
dużą skalę, należy tchu nabrać, uboczne po- 
czynić przygotowania. 

Nasze domorosłe i swoiste prowizoriumi 
polegało wszakże na tym, iżby czymś czas 
wypełnić, zanim będzie można zorientować 
się со do wyboru drogi dalszej. Na poszu- 
kiwania drogi, na sporządzeniu wehikułu, 
nadającego się do jazdy w przyszłość, ze- 
szły wszakże miesiące i lata i dziś gdy nie- 
noręczności oczywistej przedrzeźniają się 
terminy bliskie i nieodwołalne, trwamy da- 
lej na rozdrożu. 

Oto jeden z takich terminów. Rok 1940. 
Zmiana na stanowisku Głowy Państwa. Nie 
zwyczajna zmiana personalna, ale zagad- 
nienie podstawowe. Na jaką drogę wej- 
dzie — Jutro? 

Mimo bowiem pozorów odmiennych, 
wszystko u nas, jak przed biblijnym stwo- 
rzeniem świata, pograżcne jest w chaosie. 
Poglądy, usposobienia, skłonności i prady, 
niezaprzątnięte działaniem celowym, nie- 
wprzagnięte w zespół sił поголе 
ładem publiczno-prawnym, nie współdzia- 
łają ze sobą trybem konieczności wyższej, 
lecz puszczone luzem, nawet nie wałczą. 


a, 


Sojusz sanacji z masonerią 
W zbliżonym do min. Poniatowskiego ty- 
gadniku „Zespół jakiś p. Seidel gorąco broni 
masonerii polskiej, twierdząc, że to wielcy pa- 
trioci. 

„Po ukonstytuowaniu się molnomu- 
lorstwa lo skupiło przede wszystkim Pił- 
sudczyków i PPS-owców wraz z Wyzwa- 
leńcami, a więc elementy, istotnie a nie 
zoologicznie narodowe i państuronce. 

A któż jak nie masoneria polska w 
latach 1925 i 1926 przygolowywał szero- 
ko grunt i propagował mysl, że dla Pañ- 
stwa Polskiego kaniecznością jest, aby 
Marszałek Piłsudski został przywrócony 
do roli czynnej i hrórcze?". 

Zobaczymy, jak z tej dyskusji wybrnie p. 
Kozłowski 1 solidaryzujące Się z піт „Słowo*. 
Jest także przysłowie, że јак kto ma masip na 
glowie, nie powinien wychodzić na słońer. Kio 
sam był podobno masonem i to 15-gn stopnia, 
jak podaje „Prosto z Mostu“ (a zaprzeczenia 
dotad nie czytaliśmy) nie powinien rzucać 
oszczerstw na zasłużonych działaczy narodo- 
wych, lecz zahrzć się powinien do Oczyszecenin 
własnego podwórka. 

Twierdzenia p. Setdela są też dohrą odo- 
wiedzia na hezsensowne wywody „Kuriera Po- 
rannego, jakoby system sanacyjny bzł zaboj 
czy dia masonerii. 


Nasza polityka zagraniczna 
Różne zarzuty stawia się naszej polityce 7a- 
granicznej. Np. „Słowo“ polemizując z opiymi- 
stycznym poglądem gen. Składkowskiego na 
stosunki polsko-litewskie (chodzi o mowę nad 
grobem 5. p. Serafina) pisze: 

„To, iż do Jenja chodzi pusty manon 
kolejowy i wóz sypialny, raz na tydzień 
przewożący jakiegoś dyplomate o namı- 
szeczonym obliczu, ta jeszcze nie wszyst- 
ko, panie premierze! Opinia polska ry- 
chlo się przekona, te nie naszo prasa 
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Castel Gandolfo, rezydencja letnia papieży 
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trąbiła trynmf z powodu rzekoma nad- 
zwyczajnego zwycięstwa, ałe mieliśmy 
racie my, gqdyśmy ocenili okres historii 
Polski pomiedzy Anschlussem, a przyię- 
ciem теат przez Litme jako klęskę 
naszej medostatecznie konsekweninej po- 
lityki zagranicznej”. 


P, Sławek przeciw Ozonowi 


„Głos Narodu“ omawia kięsti, jakie OZ0n5- 
wi na terenie parlamentu zadaje p. Slawek. 
Pierwsza klęską był sam wybór p. Sławka па 
marszałka. 

„Р. marszałek Sławek  niewąl niwie 
uołuje sie do odegrania гей politycznej. 
Dat {о do zrozumienia przez charaktery- 
styczną kolejność przy składaniu wizyt 
(naprzód marszałkowi Senatu, a po tym. 
mai szalkowi Śmigłemu - Rydzowi) i przez 
wznormienie grup regionalnych. 

Jużeśmy zdążyli zapomnieć o їс} ery- 
ginainości polskiego parlamentu: grupy 
regionalne w miucjsce klubów  politycz- 
nych. Zlikwidował ją szczęśliwie — zda- 
mwalo się — O.Ż.N. Taka jest jednak w o- 
bccnym Sejmie siłą autorytetu p. Sław- 
ka, że do życia na jego rozkaz wraca 10, 
ce шпагіо. Polecił wznowić grupy regio- 
nalne i stała się, jak chciał, Musiało to 
być bardzo nie na rękę p. Miedzińskiemu 
ip. gen. Skwarczyńskiemu. Grupy regio- 
nalne bowiem są w pojęcin p. Sławka 
antutezą OZN. i zagrażoją wprost jeno 
isinicniu. Kto wie, czy na sesji jesiennej 
nie pokaże się, że kola parlamentarnego 
OZN. w Sejmie już nie ma, a jego człon- 
kowie rozeszli się po różnych grupach 
regionalnych .. “ 

Zdzie się jednak, że przy Irudniejszych oka 
zjach, jakich w ezasie sesji budżetowej nie bra- 
knie, autorytet p. Sławka nie wzrośnie, Takim 
Sejmem sterować trudno. Trzave hv h. zręee 


rządowa miała racie, gdy w marcu b. f, | nym 


siraconego Czasu 


nadzwyczajnej | Składkowskiegn jako szefa rządu przyjdzie 


lecz czubią się ze sobą, za łby wodzą, эї- 


bo po prostu wagarują. Społeczeństwa, 
skazane politycznie na bezczynność, przy- 
patruje się krzątanmie elementów jedną 
tylko myślą ożywionych: kto będzie u gó- 
ry? 

Misternie obmyślany jest wybór kandy+ 
data na Prezydenta Rzeczypospolitej. Wys 
boru dokonuje Zgromadzenie Elektorów« 
Kto to taki? ? 

Zgromadzeniu przewodniczy MarszałeX 
Senatu, zastępuje go Marszałek Sejmu. W, 
skład Zgromadzenia wchodzą: Prezes Ra- 
dy Ministrów, Pierwszy Prezes Sądu Naj< 
wyższego, Generalny Inspektor Sił zbroja 
nych (same wielkie litery), a dalej 75 elek- 
torów, z których 50 dobiera Sejm marszaka 
Sławka, a 25 Senat marszałka Prystora. 

Nie trudno się domyśleć, kto w takim 
składzie Zgromadzenia Elektorów ma naj 
większe widoki na zdobycie większości. 
Pięćdziesięciu elektorów, dobranych przez 
Sejm dzisiejszy „z pośród obywateli naj" 
gosiniejszych*, nie zawiedzie przecież 
swych mocodawców. Wybór dzisiejszego 
Marszałka Sławka może w tych warzenkach 
uchodzić za pewny. H 

Ale powiedziało е przea «туа. ża 
wybór kandydata na Prezydenta Rzenzypo- 
spolitej jest obmyślarny misternie. I tak jest 
w istocie. 

Ustępującemu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej służy przecież w ciągu dm siedmiu 
od dokonanego przez Zgromadzenie Elek" 
torów wyboru, prawo wskazania innega 
kandydata. Przypuśćmny, wyobraźmy sotie, 
że będzie mim b. premiar prof. Bartel, alba 
wicepremier Kwiatkowski. Co wtedy? | 

Wtedy wyboru Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z pomiędzy obu kandydatów, doko< 
nują Szanowni Obywatele w głosowaniu 
powszechnym. Ci sami obywatele, których 
chytra ordynacja wyborcza odstnęła Ой 
wyborów do ciał ustawodawczych. | co 
wtedy? 

Ha, no, gaudium byłoby wielkie, jak 
kraj długi i szeroki. 

] nie ma na to rady? ` 

Owszem, ale o tym innym tazemt 

Na dziś chodzi tyłko o wywód, że po 
dwóch latach tymczasowości, trwamy т” 
męcie, a przed nami przestrzeni się: 
Nieznane i Niewiadome! 


Torem polityki Niemiec 


„Kurier Poznański“ polemiznje z Sanacy|ną 
„Gazelą Polską”, w szczególności z р. Smogo- 
rzewskim, który skłonny był zalecać popierania 
dażeń niemieckich w sprawie Czechosłowacji, 
Organ Str. Narodowego oświadcza, że 

„bezwzględnie odrzucamy zachowanie 
sie prasy prorządowej, której polityka 
idzie żywcem lorem polityki niemieckiej. 

Przecież świeżo, w tych dniach, prry- 
faczaliśmy wyjątki artykułu propagando- 
wego, który się pojawił w szeregu pism. 
„sanacyjnych” równocześnie, a zawierał 
argumentację czysto niemiecką, jota w 
jote. Trzeba powiedzieć otwarcie, że tego 
— aż wstyd, bo robi to wręcz wrażcnie, 
jak npdyby odnośnym pismom chadziło 
mniej może о los owych 150 tysięcy ro- 
daków naszgch po czeskiej stronie Cis- 
szyńskiego, Че raczej o to, by — polski 
„Kuba“ oddał usługę niemieckiemu ,ћо- 
ЙТ ЛОМ, 

Zwalczanie takich dążeń i metod po- 
lilycznych jest naszym zadaniem, by Pol- 
ska nie zapłacita ich kosztów w postact 
jeszcze zwiększone] potegi Rzeszy Nile- 
mieckiej i zaciążenia jej nad Polską. 

Dążenia wspomniane i metody nie 
przyczyniają się zaprawdę do racjonalne” 
go ułożenia się stosunków politycznych 
między Polską a Anglią i Francją, któ- 
rych interes sprzeciwia się również wzro- 
slomi siły Niemiec." 

My leż mamy wrażenie, że niektórym pis- 
mom sanacyjnym wcale nie chodzi о naszych 
rodaków za Olza. Duże ustępstwa rządu cze- 
skiego dla mnicjszości polskiej są przez tukiegm 
np. „Merkuriusza albo „Słowo” przyjmowane 
niechetnie, bo utrudniają atakowanie Czecho- 
słowacji. Gdyby tak Czesi zrobllił  „pacyfika- 
cję", to p. Studnicki miałby silne atuty, Wteńy 
dopierożby wołał a sojusz z Berlinep і Ruda- 
pesziem, © wvDrawe na Pragę” 


mr B 
cez a 


feicie postulaty 


mniejszości p 


«PT 


Ена 


zesiajay juž spełnione ? 


Фата agencia „enrrorress" nnns 

Przedztawicieie polskie; лиис) 
w «.rechosiowaci: wręczyji swego czasz 
premierowi czechosłowackiemu Grow? 
Мато Hodży memorandum, zawiera 
се życzenia і postulaty poiskiej mnie 
szości w Czechosłowaci. Premier poleci! 
zbadać postuiary poiskie oditośnym re 
sortom. Życzenia mniejszości pałskiei za 
staną w przeważnej części spełnione. 

MW zakresie szkolnictwa Żądah Pola- 
ey zzeoliostowaccy założenia т szkół po” 
wszechnych | 8 szkół wydziałowych. (10- 
*wrchczas zezwolodo na założenie szkół 
wydziałowych w Niemieckiej Lutyni, w 
Czeskim Cieszynie i w Stonawie. Szkoły 
wvdziałowe w Karwinie i w Trzyńcu z0- 
staną podzielone na szkoły wydziałowe 
dla chiopców 4 dziewcząt, przy tym szko” 
ła w Trzyńcu zostanie z dniem | wrześŚ” 
nia 1938 r. przekształcona na szkołę po- 
wiatowa. Ministerstwo finansów zezwo” 
to mè na wybudowanie szkoły powsze” 
chnej państwowej w Czeskim Cieszynie. 
Pozwolono tuż również na wybudowanie 
dalszych szkół powszechnych w Polskiej 
Lutyni, we Wierznowicach, w Czeskim 
Cieszynie, w Rychwałdzie j w Dzřtetma- 
rowicach. W. sprawie wwłaszczenia pol- 
chiei szkoły powszechnej w Porębie są 
nhecnie rokowania w toku. tak również 
w sprawie nowej szkoły wydziałowej w 
Rystrzy су { w Dolnych Bludowicach. 
Rozchodzi się tviko о pokrycie kosatów 
budowy. Również tuż poczyniono kroki 
celem założenia szkoły powszechnej w 
Nawym Bogumime і szkoły wydziałowej 
w Jabłonkowie. 

Dalszym życzeniem mmieljszości po- 
кеі było zaiożemia realnego gimnazjum 
w Czeskim Cieszynie | nowego realnego 
gimnazjum w Orłowej. O ile chodzi о 
e'mnaztim w Orłowej, to zasadniczo spel- 
niono połsłj postulat, obecnie. chodzi tyl- 
ko o kilka formalności Zagadnięnie no” 
wego „polskiego realnego gimnazjum wW 
<zeskiyin Cieszynie rozwiązało minister- 
stwo szkolnictwa w ten sposób, że w 
азыт Cieszynie utworzy się polskie 
Казу równorzędne. W wyższeł szkole 
hudowy maszyn w Karwinie zarazerwo” 
wano dia polskich uczniów 6 miejsc w 
każdej klasie. Dyrekcja szkoły górniczeł 
w Morawskiej Ostrawie otrzymała okól- 
nik z ministerstwa szkajnictwa, aby па 
przyszłość uwzględniała poirzeby ucz- 
mów polskiej narodowości. Po ukończeniu 
npsów szkolnych na rok 1938-.30 powiek- 
буа się liczba uczniów polskich szkół o 
166. Osów spadek liczhy uczniów w 
polskich szkołach w porównaniu do roku 
ubiegłego jest analogiczny do spadku licz- 
br dzieci nowo wpisanych do szkół cze- 
skich, w krórych spadek ten jest jeszcze 
większy z przyczyn populacyjnych. 

{| dalszych postulatów mniejszości 
опе) należy wytnienić życzenie obsa- 
dzenia probostw w łąkach. Strzytezi | 
м qdrnie proboszczami polskiej narodo- 
wości, Jeżeli chodzi o probostwa w Sirzy” 
tezi i Wędrnie. to polscy kandydaci są 
bran pod uwagę, i ten posiułat zostanie 
spełniony. W probostwie w Łakach jest 
administratorem kapłan polskiei narodo- 
wości. Postułat Polaków  czechosłowac- 
kich oznaczenia stacył koleiowych į urzę” 
dów wocztowych polskim; napisami został 
їн dawniej spełniony. 

č zechosłowackie ministerstwo spraw 
wewnętrznych i ministerstwo spraw iedli- 
wości starają się również o to. aby usla- 
wawy postulat mniejszości polskiej w 
sprawie załatwiania spraw w jej języku 
macierzystym został spełniony. leżeli 
nie można tego w tei chwili przeprowa” 
dzić w całej pełni. ta tylkn z przyczyby 
n:edostatku nrzędników, władających ie 
zwkiem polskim. ale і w tej sprawie zo- 
staną przeprowadzone systematyczne 
krok; zaradcze. Ministerstwo handlu spet- 
niaiąc życzenie przedstawicieli polskie 
mniejszości. udzieliło Polskiej Macierzy 
Szkolnej pozwolenia na sprowadzenie 
1000 kg. książek wartości 20.000 kez. 
Również zrealizowano dwa dalsze поз: 
taty polskiej mnieiszości, a mianowicie: 
pozwolono na wydawanie kart państwo- 
wei akcji żywnościowej także sezonowym 
=nbotnikom rolnym, którzy dotychczas 
me tnieli Чо tegn prawa, z drugiej strony 
podwyższono subwencie na opiekę spo- 
łeczna dla młodzieży polskiej naradown- 
361. M misterstwo opieki społecznej preli- 
| wow w tym celu 0,67 proc. ozólnei do- 
anii: 

Gzechaslowackie ministerstwo ohrony 
narodowei. oświadczyło. że w zasądzie 
nie sprzeciwia się polskiemu postułatowi. 
aby rrzysposobienie woiskowe polskiej 

miodzieży powierzono polskim stoma- 


+ 


| rzyszęniam sportowym i 
naruralmię jeża centralą Ken organiza” 
B vanesie odpowtednie podanie, a rzad 
ugna te srawarzyczenia za odpowiadaią 
ce warunkom. 

Polska mnielszość me mogła się no: 
godzić z mysla. że 12 kolejarzy polskich 
| zostało swego czasu przeniesionych х n- 
| kregu zieszyńskiego. Ministerstwo kolei 
żelaznych wydało rozporzadzenie prze” 
niesienia tych kolejarzy z powrotem do 
tych okolie, gdzie przed tym peinili służ” 
bę. To już nastąpijo. Wzajemne stosunki 
związkowych rolniczych _ organizacyi 
spółdzielczych. polskich i czeskich zosta- 
Iy uregulowane na podstawie ugody, za” 
wartej na zgromadzeniu Centrokomisji w 


gimnastycznvm. | 


dniu 15 lipca 1938 r. Nie heda się wiec 
Pojacy dale! uskarżać na ekspamsię 07 
spodarczą czeskich spóldzielm. leżeli cho: 
dzi o przyjmowanie polskich robotników 
do zakładów górniczych i hut żelaznych 
w pobliżu ich  mieisca zamieszkania, to 
stwierdzono. że w powiatach Morawska 
Ostrawa i Frysztat. w których odsetek 
polskiei ludności wynosi 963 iest zaię” 
tvch w zakładach górniczych 6,37 proc. 
polskich urzędników. a 13,18 proc. pol- 
skich robotników. 

W sprawie dalszych polskich postuia- 
tów toczą się jeszcze rokowania w od” 
nośnych resortach, a korzystnego załat” 
wienia niektórych z nich oczekuje się w 
najbliższym czasie. 


Holenderski bagłer „Karamita” poszukuje złota we wraku angielskiego okrętu wojennego „һи- 


tine” zatopionego przed 


stukłikudziesięcii laty obok Terschelling 


Olbrzymie manewry niem. 


700 tysięcy żołnierzy powołanych pod broń 


Na iegoraczne wielkie manewry je- 
sienne Reichswehry wezwano wielką 
liczbę rezerwistów. Aczkolwiek dokła- 
| dne cyfry nie są znane, z dobrze poin- 
formowanych źródeł donoszą. że już o- 
becnie do prac przygołowawczych we- 

zwano kilka tysięcy rezerwistów. 


55 zabitych 


Większa cześć rezerwistów uda się 
na teren prac fortyfikacyjnych w Nad- 
renii. W ten sposób armia niemiecha w 
okresie manewrów jesiennych będzie 
liczyła ponad 41 dywizji, czyli ponad 
700 tysięcy żołnierzy. 


w katastrofie 


Płonący samolot spadł w tłum widzów 


№ lipca na wielkim placu ćwiczeń 
Santa Anna. położonym w odległości 20 
km. cd stolicy Kolumbii. Bogoty, odby- 
wała sie wielka rewia wojskowa z udzia- 
łem lotnictwa. 

W. czasie przelotu eskadr samolotów 
jeden z aparatów uległ katastrofie, spa- 
daise tuż koło trybuny prezydenta pań- 
stwa na Hum widzów. 

Samolot zapalił się. zbiorniki ben- 
zyny wybuchły. co pociągnęło za sobą 
olbrzymią ilość ofiar. 

W katastrofie zginęło 45 osóh. a 0- 
koło 100 odniosło ciężkie rany. Ofiary 


Prasa poiska podała wiadomość, że 
і Panstwowa Pomoc Gospodarcza” w 
Niemczech udziela kredytów uigowych 
nie tylko obywatelom  Trzeciei Rzeszy, 
ale również i Niesicom sudecki, traktu- 
jąc ich rów norzędnie, jak własnych oby- 
walei. Analogiczne sprawy zachodzą na 
Pomorzu, tu jednak w zakresie paszpol- 
tów zazraniczuvch. Kupiectwo miemiec- 
kie w Polsce po paszporty zagraniczne 
p ос ыс — 

NAFTA W JUGOSŁAWII Na wybrzeżu je- 
ziora Ochrida w Jugosławii odkryło nowe Źró- 
dia naliv. W pobliżu lej okolicy na terenie 
Alhan prowadzone są również próhne wier- 
rania. finansowane przez grupe kapitałisłów 
wiogkich 


katastrofy bvłv tak zmasakrowane. że 
identyfikacja zwłok jest niemal niemoż- 
liwa. 

Straszny {еп wypadek wydarzył się 
na oczach prezydenta Lopeza, który w 
dn. 7 sierpnia ustępuje, oraz na oczach 
jego naslępcy, prezydenta Sanlosa i 
wielkiej liczby dyplomatów, zgromadzo- 
nych na trybunach. 

Liczba zabitych w  siraszoej kata- 
strofie lotniczej powiększyła się. gdyż 
10 osób spośród rannych zmarło w 
szpitalu. W ten sposób liczba zabitych 
wynosi 55 osób. 


Dziwne praktyki Gdańska 


Paszporty gdańskie dla Niemców z Polski 


nie zwraca się do władz z0iskich, lecz je- 
dzie do Gdańska. gdzie senat wolnego 
miasta polskim obywatelom narodowości 
niemieckiej, na podstawie specialnego za- 
świadczenia wysyłanego z Niemiec, \- 
dziela jednorazowych paszportów gdań- 
skich, ważnych — iak wiadomo do 
podróży po wszystkich krajach europei- 
skich i większej części krajów zamorskich 
bez wizy. 


W ten sposób Niemcy w Polsce ab- 
chodzą mur paszportowy. W podobny 
sposób dają sobie radę z barierami dewi- 
zowymi. Jednym słowem działają na 


‚ о 


EP. Y 


pa —T jak Włoch 
iskiej w Czechosłowacji gusty ter 


„zarabiają ” 
na podboju Abisynii? 


W pierwszym półroczu т. h handel nagranie 
nr Woch bez Afryki Wscbodniej i mnych pô- 
«adłości włoskich przedstawiał sie nsstępu jaca: 
lw nawiasach dane za pierwsze półrocze r. ub.!: 
przywóz wyniósł A 939.9 (6.950.7). wywóy raS 
18924 1A.779.3); njemne saldo bilansu handlo- 
wego wyniosło zatem 2047,5 wobec 3.171,4 mi- 
lionow lirów. 

W tvm samym czasie przywóz © Afryki 
Wschodniej i innych posiadłości włoskich wy- 
nost: 115,8 (135.3), wywóz zaś 1.268,5 (1 479.61; 
ujemne saldo bilansu handlowego z koloniami 
wyniosło ratem 1.15%.6 (13434 3\. 

Jak z lego wynika, Włochv waja nadał defi- 
cytowy bilans handlowy. Przywóz z Ahisynii 
jest 10 razy mniejszy od wywozi. co dowadzi, 
ўе jak na razie z iej kolonii nie ma по wywozić. 
Przeważa wywozu bvłabv objawem pociesz»14- 
cym, gdyby nie ta. że towkry sprowadzają W- 
тхедпісу, robotnicy i żałnierze włoscy ї że skarb 
państwa włoskiego dopłaca do Abisynii po kil- 
kanaście miliardów lirów rocznie. 

Oczywiście system faszystowski uniemożlł- 
wia Włochom poznanie dokładnego rachunku 
zysków i strat, związanych z podhojew Ablsv- 
nii. Kiedyś jednak Ahisynia hędzie w podręczni- 
kach ekonomii politycznej klasycznym przykła- 
dem. że źrodłem bogactwa parodów jest praca 
a nie rabunek. 7 


Bomba na targu jarzynowym 
w Haifie 
35 osób zabitych, 50 rannych 


25. VII przed południem na tuleiszym 
arabskim rynku jarzvnowym rzucono 
bombę o wielkiej sile wybuchowej. We- 
dlug dotychczaspwych wiadomości, жу 
buch bomby zabił 35 osób. А 

Liczba rannych jest duża i rdale się, 
Że przekroczy 50. Wybuch bomby wy- 
wołał wielką panikę wśród ludności ана“ 
Sta. Ruch uliczny w Haifie został wstrzy” 


many. 
Odwet Arabów 


W całej Palestvnie panuje ogromne pot- 
niecenie z powodu dzisiejhzego rannego Za- 
machu w Haifie. Arabowie przystąpili WS7Ę- 
dzie do działań odwetowych. W Hafie 
podpalona sklepy żydowskie, przy rzym 421 
nich uległy doszczęłuemu zniszezeniu. 7a- 
alakowano również і wywrócono kilkanaście 
samochodów. 


` 
ъ 


Agenci 6. Р. U. w spodenkach 
sportowych 


Według wiadomości nadchodzacych 7, 
Moskwy ostatnia defilada kilkudziesięciu 
tysięcy sportowców przed Stalinem wy” 
wołała dużą wesołość wśród dyptomatów 
i dziennikarzy zagranicznych, przypatru” 
iących się temu pokazowi. Okazało Sie 
bowiem. że Stalin kazał przebrać oddzia- 
ły agentów G. P. U. w kostiumy sporto- 
we. Widok dobrze znanych policiantów 
i tainych agentów ubranych w krótkie 
spodeńki | udających sportowców. byt 
niezwykłe zabawny. Na trybunie dvglo" 
matycznej z trudem tłumiono mechy. 


pee 


Współpraca francusko-brytyjska 

Min. Hore-Belisha przed odjazdem 
do Londynu przyjął prasę, której zako- 
munikował o istnieniu tak bliskiej 
współpracy między obn państwami, że: 
„barw flagi brytyjskiej nie można już 
odróżnić od trójkolorowego sztandaru 
Franeji'; 


Ojciec | córka równocześnie rażem 
piorunem 


Podczas burzy. jaka przeszła nad no- 
wiatem wieluńskim zanotowano Meco“ 
dzienny wypadek porażenia przez pioru- 
ny ojca i córki. 

Na polach os. lsziałoszyn w czasie 
ustawiania zboża, rażona została piorun” 
nem 33-letnia Bronisława Stefanek. pono- 
sząc śmierć na miejscu. W tym Samym 
czasie w sąsiedniej wsi Frebaczew pora” 
żony został piorunem ojciec Stefankowej 
56-letni Franciszek Stefanek, również 
przy nracy w polu. 


Plonąca Palestyna 
W ciągu Irzech tygodni od 1 do 21 lica br. 
zabiie zasłeły w Palestynie 123 osoby, w tym 
кг 16 Zydów i 2 żołnierzy angieiskich. 


szkodę skarbu państwa polskiego przy DO- | launch w lym okresie było 195 Arabów i 124 


mocy „wolnego miasta” 


"-dów 


RY BNIK (Z SALI SĄDOWENŃ 

Dnia 27 lipca br. zasiadł na lawie o- 
śkarżonych Sądu Grodzkiego w Pybuiiau, 
czterokrotnie. karany za paserstwo. Fran- 
ciszek Pawelczyk z Rybnika, oskarżony 
о przechowyw anie materit jedwabnei po- 
chodzacei z' kradzieży. 

Oskarżony na rozprawie nie przyznał 
się do Zzarzuconego mu czynu, twierdząc, 
że znateztomy w czasie dokonanej u niego 
rewi materiał zakupił Sad jednak na 
podstawie zeznań Świadków doszedł do 
przekonania, że towar poehodżił z kra- 
dzieży i wymierzył oskarżonemu karę 3, 
miesięcy więzienia. 

FRONTEM DO WSI 
PO MALOWANIU PŁOTÓW. SPRAWA 
MOSTKÓW 

Раісу z pow. rybnickiego skarżą się 
na zbyt rygarystuczne traktowanie spra- 
wy przejazdów zi szosy па pola., Mimo 
przednówki żniw rolnicy muszą stawiać 
murowane mostki nad rowami, dzielący- 
mi szosę od pól. 

Dotychczas stały mostki drewniane, 
Jednakże „akcia*pąrządkowa* wpłynęła 
na to. że dróżniew razbieraią je i zmuszają 
rolników do stawiania mostków murowa- 
nych. Przecietny kószt takiego mostku 
wynosi około 50 zl. aźzospodarze, którzy 
muszą ро dwa lub trzyt mostki, tnaią duże 
trudności. 

Nieprzemyślana akcja budzi duże roz- 
zZoryczenie 1 zarzuty przeciwko Wydzia- 
łowi Powiatowemu w Rybniku, 


BOGLSZOWICE (NIESZCZĘŚLIWY 
WYPADEK 

Dnia 27 lipca br. rolnik Motyka wyie- 
chał z furmanka na nole celem zbierania 
Żyta. W trakcie składania snopów zbo- 
а na wóz. koło wozu  błezała 3-lelmia 
wiiiczka Motyki. Stefania Kaniówna. — 
Przy podieżdżaniu od jednej szopy do dru- 
giei dzięwczwnka została trącona osią 
wozi w glowe., daznajac ciężkiego okale- 
czenia. Nieszczęśliwa:ofiara w drodze do 
szpitaia zmarła: 4 


POW. CIESZYN 

CIESZYN (WYPADEK MOTOCYKLISTY 
We wtorek. dnia 26 lipca br. woiska- 

ww samochód ciężarowy naiechał na mo- 

tocykliste Ета Midera. Nieszczęśliwy 

doznał skomplikowanego złamania nogi 

oraz ogólnych kontuzwi. 


NIERODZIM (KATASTROFA MOTO- 
я CYKLOWA 
W dniu 28 lipca br. wybrała się nice 
jaka Edeltraud König z Sosnowca wraz 
ze swain narzeczonym na wycieczkę do 


Wisły motocyklem, z którei iuż nie wró- 
ciła. Narzeczony  micszczęśliwej clicąc 


wyiminać samochód <iężarowy zderzył 
sie z mim. przy czym Kónivówia прадае 
na iezdnię, poniosła Śinierć na miciscu. 


CIESZYN (OSOBISTE) 

szereko w krain i zagranicą о- 
kulista dr. Arnold Krasser przechodzi z 
dniem 1 sierpnia br. jako prwmariusz Śląż 
skiego Szpitała w stan spoczynku. 


SZCZAWNICJEM EET 
SZCZAWNICKA woda JOZEFINA 


usuwa nadmiar kwasu łełądkowego 


ekla Klebetnica 


Moi mili 
deczkowie. 
ściłach sie wóm 
też przeszły ły- 
dzień do roztrop- 
sej dziedziny w 
powiócie biel- 
skim za wajcami, 
м tam jeszcze 
pyrczyce nima. 
Jakech wvlaza- 
wała da tego roz- 
tropskigo kopea. 
tach sie trefila z 
jsdnam znómom, 
со ta ła szystkich 
i wszystkim wiv 
і па wszysłki ha- 
leści mo lyki za 
niadrami. Chv- 
nyła wóm urok 
na  roztropskami 
dziedzine 1 руг- 
czyca zaroz zile- 
chla 1 gazdowie 
majom wszystko 
last też w tej roztropne; dzie: 
dzinie łoherwajda. jne w угле miyszb 
i też mu ta moja kamratka poradziła. że 
przestoł «a dziouchami gónić i teraz wszyst- 
ki dzienchv majom od niego pokój. Zebra- 
ło sie mu na miłość — wzion i łożynił sie, 
* deraz szpekulyruje, jakby zostać йет: W 


Znany 


lu- 
Pu- 


hrdła zdrowe. 


го 


а Ра Вањ Т" 


Dzinglowski. dziedzinie łopowiadali ті gaz- 
dowie, że: fojciczek kozali do sztvradwacet 
godzin wybylić płoty, a jak sie іо panem 
nie podobało, to mieli ta potym zlizawac: 
jeszczech wóm ludeczkowie nie słyszała 
jakech staro, jak ludzie na to szkumrali i 
klvni. Sam to ponikierzy fajciczkowie kury 
jożhi Założyli w jednej dziedzinie łozan. do 
kierego należoł foit, a już fojika тсе chciała 
о łozonie ani słyszeć i prawiła fojtawi. jak 
z tvym łezonem nie przestanie. fo {óna se 
wychleda inkszego. ho kaj tozon wiezie, {ат 
рутс®уса wybuchnie. A w jednej dziedzinie. 
iak przeszli do fojta i chcieli założyć tozon, 
to miiy fajtek sie schowoł do szpwrczoka i 
tóż wóm z tvm lozonem cała kumedvja. Na- 
sza „Gwiozdka Cieszyńska * wzivna w ohrn- 


ne roztamań!e сару z gorolowie, a nie wiym. 
czy też wzivna ca na lape, ba a jednym ta- 
kim kacapie cało Brenna wwrządzo. 


że jak 


io zamiast łudziom rezdo- 
a teraz 
że 


był konwisorzem, 
wać ziemnioki, toe rozdowoł ziymi. 
jak sie ciłapi chca brenin — to sie hol. 
mu też 166 zazwwrtajoim. 
We Warszawie sie namni 
wezystko fe chce w 


żyło wolnych 
Jożach sie- 


| mutorzy. a 

i dzieć, a jeyan drugimu zoawieci. ba wszyscy 

КА rej wadzie. Warszawscy monar: 
chissi razem z anarehistonm. kumunistami, 
balszewikani 1 ирет majem wybiw- 

l wé króla, Luv me walomo. kierego też 


| 
| 


ich na te szłęle strasznie 


b ehoant miec fe szum- 


wybierom. ba sie 
moc cienie. ho każde 
nom korone па 
wyhór ma beemala Hipek-Pin- Fin. 
taza Ама, ta wóm zaś też 
napiszym. kogo wvhrali, jane musicie mieć 
luderzkowie cierpliwość bo niewivm. czy 


Mivjcie sie ludoczkowie 


Mejiście jszt 
Jak by- 


swul czopani. 


dzie po wyborze 


sie lego doerkoms 


dchrze a piszcie zaś 102. 


Ostatnio japonię nawiedziia katastrolaiia pow iż Na ilusiacji Zdjęcie z раси dwurcowego 


w Koue 
анааан sz: M > 
z > gm. Domaradz, na kicie wszystkich В 
© cuchu otganicacyjnege |ї'" U 
a ы сы кыйды чм ha 
2.4 АТАП, ow У. k u bMrzozowie 


Stronnictwa Ludowego 


BACZNOŚĆ POWIAT LUBACZOWSKI! 

Swieto czynu chłopskicgo w powiecie 
lubaczowskim odbędzie ® w pouiedzia- 
tek dnia 15 sierpnia 1955 r. w Lubaczowie. 
Na, Hroczysiość przybedzie członek Na- 
овец Коши A ykonawczcewo ks, 
puik. Józci Panaś. 

Dha запом ент ЗС о uroszy lo- 
М, oraz Spraw orzielizace nych ANIE 
tuig zjazd wszystkich prezesów Ко! I 
członków Zarządu powiatowego do Luba: 
czowa (dom ob, Амека) na medzicię 
т sierpnia, godzina t-ta. ро południu. 

PrezessZarządu Powiuowezo S, 

Jan Schramm 


"Pa 


UWAGA POW. KAŁUSKI! 
Obchód Świeta Czynu Chłopskiego 


Ча pow. kałuskiego odbedzie się we wsi 
Tomaszowce, według programu. podane 
«о okólnikien:NKW. -— 5, L. Zbirka o 


zodz. 0-tej.w zagrodzie ob, Jatv Adama 
w Dębinie, następnie pochód ua nabożeń= 
stwo do kościoła paraliainego w Toma- 
szóowcdch, po nabożeństwie zwromadzenie 
publiczne na platu орок poczty. 

Chłopi: bez różnicy płci i wieku przy- 
hywaswie na swoja, chłopską uroczystość, 
niech nikogo nie braknie, wszyscy, jak 
teden. à 

J. Moskal— prezes sow.. 
RACZNOŚĆ: POWIĄ ŻYWIEC! 

'Zapowiedziane na dzień 7 sierpnia: br. 
pośmięcenie sztandaru w Szarem. odmoltje 
się z ih. ze owe adhbedzie sie z poczatkiem 
wtzośnia! Dale dokładną poddamy póżniej. , 

Мојес. тле. 


BACZNOŚĆ : POWIAT DABROWSKI! 
W йш 15; sierpnia 1938 r. uroczystość 
+ kija ,Chłopskiega” w powiecie dąhrow- 
im obchodzić będziemy мз Odporyszo- 
wie: Niech nikogo nie braknie, celem ma- 
nifestacji siły chłopskiej i gotowości abro- 
ny granic państwa i praw, należnych Iu- 
dowi wierskiemu. Niech wszystkie sztan- 
darv staną, na zbior ы pad kościołem, Ро 
nabożenstwie o godz 2 ро poludniu odbe- 
dzie się' ТЕ аА na placu obok 

cmentar/a. 

Za Zarząd: 

Albin Władarczyk — sekretarz. 


BACZNOŚĆ POW. BRZOZÓW! 


W Фи 7 sierpnia br. ndhędzie się po- 
święcenie" sztandaru Koła S. L. w Baryczu 


Ты 2 ыы Ыл" w чу” “з - блм: 70 


Tiy - Кү? рес, 


BACZNOSc POWIAT 


WŁOSZCZOWSKI! 


W Кын 7 sierpnia br. we wsi Bonowi- 
cach koło SFrzekocm. piw u loszuzow= 
ЖО юш belnedzie Bay Uroczyste Moświęcenić 
Samiera Sromnciwa Lidowepa miejsca= 
weuw Kola Sl, uw Kierg o urdczęstesy 


sko ly Kod 


п р Geteńhuw 1 
Łonawicach. 


Zuma Kolo 5. JE. 
BACZNOŚĆ POW. ŻYDACZÓW 

* Dna 7 Renia br. addędzie się pierw- 
szy Ziazd powiatowy (stuntowyj, celem 
wsboru władz powiatowych 5. 1. юй 
adbedzie się we wsl Antoniówka o godz. 
loeb w południe. Na Ziazd winni obo= 
ше. Tevbso wszyskie Zarządy 
Kół SL. oraz delegat twchże Kół jeden 
na każde 10 członków w kole zo głosem 
decvdnigcyim їшї członkowie w Eha- 
rukierze saści miłe bedą widziani. Na ро- 
rządku dzienuym: u) мог Zarządu рә 
wzatowcwa, b) Pow, Komisji Jęewizwinej, 
Э), Powiatowego Sad Party mego 5. 1...4) 
Pow, Komisii Gospodarezsi SŁ Na 
Ziazd przybędzie í elezar Szkrciariału -S 
ke ze Lwowa, Wstep na swę Zia wy- 
lącziie za pa" Gaine 91. 
па rok 1935, 

(--) J. Moskal — członek Rady Nacz. SL. 
[Г т... И ИЛА ы 
WRÓCIŁ Z URLOPU 

P. redaktur Eugeniusz Bielenin wrócił 
z urlopu do redakcyjnego biurka, 
| E а 
„ОЈ. GDYRYM ЈА KOZĘ MIAŁ..." 


У wiosną br. przebił dp wsi Miminy 


М 


n. wojewoda Молу Вк, który pa 
blisko 2-zndzinnym pobycie w naszal 
szkole stwierdził miedzy innymi — że ślę 
nam chyba dohrze powodzi ieszcze -— ba 
nie poduiemy kóz, 

Zmaną nam jest wprzejzie piaszyca O 
kozie — ale nie skłoni nas da rodowi 
kóz — bo to psofnice р szkodniki. 


KSIAŻKI NADESŁANE REDAKCJI 

Inż. Cz. Zakaszewski — inż. Wawrzko- 
міс, St Rwchłowski i St. Sienkowski. 

Zagadnienia wytwórczości zwierzęcej 
w Polsce. 

Prace zespołowe wsi: 

Т. Organizim wsi i „gospodarstw. 

II. Kola zosnodvń wisiskich, 

II. Przysposobienie rolnicze. 

Stanisław Krasicki: 

Polityka wojewody  Józefskieze 
Wołyniu w wiere cvir i faktów. 


Odpewiedzi Redakcji 


Р. Wojelech Tulat — Szare. List otrzyma- 
liśmy za późno, by wydrukować nadesłany ks- 
munikat.: 

Jan Rusin — Maków. Niestety, za późne 
nadszedł komunikat. bo dopiero w poniedzia- 
łek — a musi być najpóźniej w niedzielę. 

Р. Jan Rusak -— Uście 21еіопе, Oto los nasz 
-— piorun by go trzasnął prosto w twardy łeb 
Jąkaż rada. bv do życia znalazł sposób biedny 
aztek? 

Są ozonr — są programy. 

w ktorych każdy rzłowiek brat, 
tylko nie ma tych. bv biedę 
wvpędzili z chłopskich chat. 

Reszta zwrotek myśl ma dobrą, ale wvkn- 
nanie słabe — prosimy pisać prozą, a chętnie 
zamieścimy. 

P. Stantefaw Habura —— Rylowa. Na morgę 
1iemr można s»asadzić w odstępach 10x10 m. 
-— 87 drzewek — licząc po 10 zł. dochodu. I 
drzewka otrzyma się 570 zł, dlatego występo- 
wanie hr. Łubieńskiego przeciwko temu. że £ 
Funduszu Pracy przeznaczono pewną sumę na 
zakładanie tamtch szkółek, oburzyło wszyst- 
kich. którym dobrobyt wsi leży na sercu. Uwa- 
gi Pana są zupełnie słuszne, ale wobec artyku- 
łu Dr. G. poprzestajemy na powyższym Szcze- 
góle. 

Р. Władystaw Stanowski — Strom Ir. Cieszy 
nas. że w Wadowicach otwarty zostal Sekreta- 
riat S. L’ (naprzeciw Spółki rolnej, otwarty w 
każdy ezwartek| godzimy. się w zupełności * 
Panem. że w każdej wsi musi powstać koło S. 
L. i Koło Młodzieży Wiejskiej, że wszyscy lu- 
dowey powimni czytać „Piasta“ i inne pisma 
ludowe, ale tego wszystkiego apelem się nie 
załatwi, to trzeba zrobić — prrykład dobry po- 
ciągnie — nia apel. 

Р. Heoryk Stanklewies, pow. Sanok. Zwró- 
ciliśmy się r prośbą do wskazanych prekgen- 
tów przex Was i licyymy, że do Was przybę- 
dą. 

Р. Franelszek Iaech, pow. Nisko. List ө- 
trzymaliśmy. Sprawę. obrony oddaliśmy na- 
szemu adwokatowi. Pieczątka zamówiona. bę- 
dzie wkrótce wysłana. 

P. Wawrzyniee Ganda, pow. Tarnów. Nie- 
stelv, mimo zabiegów, nie udało się nam na- 
być porirełu Ks. Stojałowskiego, dlatego prośby 
nie мечо оу. Może „Рап zwróci się do р 
Marcina Marca w Dziewinie. p. Mikluszowice, 
Bochnia, budują tam pomnik ks. Stoja- 


pow. 
mają sapewno jego podobizny 1 


luwskiegu, 
WwwyfjmzycZĄ. 

Р. Henryk Jarmuła, pow. Dąbrowa 10411 
lekarz stwierdzi chorobe, ta możne żądać nd- 
azkuduwania, Możma sie łalić na policję. #16 
tu nie wiele pomoże, nawet rorgłaszać nie wol- 
Ko o stosunkach. panujących w aresztach ezy 
viewen. Tabie czasv. 

р. Frauchwh Kuska, Piolirowiee. W. pomi- 
ойе] w hscie sprawie tylka lekarz powiato- 
łącznie ze Заг оу moga wydać skuteczne 
laiu рибна sią zalić, a gdyby nie 

мй айе onmuowiiny publicznie, 

P. ludcusa Nowak w łukawca. W spra- 
wie ulwliodu swieta czyni ehiopskiego przyj- 
ulotki, bakta przez pana poruszone. pa- 
wszerhine s4 Zuane, zbyleczne je powtarzać, 
4 wiciszy dajemy pare zwrotek, 

P. Машат Biel w Deblinie. 
заннем kogoś z odznaką na klapie 
pzsebtawiajacą Gzlerolistng Laniezynkę. 
a udzieli zadanej inlormacji, gdv- 
w okolicy anki me wiedział, prosze гарм 

tednkeje . Zielonego. Sztandaru, Warsza- 
Һава 4. Ч 4 
Балела chiypi bo падепоби 

Wielka гослпіса sierpalowa. 

Халас. muszą міяслу, młodzi 

Cala polega ludowa. 

Od Rałtyku, po Karpaty, 

Od Noteci uż pod Prut 

W pochadach ze sztandarami: 

Pokaże swą sile lud. 

Sziandae Zielony Polske nakryje 

Za nim kroczy każdy chłop 

Da szeregu, hej, kta żyje. 

Z dragi «ө, koniee twój. top. 

W pamietną rocznicę sierpniową 

Okrzyk mas niech w uleho blje. 

Polska wielka. ho ludowa, 

Niech awm dlugie wieki żyje Tadensz Nowak 
seszia cześciowa imecenzuralna, a. cześciawa 
słaba. ca da lormv. Nie kazdym rym jest .wier- 
szem i nie każdy, ми. рони. 

P. Michał ураа" м Гое сломает. 
пус i krzywd; nie mozemy ogłosić, 
sibwany родн „objęlase Piasta. 
cenzor przepaści. možna to 
dawać owepo szkodaę 


NI. 
араг тита 
pinuoslr niy 


da 


Gdy Pan 
surdula, 
pro- 
T 
liy 


гиру Тах 


lac 
мз. 


` Wieła 

bo miu- 
powiore 
bezlziamy 
miejsca «W 


8 SIE 


nie 
Dla 
Piaście, 

P. Józef Kowal. W doskonałem artykule 
Krepa ma szlandarach | wmoski”, wnioskiem 


sSlównvm jest że „Ko ейге prawdziwegł zjed- 
noczelia uaródu.. musi Przede wszystkim lra- 


do chiopa. A kla ehee Iralić do chłóna ten 
na drogę prowadzącą przez Nawo- 


lid 
musi wejść 


sielce.* 

A jeśli nie chee, a: wiadomo. że, nie chce 
— wledy nie тима. s 

Apel da. serca, sumienia, interesu, państwo- 
wego? 

Nie szukaj róż w Astandii. 

Nie walio łudzis sie. ŁA apelem. rezalucjtmi 
itp. uzyska sie zmjanę sosurkow tam. gdzie 
liczą sie. tylko z siłą. 


Р. Jan Кие; Dnńkawice. ¿Dajemy wszyst- 
ka oprocz nalathi o księżej gospodyni. ktorą 
zajmie się prokurator. А 


A 


n 


Starosta pow. krakowskiego 
PRZENIESIONY ОО TÅRNOPOLA, 


| Urzcdowo  donosza о: przeniesiehm 
| starosty krakowskiego Dra” Władysława 
фу nęka na' równorzędne stanowisko „do 
Tarnopola *W miejsce Starosty. Dra Wne= 
a przyszedł  siąrosla -Nowosądecki" dr. 
Łach 


RKaximierz Solba 
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Sowieść z lat 1932-1936 
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Sa О lakim jakie nam 


szczęściu, 
„osiało wśród lekcyj, okólników i ru- 


bryk... 
ležzanko. 

— Nie rozumiem pana. 

— To takie iasne i proste! — chwy- 
cil ją nagle za ręce. — Niech pani nie 
myśli o Stanickim. Со pam z tego 
przyjdzie? Zapomnienie jest blisko, 
bliżej niż pani się zdaje. Szkoda mło- 
dości, tych lat i tych piersi, tych ra- 
mion. tych ust... — zawirowało mu w 
oczach. — Niechże się PA nie broni! 

Pociągnął ją z nienacka i rzucił so- 
bir w objęcia. krew w nim  rezsza- 
lała na dobre. Rekami szukal piersi, 
ustami ust. 

Dziewczyna szarpnęła się. 
w nią duch oporu. 

— Nie. nie! — krzyknęła ze stra- 
chem i odrazą, 

Rzuciła zeszyt. książkę i klucze, by 
Mieć ręce gotowe do wałki. 

— Rózia! 

— Nie, nie! Pan mnie podszedł... 
pan mnie oszukałŁ.. I po со było to 
wszystko”... 

Puścił ją Í zatoczył się, dysząc, pod 
ścianę. Czyjeś kroki zdawały się iść 
przez korytarz. 

Nauczycielka wvbiegła szybko, gie- 
stem tylko poprawiwszy sukienkę i 
włosy. 

Adolf Pedzich uznać musiał próbę 
miłości z panną Rózią Linderżanką. ko- 
leżanką po fachu. za ostalecznie i nie- 
odwołalnie przegraną. 


— m — 


O nauczycielskim 'szczęściu, ko- 


Wstąpił 


— — а — 


Konferencje przygotowawcze do 
nauki przyrody, jakie raz na tydzień 
urządzał w pracowni Tarnawa dla nau- 
czycieli z kilku szkół tego samego rejo- 
nu. wydały niebawem owoc. Owoc za- 
kazany. 

Pędzich poznał tam pannę Zulę Kor- 
nacl:g. 

Była to młoda nauczycielka szkoły 
imienia Kosciuszki. Piętno zawodzi nie 
табип w nie! azeze anjawów Кемеге] 
kokie!ary. эпі oehoty de esia, Duala 
Ga swoją urodę, ubieralą się 2 wdzięk esa 
i modnie ku wielkiemu zgorszeniu star- 
szych koleżanek, a cichemu zaintereso- 
waniu swych inęskich przełożonych. М 
przeciwienstwie do czarnej Rózi była 
доа blondynką. nie zdradzała zapału 
da zajęc SA жиг ki ani do żadnej 
pracy w обе. Była wyraźnie ieniwą i 
zakoc рала, w зоре, ale przynajmniej 
nie złożyła swych uczuć na hezprocen. 
towa lokatę, jak tamta czarna w Sta- 
nickim. 

To własnie osmieliia 
podjęcia akcji zaczepnej. 

Zaczęło sie ad tego. że nolował jej 
w zeszycie сеппе wskazówki Tarnawv, 
zawierające kompiciną treść icheji, po- 
hazow 1 ćwiczeń, jakie nalezało odbyć 
z dziecmi według programu w pracow- 
ni. Rozmiłowany w swej specjalności 
instruktor demonsitował własnego wy- 
robn przyrządy, objasuiał sposób ich 
uzycia. przeprowadzał doświadczenia. 
Rozkoszą dlan była mówic do siebaczy 
dojrzałych pa mało wdziecznej pracy 
nad rozwydrzoną  dzieciarnią. Раісе 
przywskie do skrecania włosow na kar- 
Lach niestornych wyrosłkow. aehoczo 


Pędzicha do 


nimowałv kredę i kaligralicznym pi- 
smem  zapełniałv starannie tablice. 
Procz ważniejszych wniosków kreśli 


Tarnawa siarannie i wielobarwne sche- 
mały przyrządów i ich działaniu. Te 
wszvysłkie rysunki nalcżało utrwalić w 
notatkach. Panna Zula miała nielada 
wyrękę. bo mogla polerować paznokcie 
albo w okno palrzeć i bujać msslami 
po świecie. skoro Pedzich cała tresć jn- 
struklorskiei roboty kopiował żywcem 
na kartkach jej pachnacego  zeszviu, 
bysunki jego hvły składoe т przejrzyste. 
Mogła im zawsze zawierzyć. Zależało 
Jei zalem па uirzymaniu tej wygodnej 
pomocy. Опа też zaczeła ich zbliżać i 
wyodrębniać od zeszły słucie-czek i slu- 
"аслу 


Resztę bowiem stanowili przysięgli 
pracowniev szkolni, wyzuci z własnych 
dażen, ійас“ pod napędem programów, 
pod ciśnieniem ławiny przepisów, w 
szeleście inspektorskich okólnikow, w 
takt komendy bezpośredniego dozorcy 
— pana kierownika. W głowach mieli 
wiernie wykute idee i problemy, po- 
składane w szufladki i rymy, w sercach 
pustkę, w żyłkach krew z papiern i w 
żołądkach troskę o jutro, w uszach 
rytm własnej maszyny, w oczach —- 
strach przed redukcją, groźbą utraty 
zarobku. 

Były wśród nich nanczycieiki ze 
szkoły Dabrowki, zapieczone i zwiędłe 
wśród pracy. Wzorowe, w każdej my- 
šli, w każdym odczwaniu miały inspek- 
tora, kierownika i szkolę. Nieukojony 
instynkt macierzyński kazał im kochać 
cudze dzieci — dziewczynki. Poczciwe, 
przeczulone. zamknięte w małym świal- 
ku, nie miały żadnych życiowych aspi- 
тасу]. Pociesznie uczesane 1 ubran? 
miały w sobie coś z muzealnych zabyt- 
ków. Wykiadów Tarnawv, ktore były 
dla nich wyprawą odkrywczą w niezna- 
ne, słuchały z wypiekami na twarzy. 

Byli też slarsi nauczyciele, ojcowie 
biednych rodzin. W wyświechianych 
ubraniach, o niczym w ogóle niewicdzą- 
cy poza niezmiennym rytmem godzin 
szkolnych i domowego niedostatku, biu- 
rokraiyeznie poprawni, obowiązkowi, 
przykładni — szli w codziennyin kie- 
racie, zgodni z losem, bez wiary w od- 
miane na lepsze. 

Z tymi to ludźmi zarówno Pędzich, 
jak panna Kornacka nie mieli nie 
wspólnego. Po skończonej „konferen- 
cji“ odprowadzał ją na obiad. 

Stołowała się prywatnie u wdowy po 
kierowniku Kręciszu, która prowadziła 
kuchnię dla nauczycielstwa. Przy tej 
sposobności wybadał cenę i wartość po- 
dawanych potraw i sam się przeniósł 
do niej na obiady. Zyskiwał na tym po- 
dwójnie, bo nie tyłko mógł codzień wi- 
dywać pannę Zulę. ale uwolnił się też 
od obiadów, jakie х ramienia związki 
zawodowega organ zomał Banswicz. 
Foczątkowo przyjąi pronożycię ełogan- 
ta, iccz bardzo Szybio zbrzyaio niu je- 
go towarzystwo przy stole i koniecz- 
ność prowadzenia rozmowy, najeżonej 
zdradzieckimi chwytami wsród niewi- 
działnych sieci. 

Odprowadzanie panny Zuli do do- 
mu weszło w zwyczaj codzienny. Mie- 
szkała podobnie, jak on, w pokoju 
„przy rodzinie”, ale na pierwszym pię- 
trze okazałej kamienicy przy głównej 
arterii tramwajów i innych pojazdów 
mechabieznych. Pu obiedzie jednak 
Zula okazywała się znużoaą i spieszyła 
wyciągnąć się na łożku. Dlatego stale 
żegnała lowarzysza w bramie. 

Pędzich widział, ze ła metoda nie 
zbliża go do celu 1 pewnego razu za- 
proponował pannie, że ją wieczorem 


odwiedzi. 
— lo niemożliwe! — odpaliła krót- 
ko -— Mieszkam u bardzo surowych 


ludzi. Musze dbać о swoją opinię. 

Odpowiedź podrażniła  Pedzicha. 
бахх to było w lecie, zaprosiłby ją na 
przechadzke za miasto. do last. Późna 
i wietrzna jesień. dni coraz krolsze w;y- 
kluczały takie rozwiązanie. Do miasłąa 
iść było uiecoczpiecznie, bo grozil nieu- 
chronny wydalek: kino, lezle, hawiar- 
nią lub dancing. Grosza na te nie miał, 
a przy tym coż to za sam ua sam Dy- 
lobt w miejscu papliczaym. 

Mimo to zatyzykowzał pianie. czy 
i dokąd wychodzi z dot wieczorami. 

— Nie wychodzę bigdzie! —— wym- 
wiłą się panna Богпаска. -— Malo mam 
szkolnej roboty? Zeszyiy i inne histo- 
rie! 

Nie wierzył. Koleżanka nie zdradza- 
ła pilności ani zamidowabia do siedze- 
nia w domu. Jesli się ubieraia staran- 
nie і modnie, jeśli ondulowałua złote 
włosy, соіа brwi i dyskrelnie popra 
wiała koloryt swejcj twarzy, jeśli la- 
kierowała i szlifowała paznokcie, to 


chyba nie tylko pe ło, hy kokietawaći 
і rozbrajać urzędowe nąpieią władzę. 

Był pewien. że coś się za tym kryje, 
że Zulą po prostu prowadzi życie po- 
dwójne. Ale dłaczego przed nim тан 

Snie robi z tego tajemnicę? 

Złość go brała tym bardziej, że woła. 
le od niej cnoty nie żądał. 

Postanowił ją śledzić. Wybrał się. 
wieczorem na główną arterię i zaczął 
krążyć w pobliżn kamienicy, w której 
mieszkała. W oknie jej, zasłoniętym 
„gardina“, dojrzał światło. 

— Jest! — pomyślał sobie. 

Czekał cierpliwie, aż zgaśnł „ бе- 
dzie to znak, że Zuła wychodzi i zą 
chwilę ukaże się w bramie. Nie wąlpił 


że to nastąpi, bo wieczór był zimny 
wprawdzie i wietrzny, lecz pogodny. 


Granat nieba rozbłysnął gwiazdami. 
Światła jednak nie gasło. Ńałomiasi 
w pewnej chwili zauważył na zasunię. 


tej „gardinie”* cień kobiety. Przesuną 
àe і zniknal. s 
— То chyba nie опа! — kombino 


wał Pędzich. — Ten kapelusz. ten КОЁ 
nierz?... Zapewne ma gościa, który sią 
»biera do wyjścia. Byle nie wyszły ra- 
sem! — bał sie, że nie będzie mógł dq 
niej przystąpić. 

Nagle stanai, jak wryty. Kobieta, 
której cień widział, wyszła na ulicę sa: 
ma, a świalło paliło się nadal. Ubrana 
była w jasny toczek. popielicowe futro,, 
z pod którego wyzierała długa, ciemno- 
niebieska ке wieczorowa 1 takież 
zamszowe pantofelki. Mimo takiej od- 
miany ruchy miała i chód panny Zuli 
Kornackiej. 

—- Опа! — poznał ję Pędzich i prze-, 
biegł szybko przez jezdnię, omal nie 
wpadłszy pod tramwaj. 

— Panno Zulu! — krzyknął jej *, 
okolicę ucha, ukrytego wraz z glową w' 
wysokim kołnierzu futrzanym. 

By? w {уп i tryumf i wymówka, że 
złapał ją na kłamstwie. 

— Dosad się pam wybiera? 

Zija dręnęła zaskoczona. lecz 104 a, 
nasiępnej sezunńizie peanał go iranicz- 
nv nsniiech karmiuem powieczonych 
warg. 

— Do.. tramwaju! — rzuciła krót- 
ko i już nie patrząc nań wcale, podbie- 
gła do wozu, który o kiika kroków za- 
trzymał się na przystanku. 

— Pojadę z panią: — zdecydował, 
z miejsca. 

Stanęła jednak w drzwiach i zapar- 
ła droge. 

— Innym razem! — obrzuciła Хур 
tycznym wzrokiem jego postać. 

Brzeknął dzwonek і tramwaj ze- 
rwał sie szvbko ku miastu. (Czerwone 
swiatło maiało, aż zgasło w oddali. 

Pędzich stał przez chwilę bez ru- 
chu. aż ga ryk samochodowego kla- 
ksonu spędził z powrotem na chodnik. 
Spojrzał po sobie i zrozumiał: wstydzi- 
ła się go. Bo jakże wyglądał w swym 
palcie zniszezonsm i przez wialr pod: 
szytym wobec jej futrzanego przepv: 
chu? Jasne, że nie chciała, że = pt 
się z nim pokazać. Д 

Znowu gorzka Świadomość swej ne~ 
dzy. Poniżająca bezradność, rozpacz 
prawie. 

Trzy dni jeszcze brakowało do pier 
wszego. do shapej już słuzbowej wypiła 
ty. Gdyby tak dzis miał choć setkę, ос 
czegóż polem są weksle? Bviby : 
płaszcz і garnilur Dosiaihv przecie na 
raty. W oczach Zuli wvgłądalby wtedy 
inaczej... Nie umknełabv tramwajem. 
nie wusiałaby się wstydzić! 

~- Ale — do licha — skąd ją stać 
na taki szyk? Za eo sprawiła sobie ta- 
kie fulro, taką suknię, pantofelki, to- 
rebke? Do hogo iak się wyslroiła, tak 
jawnie wymalowała? 

Zie myśli, złe przypuszczenia za 
częły wybierać w nim nurtem. Panay 
bez elu przed siebie 


{Став dalsev nastąpi) 


Brr. 3. 
Odszkodowania dla rodzin zabitych 


W najbliższym czasie Towarzystwo 
Ubezpieczeń od Wypadków  Loiniczych 
przystąpi do załatwienia odszkodowań 
ma rodzin ofiar katastroiy lotniczej na li- 

i Warszawa — Bukareszt. Zgodnie z 
przepisakij prawa lotniczego wszyscy ра- 
sażerowie odbywający podróż samolota- 
mi Polskich Linij Lotniczych ubezpieczeni 
są na życie przy rykupnie bilesu w wye 
sokości do 40 tys. złotych. 


— z" 


Skonfiskowanie orędzia cerkwi 
prawosławnej 


Biskupi prawosławni wydali oacędzie 
o położeniu cerkwi prawosławnej w Pol- 
sce. Orędzie to zosłało skonłiskowane ze 
wzgledu na tendencyjne przedstawienie 
stanu rzeczy. 


Н К * 
Nowy biskup-sufragan iubalsxi 
Ojciec św. Pins XI mianowa? ks, dr. Wiaaye 
sława Gorala. kanonika kapituły katedralnej 
i profesora seminarium duchownego w Luhii- 
nie, biskupem sufraganem diecezji lubelskiej» 


Z Krynicy do Barezy 


Leon Kronsztajn właściciel realności 
w Łucku, przebywający na kuracii w Kry- 
nicy, został w miejscowości tei aresztowae 
ny i wywieziony do Berezy za niehigie- 
niczny stan swej realności w Łucku 


Spór w związku ze sprawą 
p. Meichiora Wańkowicza 


Na tle wniesionego do Sadu Okręgo” 
wego w Warszawie oskarżenia przeciw 
Melchiorowi Wańkowiczowi o zniesła- 
wienie. wynikł ciekawy spór sądowy mię“ 
dzy adwokatani-oskarżycielami i sądem. 
Sąd Okręgowy zwrócił się mianowicie £ 
wezwaniem do 15 adwokatów  oskarży- 
cieli. którzy podpisali skargę przeciwko 
Wańkowiczowi. o uiszczenie oplat sądo” 
wych w wysokości 50 zł, od każdegn 87 


dwokata. 
O CJ 


Wbrew woli w Qzonie 


Jan Blicharski z Jesiennej, powiatu jędrze- 
jowskiego zawiadamia. iż został bez wyrażenia 
swej zgody mianowany członkiem rady powia- 
towej OZN i przewodniczącym na gminę Ra- 
ków. Р. Blicharski oświadcza, że jest członkiem 
Strnn=l=tya Ludowego. 


Nie wolno bić dzieci! 


Władze szkolne otrzymują nowe mel- 
dunki o wypadkach procesów sądowych 
wytaczanych nauczycielom za bicie dzie= 
сі. W bieżącym tygodniu skazano пац- 
czyciela ze wsi Ziernice па Wołyniu, 
Włodzimierza Dvrkę za pobicie dzieci w 
szkołe powszechnej a Czesie nanyi SZKDIe 
nei na 6 tygon aresztu, Nauczyciela 
zawieszono w czynnościach. 

Z 


Przełożonym nie woino przyjmować 
upominków 


Wydano przypomnienie do urzędów poczto* 
wych о zakuzic zbierania składek na upominki 
dla przełożonych z okazji imicnin, awansow itp, 
Zakazane jest przyjmowanie prze”  przełożo+ 
nych upominków przedstawiających nawet mie 
nimalną warlość, 


Grzywny za niemalowanie piotów 

Marianna Prysakowa, 60-letnia staru” 
szka. bedąca na dożywociu. otrzymała ze 
starostwa w Częstochowie nakaz karny z 
grzywną 20 zł. z zamiana na 2 dm are- 
sztu, za niepomalowanie płotu. Dodać na” 
leży. że syn Marannv Prysokowei nale” 
ży do czołowych działaczy Śrronnictwa 
Ludowego па terenie woljewódziwa kie- 
leckiego. 


Qdszkodśowanie dla „Lotu“ 
za rozbity samolot 


Linie Lotmeze „Lot: atrzvmaiją ad: 
szkodewanię w pełnej wartości samoletM 
rozbitego w dsiu 22 ban чл linii Czerniown 
ce — Bukareszt. uwrntarz linii iotniczych 

jest bowiem również ubezpieczony od 
wypadkn. Odszkhodowaiie wyniesie oko- 
to 300.000 zł, 


| Zyd warszawski na czele szajki 
falszerzy paszportów 


Policja belgiisea wpadła na trap wielkiej a- 
[егу fałszerzy paszporiow. której nici sięgają 
do Warszawy Oszusrami hvi ruiadzynarodowi 
nrzestępey гек иисе sę z Wioch, Węgier i 
pośrod polskieh Z:dow, Na czele szajki stał 
*braham Rajchwann z Warszawy Oszuści d» 
upowałi od rurestów powracaracych z zagra- 
ису paszporty i przerabiali je 

Nie ograniczali się jcaaak tvlko 
cz wyriągali od turystów pieniądze, poczem 
thierali paszporty z powrotem i cezoloconych 
małorów padróży pnzesławiałi własnemu loso- 
vi Policja polska prowadzi dochodzenia ceiem 
"ierdzenia rozmiarów nadużyć w Poiece. 

"noxnnx i kilku najbliższych jego współ- 
оомо. 


da tego, 


rynki w; 


Uprawa popionów 


Nicpowrotnie minęły te czasy, kiedy ta rol- 
nicy pozostawiali po sprzęcie zloża Ścierniska. 
abv sie zazieleniły, bv można na nich do cza- 
su podzimowej orki popaść bydło. Minęły rów- 
niez czasy pozosiawiania dwu i trzechletnich 
ugorów na pastwiska, aby sobie rola odpoczę- 
ła, 

Dzisiaj uprawa rolna weszła na zupełnie no- 
мо tory i dzisiejsi rolniev całą siłą pary dążą 
do dwyvkrotnvch zbiorów z jednej i tej samej 
purzyny Manmw więc zbior główny. zasadniczy 
i drugi роріепому nie mniej ważny оа pier- 
айыыл). 

iozróżniamyv реріопу  trojakiego 
nawozowe, pastewne I przemysłowe. 


rodzaju: 


Wśród poplonów nawozowych zajmują na- 
ezeluo micjsce łubin żółty | niebieskt. Czym 
łubin jest dla roli pisaliśmy w ostalnim naszym 
dodatku. 

Bardzo dnża mase zieloną do przyorania da- 
je rownież gorczyca. której wysiewa się 15 — 
29 kg. na 1 ha, (roTczyca wprawdzie nie wzho- 
раса gleby w azot. jak motyłkowe, ale uru- 
chamia inne pierwistki. zawarte w glebie, z Cze- 
go korzysta roślina naslepna. ponadto ponie- 
waż gorczyca rośnie szybko. gesto i zwarło. ta 
niszczy doszczętnie perz. Zaznaczyć trzeba. że 
gorczyca wymaga dużo wilgoci. na ziemiach 
więc suchvch nie daje dobrego rezultatu. 

Јако poplon pasiewny uprawiane leż sq 
rzepa Ścierniskowa | brnkiew. Flance hrukwi 
p posadzeniu powinny Һу obowiązkowo 
podlane. Wvsadzać je należy pod wieczór. uni- 
kajac zaginunia korzeni. Plon brukwi роріопо- 
woj wvrasi okota polowe normalnego zbioru. 
Cczywićcie brukiew powinna być uprawiana па 
olorniku. 

Z poplanów przemysłowych pad uwagę mo- 
że руб brany przede wszystkim len. Wysiewać 
trzeba około 150 kg. na 1 ha czystego dobrego 
pasienia, Oczywiście nasienie dojrzeć już nie 
może. ale nawet w wojewódziwach półnneno- 
mschadnich len przed zimą zakwita, a zebrany 
w kwiecie len iaki daje znakomite i delikatne 
hardzo włókno. wysoko cenione przez fabryki. 
Uprawa wiee takiegn Inu opłaca się zupełnie 
агле, 

Powndzenie upraw роріопожтсћ — pora 
pozebiegiem pogody — zależy od szyhkiej upra- 
uv ahv nie zmarnować ani godzinv. oraz ad 
trsiszego siewu, со jest zupełnie zrozumiałe. 
ponieważ w uprawach tyeh chodzi nam nie о 
nasienie. lecz przede wszyslkim o jak naiwick- 
szą masę zieloną. 


Wypasaniekeniczyn 


Skulkiem braku pasz wielu rolników pasie 
bydło na koniczynach po sprzecie zboża. Nie 
na w lem nie złego. trzeba to wszakże zro- 
bié tak. ahv mie zaszkodzić koniczynom. Jak 
wiadomo, koniczyny zwykle są wsiewane w Ja- 
luekalwick zhoże ochronne, jare Inh ozime. 
skutkiem czego początkowy ich wzrost jest 
przylumiony, chociaż i bez tega koniezyny 
dość wolno. Dopiero ро 


po wzejsciu rosną y 
sprzecie zhoża, gdy do koniczyny umożliwio- 


ny jest dostęp słońca, świalła i powietrza, za- 
cena ona rozwijać się. Im pogoda jest lep- 
szą, tym rozwój len bedzie szybszy, sprzyjają 
też wzrostowi przechodzące deszcze. 

Każda roślina. a więc i koniczyna, rozwi- 
ja sie w ten sposób, że rosną zarówno ładwgi 
i liście. ale i korzenie. Rozwój ten jest jedno- 
zzesnv, to znaczw, że wzrost zarówno korze- 
ni. jak cześci zielnych odbywa się w tym sa- 
rivm czasie, Jeżeli usuniemy hsrcie. 10 korze- 
nie przestają rosnąć dopóki nie odrosną liście. 
ohetniemy karzenie, lo roślina usiłuje 
a jeżeli się lo nie uda, to ro- 
ślina ginie. Slad oczywista jest rzeczą, że 
spasanie koniezyn trzeba slosować ostrożnie, 
аһу niw zaszkodzić młodym roślinkom. 

Trzeba też mieć na względzie jeszcze jedną 
okoliczność. Zbliżumy się Чо zimy, а od lego 
jak rośliny przelrwają okres zimowego spo- 
czynku, zależy w dużej mierze przyszłoroczny 
urodzaj. Z doświadczenia ubiegłej zimy wie- 
ту, że najlepiej przeziamowały zasiewy wcze- 
sue i dobrze zakorzenione, odwrotnie późne 1 
słabo rozwinięte dotkliwie ucierpialy varow- 
no od mrozów bez pokrywy Śuieżnej, jak i od 
wiatrów zimowych na wiosne, Szkody były 
tak duże, że w niektórych — miejscowościach 
musiano zasiewy ozimin i koniczyvn zaorać. 
M/szyslkie wyżej przyteczoue okoliczności 
musiny mieć w pamięci przy paszeniu па ko- 
niczynach w jesieni. W końcu października 
należy zaniechać całkiem paszenia na koniczy- 
nach wszelkiego inwenłarza Żywego, aby u- 
możliwie młodym roślinkom odpowiedni roz- 
=] tak liści, jak korzeni. īm silniejsze bo- 
wiem. im lepiej zakorzenione wejdą rośliny 
w slan spoczynku zimowego, tym lepiej prze- 
zimują. 

Zwłuszcza stanowczo trzeba zaprzesiać pa- 
sania na koniczynach owiec i kóz. Jak wia- 
damn, owca ргхудгуха rośliny bardzo nisko, 
їпў przy ziemi. Jeżeli owce nie są przepę- 
Члапе po koniczynie szybko. io po przejściu 
ich koniczyna wygląda jak gdyby ją ktoś wy- 
gali Oczywiście laka koniczyna polrzebuje 
dużo czasu na przyjście do siebie. Przy weze- 
snej zimie lub chłodnej jesieni zachodzi oba- 
a. że koniczyna nie zdąży odrosnąć, wejdzie 
w sian spoczynku bardzo osłabiona i łatwa 
może przepaść sknlkiem nawet niezbyt du- 
żych годом. 


КУЛДЫ 
je odbudować. 


DROBNY ROLNIK: 


Б === = —— 


| ide coon oO 


"dżownice 


Wśród pomocników rol: 
zajmuje mała niepozorna did 
pospolieie glisłą ziemną, тешїї өө: 
bźdżownice należą da зава 7 giamatdy 
pierscienie, nie mają głowy otzasczonej od 
resziv eiałau, ani oczu; ciało moją podiiażno- 
walcowate, pokryle magg skórą, pomarzzczo- 
ną w poprzeczne pierścienie: czerwoność 
krwi przebija przez skórę. Niektóre gatun- 
ki dosbadzą do dlugosci stopy i mają 140 do 
180 pierścieni. Żyją w ziemi (stad ich nazwa 
mhisin ziemnej; żywią się małteciakumni grga- 
nieznyjmi. będącymi w rozkładzie, a nurtując 
ziemię kanalikami, przyczyniają się do jej 


RCA, Zwama 


Mielsce 


{Һа i ogrodnika T stoncjami roślinnymi, przede wszysikim o- 


padłymi liśćmi, przechodzącymi w zgniłizne, 
przetrawiają swym organizmem -składniki 
kwaśne na maleńkie, sypkie grudki ziemne, 
tworzące próchnicę rodza jną. 

Так więc twierdzenie Darwina, że żvz- 
ność „glehyszawdzięczamy przede wszystkim 
dżażownicom - glistom, nabiera w całej peł- 
ni aktualnego uzasadnienia. 

Twierdzenie, jakoby dźdżownice czyniły 
na grzedach spusloszenia wsród młodych ro- 
ślinek warzywnych. jest tvlko po cześci 
prawdziwe. Ogrodnik K. Kach z  Glatten 
(Niemev), pisze na ten temat w niem. gaze- 


spulchnienia; po deszczach ulewnych wycho- 
dzą na powierzchnię (stąd ich druga nazwa 
dzdżownice). 

— 

Darmin. słynny badacz przyrody i uczo- 
ny naturalista, poświęcił niepokaźnym 
dżdżownicam wiele czasu na drobiazgowe 
obserwacje ich życia i wpływu glist ziemnych 
na strukturę gleby. Pisze bowiem w jednym 
z swoich dzieł: — 


Dźdżownice są niezmordowanymi pra- 
cownicami w przerabianiu zasklepionych. 
zbitych i skwaśniałvch warstw ziemi na 
lekką próchnicę, wiec żvciodajną i uro- 
dzajną glebe rolna, łąkowa i ogrodową, — 
Dzieło Darwina jest jeszcze dzisiaj dla 

badaczy przyrody suhstratem w dociekaniach 
tajemnic materii organicznej, na której pow- 
stają bakterie, użyżniające ziemię rodziciel- 
kę. 

Tnż. roln. Hensen oblicza. że na jeden hek- 
tarze roli żyje okała 135 tvsiecy dżdżownic. 
które w ciągu jednego roku wvprodukują z 
tegoż hektara okało 26 tvs. 700 kilogramów 
próchnicy. Glistv bowiem, żywiąc się sub- 


cie ogrodniczej „Deutscher Garten“ następu- 
jąco: 

Spostrzegiem, że na moją rozsadę sa- 
łaty rzuciły się glisty. :Aby ochronić flanc- 
ki, nakryłem poszczególne roślinki opa- 
dłymi liśćmi drzewnymi. Nazajutrz prze- 
konałem się, że ani jedna roślinka nie zo- 
stała tkrięta przez glisty, nalomiast roze- 
słane ¿po grzędzie liście były nagrrzione 
i częściawo wciągniete w ziemię. Tę sa- 
nią procedurę przeprowadziłem przy roz- 
sadzie wszelkich innych jarzyn i dostar- 
czając glistom pożywienia, achroniłem 
moje jarzyny przed żarłocznością dźdżaw- 
nic. a mima to nie pozbawiłem się dnbro- 
czynnej vspółpracy glist przy spulchnia- 
niu ziemi ogrodowej. — 

Tak więc i dźdżownice - glisty mają w 
kulturze rolnej i ogrodowej duże znaczenie, 
ho dostarczają darmo próchnicy, składnika 
dla każdej gleby tak ważnego, jak nawóz 
słajenny, kompost, pomijajac już nawozy 
sztuczne. na których kupno tak często brak 


arasy 


Jan Wiejski. 


Nie obrywać liści 
z pomidorów 


Twierdzenie iakohv oberwanie liści z krza- 
ku pomidora wpływało na wzrost i dojrzewa- 
nie nwoców, jest z gruniu fałszywe. Rezultały 
hawiem Oherwania liści są opłakane, krzak nie 
rośnie, a zielone Owoce nie prędko dojrzewa- 
ја. 

Zwolennicy usuwania rzekomego nadmiaru 
Teci pomidorów twierdzą, że zabieraja one po- 
karm. kłórv potrzebny jest do tworzenia owo- 
cu. Tymczasem roślina pobiera pokarm nin tyt- 
ko korzeniami. lecz głównie liśćmi, Korzenia- 
mi roślina pobiera tylko pokarmy z ziemi, roz- 


ruszezone w wndzie. Liście natamiast pobie- 
гаја pokarm z powietrza. 


Pazbawiając roślinę liści, narażamy ją na 
niemożność pobierania pokarmu. a zupelne ich 
oherwanie pociąga za sobą śmierć rośliny. 


Należy więc nie zrvwać liści z krzaków po- 
niidprowvch, jakkolwiek usunięcie nieznaeznej 
ilości liści nie szkodzi roślinie, lak samo. jak 
celowo stosowane przycięcie rośliny lub usu- 
wanie nadmiaru pędów czy gałęzi i skarłowa- 
ciałych owoców. 


Jak przyspieszyć pierzenie 
kur 


Okres pierzenia się kur, a więc i połączo- 


na z nim przerwa w uieśności, przy sprzyja- 
jących warunkach powinien Irwać parę Iy- 
godni. tak, że w październiku kury powinny 


zaząć się nieść ponownie. 


Tymczasem w praktyce, w drahnyvch szcze- 
gólnie hodowlach, nioski odpoczywają dłużej. 
meraz do stycznia nawet. Przez ten czas są 
darmozijadami, obciążajaącymi budżet 1 to wla- 
snie włedy. gdy przy wysokich cenach jaj 
możnahy osiągunać dobry dochód. Przyczyny 
takiego stanu rzeczy bywają dwojakie: albo 
wrodzona wada  nioski, albo nieodpowiedne 
żywienie. 


Zarówno mała nieŚśność, jak i długie przer: 
му w niesieniu. są wadami, jak wiadomo, dzie- 
dzicznymi. Jasny wiee wiiosek. jak na dloni 
leżący. Że chcac mieć stadko kur. ud 
znaczających się hrólką przerwą jesienną w 
nieśności. należy unikać przychówku po ku 
тай o dlugim okresie pierzenia i nie brać ko- 
gulow, od lakieh kur pochodzących 


Częstszą jeszcze przyczyną złej nieśności 
jesiennej jest wadliwe żywienie. Wielu ho- 
dnwców wychodzi z założenia, że skoro kura 
nie niesie, to i na pożywieniu można jej po- 
skąpić, Hodowcy, lak rozumiejący, nie zda- 
jA sobie sprawy z lego. co to jest pierzenie Się 
kury i jakie z niego dla Organizmu м wją 
następstwa. Trzeba również zastanowić się 
nad tym, że pn ulracie starego pierza, Otga- 
nizm musi wytworzyć nowe piora, Że ше po- 
wsłaną one z niczego, lecz że musi bvć na nie 
zużyta znaczna ilość pożywienia. w przeciw- 
nym bowiem razie organizm słabnie, a lm 
suny nie ma już sił na produkowanie jajek. 
Гак więc nie tvtko nie wolno w okresie pierze- 
nia i bezpośrednio po nim zmniejszać kurom 
dawek paszy. ale przeciwnie zadawać należy 
karmę, specjalnie szybko wzmacniającą Olga 
кїл. jak śsiemie kanopne, Jniane, ziarna slo- 
ucezaika. kukurydzy, Niektórzy zalecają po 
za dym dodawanie na czas pierzenia do моцу. 
przeznaczonej do pocia siarczanu Żelazą wW 
ilosci 4 gramów na 1 lile wody, 
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Każdą pasze posolić 


W racjonalnym żywieniu inwentarza nie 
może brakować soli, Sól bowiem, wbrew 
twierdzenia niektorych, nie tylko poprawia 


smak pasz i wplywa dodatnio na apetyt, ale od- 
grywa w Organizmie zwierząt olbrzymią rolę: 
Po pierwsze tworzy w żolądku kwas solny, po- 


trzebuy do trawienia. Po drugie przyspiesza 
krążenie krwi. Wreszcie pomaga wydalać z 
kalem i moczem niektóre składniki pożywie- 


ma, które w większej ilości mogą hyć szkodli- 
"e. 

Dzięki temu wszechstronnemu działaniu, 
sół uodpornia zwierzęta na wiele chorób. przy- 
spiesza wzrost młodzi ułatwia tucz, zwięk- 
Sza ilość okrywy u owiec. nadaje mięsu soczy- 
slaść, a skórze elastyczności i. co jesł tak waż- 
ne dla gospodarzy — reguluje wydajność mie- 
hu. Dlatego. Żeby móc spełniać te wszystkie 
zadania, musi być sól zadawana codziennie, 
jako stały dodatek do pożywienia. Solą naj- 
bardziej do tego celu odpowiednią jest tak 
zwana sól hydięca mielona, skażana dawniej 
ko!hotarem. a obecnie ziełenią  malachitową, 
Sòf z zielenią malachilową ma barwę zieloną. 
Dostać sól mieloną zieloną można w każdej 
kuriowni soli po cenie, uslalonej dla soli by- 
dlęcej. mianowicie 50 kg. bez opakowania — 
2 zlote 51 groszy, 1 kg. bez opakowania 5 i pół 
grosza. 


Kwiaty umierają 


Rardzo powszednim zjawiskiem u kwiatów 
jest dość częste żółknięcie i więdnięcie, poczat- 
kowo pojedyńczych liści, a następnie całkowi- 
{е nawet zamieranie roślin. Zarówno kwiaty 
doniczkowe, jak i kwiaty i róże ogrodowe, 
słabo rozwijają się i mało kwitną. (Główną 
przyczyną jest nieodpowiednie odżywianie ro- 
ślin. na co miłośnicy kwiatów powinni zwró- 
cić uwagę. Trudno jest samemu dohr.* po- 
trzehne składniki, lepiej więc stosować gotows 
mieszanki, jak: kwiałorost-Klawe i różorost, 
pa zastosowanin których rośliny dobrze się 
rozwijają, obficie i pięknie kwitną 


Jak rozpoznać wiek 
zwierząt 


Bydło. Fo urodzeniu 2 siekacze w dolnej 
szczęce t. zw. eęgi. Do 38-ch tygodni wyrastają 
wszystkie siekacze. Do 20-tu miesięcy tylko 
siekacze mleczne. Około 2-ch lat wyrastają солі 
slate. Około 2 i pół lat — 2 pary siekaczy sia- 
tyeh. Około 3-ch lat —— 3 pary siekaczy slałych 
około 4 lat wszystkie siekacze stałe, 

Kanie, Żrehię po urodzeniu ma 2 pary sje- 
kaczy t zw. cęgow. Po 4 do 6 tygodni wyra- 
sla 2 para siekaczy mlecznych. t. zw. średnia- 
ki. Po 6 do Я miesięcy wvrasła 3 para siekaczy 
mlecznych, t. zw. okrajki. Około 2 i pół lat 
zmieniają się cęgi mleczne na stałe. Gkoło 3 
ćwierć lut zmieniają się średniaki mleczne na 
stałe. Około 4 i ćwierć lat zmieniają się okraj- 
ki mlóczne na stałe. Na zębach siecznych znaj- 
dują się u koni dołki, Е zw. rejestry głęhoko- 
ści w dolnej szczęce 6 milimetrów, a w górnej 
12 milimetrów. W miarę ścierania się zęba dol- 
ki te maleją. aż zupełnie zginą. Rejestry giną 
w dolnej szczęce na cęgach w 6 lat, na śred- 
niakach w 7 lat, na okrajkach w 8 lat W gór- 
nej na cęgach w 9 lat, na średniakach w 10 lat, 
na okrajkach w 11 lat Koń 11-letni rejestrów 
nie posiada, zęby jego w przekroju mają 
kształt owalny, zaczynają nabierać kształtu w 
przekrojn okrągłego. Od lat 18 do 24 nahiera- 
ją w przekroju kształtu trójkątnego, a od 24 
lat wzwyż nabierają kszłałlu podłużno-owalne» 
йо, 


Pożyteczne książki 


Makowski Zygmunt. „Zwalczanie szkodni- 
ków i choróh drzew i warzyw“. Z 30 ryc. Wyd. 
Il. Warszawa. Zł. 1.50, 

Zwatczanie szkodników należy do czynności bardro 
ważnych, zapobiega bowiem zmniejszeniu urodzajn 1 ob- 
nizeniu wartości planów. Walkę tę nałeży prowadzić hex 
przerwy, bo chwilowe chocby zaniedbanie da ujemne 
waniki w płonach lat następnych. 

Walka nie jest łalwa, a jeśli ma być skuteczna, ode 
bywać się winna w różnoraki, a właściwy sposób ina- 
czej w owrudzie warzywnym, inaczej w sadzie. 

Ksiązka skutecznej walki za szkod- 
nikami, jak również chorobami drzew i warzyw, napi- 
doskanutego specjalistę, bo wykładowcę a 
rhorobach i szkodnikach roślin w Państwowym Liceum 
w Byduoszczy od dawna znalazła uznanie, 
jeszczę Objaśniana 30 
Гусун, epatrzana wielce ułatwiającyin odszukanie skoe 
rowidzem szkodników 1 chorób, podaje nawet adresy 
porady ochrony roślin, jest niezbed= 
nym dla każdego podręcznikiem, z którego korzysta się 
często 1 


Nelring E. „Palmy w mieszkaniu“, Wyda- 
nie drugie z 32 rycinami, Warszawa. Zł, 1.50. 

W każdym prawie domu można znaleźć te piękne 
i majceztutyczne rośliny. Мау się one do mieszkań 
wszędzie w blimutach, gdzie nie mogą rosuąć na Wol- 
aym pawietrzm i są pruwiłziwą ozdobą tak najwykwinte 
niejszych salonów jak і skromnych pokoj. Ale pielęzno- 
ich wynruga zachnodów 1 tutaj właś: 
ue broszura p Меца oddaje, zwłaszcza naszym pa. 
ucząc, jak trzeba ja chować, 
żeby nie АЛУ. nie miały insektów, trzejnały się zdro. 
w warunkach naszego klie 
Aby stały się piękną dekoracją, dały świadectwo 
zamiłowania 1 były chlut:q 
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Drobne gospodarstaa rolne. gdzie niemal 

wszystko to. ca znsta!a zebrane z pola w ziar- 
nie i ziemniakach hvwa zużyta w gospodar- 
stvie. główną swą dachodownaść muszą Apie- 
rać na produkcji zwierzecej Stad wynika ko- 
nierzność produkowania dużej ilości sło- 
mv. nieadzownej jako  Ściorke, a także 
koniecznej czesciowo jako pasza obje- 
teściawa. Gospodarsiwa fakie uprawiają prze- 
to bardzo dużo roślin zbożowych. właśnie m 
tym celu. ażehv mieć mażnożć otrzymania do- 
statecznego pokrycia w słornie. Wytwarza się 
tiędne kalo. Пот kłnsnwa zajmuiace nie 
raz бф RA prac. powierzchni ziami nprawnej. 
nrzychodze więc w złych słanowiskach. a przez 
tn dają £ ziarna niewie i niewiele słomv. Re- 
zultat taki. że gospodarz siewając dużo roślin 
zhażowych nie ma po prostu gdzie uprawiać 
dostatecznej ilości oknapawizn i pastewnvch. 
сп z kobi rzeczy wpłvwa na słabe odżywia- 
nie inwentarza. Nie ma czym karinić krów. 
nie ma czym utuczyć prostat i. ten dział bo- 
dnwlanv, który w takim gospodarstwie powi- 
nien hvć podstawowym jego dorhadem, zysku 
nie przynnsi. marnie уум опу inwentarz 
> prmdukuje twla. na ile helo hy ga stać, gdy- 
bri dostalesznie odiywisny. 
Ten Man musi ulee znianie. T to 
możtiwe tylka w tym wypadku, leżak petrafi- 
mu agraniczająe powierzchnię nprawv zbóż. 
vseskąć jednak z tej zmnieiszanej powierzchni 
зиму en da хуз псі większe niż poprzed- 
Jednym słowem podniesienie  przecici- 
rych pionów raslin kłasnwych, a zwłaszcza ży- 
ta i pszeniry w gosnodarstwach małarolnych. 
pe wzgledu na mnżność poświeconia wiakszej 
Nože? rah pod rośliny hardziej  dachndowe. 
jest jedyną drogą zapewnienia apłacalności w 
tych gospodarstwach. 

Rozpatrzmy teraz jakie są możności znacz- 
rego podniesienia plonów roślin klasowych. 
Przede wszystkim właściwe nastepsiwo roślin. 
Zmniożcwajne По ohsiewn Кокол тої już tym 
samym zapewniamy im lepsze stanowiska. 
Włady howiom rośliny te przyjdą Vadż to po 
Tuslinach nastewnrch, hadź ta pa azepowych. 
Wika ilość oknpowizn i pastownvch zapew- 
ni icpszą „sprawność roli. Zapewni ana rów- 
ner lepszy rozkład prae w gospodarstwie. 
wskutek czego więcej starannnści można he- 


ку, 


к 


łasi 


nn, 


Azie poświęcić nprawnm | uprawkom. Zwró- 
ernie hnczriejszej uwagi na czystość ziarna. 
dobór riarn uszkachetnianych do siewu, sta- 


rannie і umiejętnie wckonanv wysiew wa wła- 
ściwvm czasie, to dalszv stopień do padnie. 
zenia urodzaju. Już te zshiegi, które rolnika 
nie nie kosztuja w znacznej mierze przyczy- 
niaia sie dn zwiekszenia i zbioru ziarna i zbio- 
тїї stome, dalsze zaś zwiększenie i to zwięk- 
szenie hardza wvdałne można uzyskać przez 
umiejclne słasawanie nawazów pomocniczych 
Bardan liczne doświadczenia t zw. demonstra- 
tejne przeprowadzane w setkach i tvsiącach 
geenodnrstw małarolnyvch wykazały, że dobrze 
cobrane nawożenie podnasiła hardza  czesla 
plany mzimin dwukrolnie. niemal zaś zawsze 
nawożenie aznławn-fosfarawe dawało z 1 hek- 
bra nadwyżki wysokości 400 dn 500 kz. 
алпа i 660 do 1200 kg. słomy. Te wszystko 
że przy starannej uprawie i umie- 
шілер nawnżenin ograniczajae powierzchnie 
uprawy kłoctowej ө jedną trzecią łatwa osięg- 
таб wyższy zkiór i ziarna i słomy niż uprawia- 
јас zbóż zbyt wiele. Nie na tym jednak koñ- 
crew saie  poźyłek » nawnżenia. Zaoszezędzoną 
rolę pod kłosowvmi obróci się pod uprawę ro- 
» paslewnvel. Gospodarstwa więc, które 
należycie wvkorzysta dobrodziejstwa płynące 
z zastosowania nawozów  haomoeniczych może 
avhrodukowAnć wiecej paszy, lepiej żywić in- 
wentarz. mieć w'eksze zyski ze sprzedaż pro- 
ankcji bodowłanej i ta nadwyżką pokryć 2 
lehwą wvdalki zwiazane z zakupem nawozów 
pomocaiezych. Zwłaszcza wobec ostatnio 
przeprowadzonej obniżki cen nawozów azoto- 
хуа stosowanie ich jest jeszcze bardziej niż 
dotad zyvskawire, 

Przy nadehodzacych  siewach  fesiennvch 
рат оз иу, że kvie i pszenica, ażeby wydały 
wrsnkie zbiory: muszą otrzymać w nawożeniu 
jesiennym dostaleczną ilość azatn, Nie żałuj- 
ту więc wvdutkow na zakup nawozów azo- 
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Ale отауга: 
Przy olłuorze wagonowym (najmniej 10 
tom ze 100 ky. ТУСТЕ 


nmineratmy 16 prac. zł. 9.95. sui- 
mineralny 18 proc. at. 11.20, super- 
16 proc. zł J180. supertosiał 
zŁ 13729, superfosfat amonia- 
proc. zł 11.90, supertosfat amonia- 
proc. zł 1400. franko każda sia- 
kolej normalnotorowych о wzgl. 


Меток Га 
тте 
fazlat kostnv 
Каких 18 
kulnv 412 
halny 612 
cia odbiorcza 
wąlsntorowech. 
Za opskhowanie 
sie zł, tb, prev odbiorze 
uszezełnienie wagenn zł. 
Sconto kusowe za golówkę: przy adhiarze 
do 1. т. ТХ 6 prac.: ed 16. 7. do 15. 8. 
1888 -— > priig : M8 1038 — 3 prac. 

Przy узмас ad da 10 fon dolicza 
po 00 gr. od 100 kg. supertosfaln 
Һа аро do pełnvch 10 tan. Przy wysył- 
karih ponizej à lon ohowiazują powyzsze ceng 
franco fabryka за лиса. 
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tym siym państwie, 1елпзй! obowiązu- 
je койу игу, na cHym аге 
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Dodatek słomy warunkuje dochody z hodowli 


tewvch. które te składniki zawierają. Za- 
opatrzmy się przeto w azotniak i sttpertomasy- 
nę azatniakowaną. liczac się z tvm. że w prze- 


ciętnyvch warunkach glebowych trzeha dać pod 


l żyto i pszenicę w jesieni R0 do 120 kg. azot- 
| niaku па 1 hektar, h tam. gdzie mamy za- 
| miar nawozić również fosforem około 250 kg. 
superiomasynv azolniakowanej na 1 hektar. 


O uprawie przenicy 


Spośród zbóż pszenica zajmuje hardzo po- 
ważne stanowisko w gospodarstwie rolnym. 
айз? jest to пајсеппіејѕха, a dobrze uprawia- 
na i nawożona — najplenniejsza roślina zbo- 
towa. 

Pierwszym warunkiem dobrego udania się 
pszenicy jest właściwy dobór glehv, pszenica 
bowiem pod iym wzgledem jest hardzo wy- 
bredna. Glebami odpowiednimi dra pszenicy 
są czarnoziemy, lószy, ziemie gliniaste, uro- 
dzajne mady, w ogóle ziemie żyzne i o ure- 
gulowanvrh warunkach wiigołności i przewie- 
wu. fIdanie sie pszenicy na ziemiach lżejszych 
jest również możliwe. ale tylko w tym wy- 
padku, jeżeli ziemia jest w starej sile nawozo- 
wej. sprawna i rzysta. aaczej pszenicy nie 
wario tam siewać. Duże również wymagania 
stawia pszenica pod wzgledem stanowiska. 
рхо: са wymaga howiem ziemi czysłej. wy- 
rohionej. zasobnej w pokarmy takie zań 
gieky doslaje się triko po niektórych pczed- 
опаси, Takimi doskonałymi przedplonami 
jad pszenicę są dobrze uprawione honiczvnw. 
wcześnie schodzace z pola okopowizav. rosliny 
strącznawe, rośliny бй Na bardzo do- 
brych ziemiach nawet owies bywa  niezivm 
przedpianem pod pszenicę. Natomiast inne ro- 
śiiny kłósowe są przedplonem złvm i po nich 
nigdy pszenicy nie powinna się uprawiać. 

Duże znaczenie ma też przygolowanie roli. 
Oczywiście. że ро okopowvch musimy się 0: 
graniczyć da jednej orki. Fo wszelkich zaś 


innych roślinach kanieczna jest zwvkłe bar- 
dzo wezesna podorywka, nabronowana na- 
siępnie orka siewna wykonana slarannie w 


skiby wazkie i dobrze dołecające. 

Bardzo duże znaczenie dla przyszłego plo- 
пи pszenicy ma odpowiedni zbiór ziarna siew- 
nega. Samo przez się rozumie się. że ziarno 
to musi być doskonale daczyszczene. pelne. 
ciężkie. nie wyroadzone. ale со wiecej musi bvć 


stewnikiem rzędowym, gdyż tylko fen spo- 
sóh zasiewu zapewnia równamierne wschody 
i równomierny późniejszy rozwój rośliny. 
Nie mniejsze znaczenie ad zabiegów upra- 
wowych i siewnvch ma ohfite nawożenie psze- 


nicy. Psztęnica w porównaniu z innymi rośli- 
nami uprawnymi ma stosunkowo słaby roz- 
wój korzeni. Dlatego należy jej dostarczyć 


pekarmów w postaci możliwie łalwo przyswa- 
jalneji to  słosunkowo w dużej ilości. 
Z lego względu nawozić pod pszenicę trzeba 
już w jesieni przed siewem. pamielając o iym, 
że główne zapotrzehowania pokarmowe psze- 
пісу idą w kierunki zapewnienia jej dosla- 
tecznej ilości azotu i fosforu, a na lżejszych 
ziemiach huh po raślinach molylkowvch i oko 
pjowvch także — polas. W załeżności giec 
od tego w jakim stanowisku i na jakich gle- 
bach pszenica bywa siewana dajemy pod nią 
nd 200 — 200 he. superłomasyny azotniakowa- 
nej. które ło nawożenie w miare potrzehv u- 
zapełniamw solą nolasawą. Jest In nawożenie 
jesienne słosowane killa dni przed  siewem 
реле есу. Z wiosną jednak wymaga pszenica 
jeszcze dadniku saletry wapniowej. której da- 
jemy na hsktar 120 do 200 kg. w zależności 
od tego, jak pszenica przezimowała i jak sie 
„bierze. Dodać przy łvm należy. że stosując 
wieksze dawki saletry wapniowej. dobrze jest 
podzielić je na dwie poreje i rozsiać w od- 
siępach kilkudniowych. 


Słaranna uprawa, umiejelny i we właści- 
wej porze wykonany wysiew огах odpowiednie 
zesilonie roli. zapewniając wysoki plon psze- 
пісу, nawet przy niskich jej cenach zawsze 
cpłaca poniesione trudy i wydalki. Dlatego 
też паку ja zasilać dobrze nawozami azoto- 
wymi. klóre bardzo znacznie podnoszą jej pio 
ni. Ostatnio cenv nawozów azotowseh zosła- 
łv ponownie obniżone. woliec czego stosowa 
Ńie ich stało się jeszcze bardziej mż dotąd 


ono takiej odmiany, jaka odpowiada warun: | opłacalne. 
kom glehowvm i klimatysznvm, Nie należy 
też zapominać а zaprawianin ziarna siewne- RACZNOŚĆ WADOWICKIE! 
go .Ziarnikiem* w celu zapobieżenia choro- Paświęcenie sztandaru 5. L. w Leńczach 
ham. odbedzie się 7 sierpnia r. h. 

Siew powinien bvś wykonany możliwie Zarząd. 

O uprawie żyta 

Ogólna pwierzchnia naszego Państwa wy- | sie rola urywa młode korzonki żvta, a tym 

nau blisko 30 milionów  hektarow. W  fej, қапыл wiele z rosiin posiauvch ginie, Wiate- 


ilości znajduje się 25.600 tysiecy heklaraw zie- 
mi żelkowanej rolniczo, w aym ziemi ornej 
15.557 fysicev hektarów. \\ tej ogolnej ia 
obsiew zasiew zyla wnosi miej więcej 
ledna trzecia. Теп znaczny byla W 
Polsee wysuwa nas na jedno zo czołowych 
miejsce w produkcji światowej lej rosliny. Nie 
stety to przodniące stanowisko produkcji żyta 
nie wrnika bynajmniej z wysokosci рне 
z jednosiki powierzchni. Pod tvn wzgledem 
stoimy z daleka w Ive za inovmi kiajaimi rol 
niczymi, a to ze wzgledu na szereg błędów. 
które popełniamy przy uprawie луба, 
Pierwszym z nich jest najcześciej niewłaści- 
we slanowisho i wynikająca stąd niemożność 
należytego wykonywania nprawv. Żyło wy- 
maga ziemi przygołowanej zawczasu, ziemi: od- 
ieżałej. w przeciwnym bowiem razie osiadająca 


ści 
Жум 


go ża dobre stanuwisko pol żyło mozna ими 


ас takie stanowisko, w Могу ziemia po өг. 
te Siewnej Ima Czas одне się przez okres co 
najmniej 5 do 4 lvgodani pruyun powszech- 


dobor  ziArua 
shua obcopyvlną. stąd 
najlepsze nawel zbaze uszlachelnioene. w ciągu 
paru lal przez krzyżowanie sie se zbożem lieh- 
szym musi ulee Na obniżanie sie 
ponów żyła wpływa jesze» i lo. że gospodar- 
siwa posiadają odpuwiednich ma- 
szyn do czyszczenia ziarna siewnego, Dlatego 
w zbożu siewnvm. wyprodukowanym we wła- 


nvm błedem jest mewłaściwy 


siewnego, Żylo jest 


жугон, 


Фоме pie 


рут gospodarstwie, musi pozoslać zawsze 
bardzo zmaczua ilość pośładn, ktory oczywi- 
ście dobregn ziarna nie wyda. Zlwt geste sie- 


жу powodujace wysilanie ке roślin 
ście. 


W wro- 
przyczyniają się także do wytwarzania 


DYKTY, TARCICA, PARKIETY 


produkcji 


LASÓW PAŃSTWOWYCH 


dostarcza 


PAGED 


POLSKA AGENCJA 
DRZEWNA 


иіп: KRAKÓW, Mikołajska 16 


поту transport Fin juposławiańskich „LUTTENBERGER*, 


transporty 


win greckich wioskich i cypryjskich. 


Stale na składzie bogaty zapas win węgierskich anstriachich, franenskich. 


| ndszelł 
‚ боор! Nast. 


wł 5. Belonowa 


Hurtowy i det. skład win 


Cieszyn, ul- Szeroka 1. 


Str. t | 


przez nie ziarna lekkiego pośłedniego. Stałe 
zakuprwanie więc ziarna siewnego w hodo 
wlach zbóż przyczyniło Һу się wiele do роп 
niesienia przeciętnej wydainości plonów. Jesi 
wreszcie i trzeci i najważniejszy czynnik tiu- 
maczący niskie u nas ріпу, a mianowicie 
słabe nawożenie pod żyto. Prawda. że w wielu 
gospodarstwach  siewa się Żyto na pól-gnoju 
lub przyoranych  nawozach zielonych. jn 
jednak nawożenie nie daje roślinom, zwłaszcza 
w pierwszym okresie rozwojowym gotowych 
pokarmów lak koniecznych do tego. ażeby ŁY: 
to rozkrzewiło się i zakorzeniło już na jesie- 


ni. A ten właśnie początek rozwoju raślinv 
w znacznej mierze decyduje o poźniejszym 
plonie. 


Dostateczny zasób pokarmowy w glehie za 
pewni może żyłu jedynie silne nawożenie po- 
тоспісле. Cheac mieć przelo wysokie plony 
żyła musimy jaż w jesieni zasilić je przed Sie 
wem nawozami azotowymi i fosforowymi. Na- 
wozy azotowe możemy dać najlepiej w az% 
niaku wysiewając go w ilości 80 do 120 kg. 
na 1 heklar. Ten howiem zasób azotu w> 
slarezy na okres jesienny i wczesno-wiosenny 
Dodać bowiem należy. że z wiosną żyła p% 
winno jeszeze dostać 80 do 120 kg. salelrzaku 
lub salelry wapniowej — pogłownie. Dosta 
lek fostoru zapewnimy roślinie. jeśli zamiast 
samego azotniaku damy supertomasynę azel- 
niakowaną w ilości okala 290 һи. na I hektar 
(hydwa le nawozy należy rozsiać hilka dni 
przed siewem i starannie przybronować, 


Zapewiienie w uprawie żyla dobrego slano- 
A 


wiska. użyrie dobarowego ziarna siewnego, 
wreszcie silne nawożenie niewąlpliwie, jeże: 


będzie slosowane powszechnie. podniesie prze 
cietne wyniki plonów żyła w Polsce, a że jest 
to najzupełniej możliwe, dowodzą tego te zhio 
ry, jakie osiągamy w dobrze prowadzonych 
gospodarstwacii klóra wysokością swą nie oñ 
biegają zupełnie ой lego. co osiągają rolnicy 
Niemiec, Danii i Czechosłowacji. 


W. G. 
o | 


Ochrona zbóż ozimych przed 
chorobami. 


Na plony zbóż nieniniei od оргам i 
rawożenia wplywaja choroby, pawodo- 
wane przez grzybki pasożytnicze. 1/4 
ozimin z chorób ivch nainiebezpiecznie!: 
Szynli $a: Śnieć cuchnąca i pieśń sniego- 
Wit. 

Pierwsza choroba poraża ziarno. któ- 
re wypełnione jest brunatnym, cuehnaoyi 
pylem zarodników zrzybka. Druga zat 
"boroba, pospolita zwłaszcza na żsów. 


Я 


poraża тий ozlimin, powodując tak zwani 


` 


„WYDrZEŃE”, 

Poza tym częstą również jest głów 
207 Мома Zyta, występująca w postaci 
czarnych rys na żdzhle i kłósach. 
Wreszcie na jęczmienin Оозу pasna- 
Пла jest głownia zwarta. porażniaca kin- 
sv, które są sczerniałe i wypełniona 2a- 
rodnikami grzybka, 

Wszystkie te choroby powoduią эта. 
czne szkody, obniżaląc plony, dłaiczo icz 
należy przedsięwziąć odpowiednie šrot- 
ki, aby im zapobiec. 

Ponieważ źródłem zakażenia tvini cho- 
robatni są zarodniki, przyczepione d^ 
ziarna. łatwo jest ochronić plonv przez 
tak zwane zaprawianie ziarna przed sie- 
wem. — inaiące na celu zniszczenie za- 
rodników. 

Nie. wszystkie jednax Środki stosawa- 
ne do zaprawiania maia jednakową war- 
tość, Tak np. roztwory formalinv i siar- 
czanu. miedzi, które nieraz jeszcze u has 
są stosowane posiadają następujące wa- 
a 
1) Nie zabezpieczają całkowicie przed 
wyżej wymienionymi chorobami, ул 
działają tylko w chwili zaprawiania. Tym- 
czasem. zarodniki chorób mogą zawazić 
ziarno już po odkażeniu, w czasie prze- 
chowywania. siewu, lub nawet w glenie. 
2) Zaprawianie na mokro jest trudne i 
długotrwałe, przy czym ziarno musi być 
przed siewem dokładnie wysuszone, 

8) Tak formalina, jaw i siarczan miedzi 
osłabiają zawsze kiełkowanie ziarna. po- 
woduiąc, że część nasienia nie wschodzi. 
Skutkiem tego konieczne iest zwiększanie 
wysiewu o pewien procent ponad погітс. 
Z tych też wzęledów np. w Niemczech 
formalina polecana jest wyłacznie уо 
do zaprawiania owsa. natomiast siarczan 
miedzi w oogóle nie jest jako zaprawa po- 
lecanv. 


"7 
К 


Naibardziei odpowiednim sposobem. 
jest zanrawianie na sucho (np. „Ziarni- 


kiem С“), które całkowicie zahezriecza 
przed wymienionymi chorobami i nie u- 
Sszkadza kiełkowania. 

Zaprawianie jest bardzo prosie i trna 
krótko, wystarczy bowiem tylko doklad- 
nie wymieszać ziarno z pyłem zaprawy. 
biorac na każde 50 kz. żyła i pszenicy 
100 gr. „Ziarnika Csao 50 kg. jęczini=- 
ńia 150 gramów. 

. Zaprawianie „Ziarnikiem С“ iest przez 
niektórtch rolników zupełnie niestusznie 
uważane za droższe. od zapraw mokrych. 
Koszt bowiem „Ziarnika С“ jest zawsze 
mniejszy od wartości tej ilości ziarna, о 
którą należy zwiększać wwvsiew po zas 
prawieniu np. siarczanem miedzi. 


Sh. 19, 


me 


| FERALNY DZIEŃ 
нох | Frahia Patelka je% 
stałym gościem domu 
RODZINKA gry- Gra namiętnie. als 
I © pewnym biurze 3- | nieszczęśliwie, Pewnego 
rzędn:k spisuje persona- | Anin hrabia spotyka w 
ba: kasynie swego przy jacie- 
— Лак się pan vary- | 1а. 
PIERWSZA W POLSCE FABRYKA PAPY ТИПН I KOLOROWE) Ы“ аё? — pyta. przyja 
4 — Apolinary Plnmpek. | słychać? — pyta przyja: 
— Kawaler?. mel. 
p f 1 
EMIL KUŹNICKI Fabryka Tektiny Dachowej Produktów И PE” ето ra! 
Chemieznech i A falhi A Akę. — A dużą pan ma то- | na jeża... 
pi!sea swoje specialne papy bitumiczne: w OŚWIĘCIMI U (Małonp. ) dzina? FR 
KORIOLIT t. zw. BIAŁA PAPA эе ат ALE, -~ Owszem, gram. 
LIT k А Orisane парт bitumiczne nadają sia do noksęcia da- — Це głów liczy раб wa i тара 
BARWOI oloru ceglastego lub zie! onego tnów wszelkiego rodzain, me raw'erą;a mały, Są za- | оа а р а 1 Ја А а 
=" etn 
SREBROLIT z powłoką srebrzystą tem bezwojnne i odznaczają się estet uczonym wyglądem | — Am jednej.. Same| dn; АИ арт 
Próbki, prospekty I oferty na żądanie bezpłatnie. | Ы 0 То niedobrze... A 
1 7 ЕИ ИИНЕНИН НЕНИ A grasz? 
wracamy wagę na zarejestrowane nazwy „RORIÓLIT”, „RARWÓLIT”, „SREBROLIT”, i ла marke ochronną (arzełek). SILNIKI benzynowe od 1 — 19| — Oszalałeś?. Trzene- 
koni po okazyjnych cenach do-| stego dnia”... Wiesz prze- 


¿starcza 17, Józef Weinggruen. | cie, że trzynastka jest Ге. 
Kraków. Groble 19. ralna! 


HA ZAPRAWA | wyrobów kościelnych OKAZJA 
A E 


rowanymi budyn- 
kami żywym i mar- 
twym inwentarzem 
wykonuje okucia 1 gwoździe Zełószenia pod Dolne Ko- 


. sztandarowe, po cenach przy- zazowiee 22 p. Goleszów 
ZDROWE ABOGATE PLONY Tek i 
станга W W WY CRK И 


: DO NABYCIA w FIRMACH ROLNICZO? HANDLOWYCH í PROGEEJACH ЕЕЕ 


т Їй 9101. = 


gotowe і na zamówienia 


Tarnów, ul. Krakowska 24 
(oficyny) 


jest stale do nabycia w Towarzystwie Rolniczym 


Bielsko-Biała, Centrala w Bielsku, Sixta la, Adamaszki, Frendsie, Galeny, 

Magazyn w Skoczowie, Targowica, tel. 66. БЫШЫ; азаа 

Magazyn w Białej, Plac Kościelny tel. 31-83, Ceny najsitsze, wykonanie pozktnalne, 
Konsygnacyjne składy nawozów sztucznych Państwowych Fabryk Fr. Kopaczyński Kraków Bracka 2. 


w Chorzowie i Mościcach. i Zamówienie na prowincję odwrotnie 


FA-LAVAL 
[Г ШҮ ШШЩ | nama” еи 


ЕЕЕ a oai носна аа 
Już są do nabycia w Administracji „Piasta“ | Nowe modele Niskie ceny 
powszechnie rnanych wirówek do mleka 
Portrety | 


ALFA-LAVAL JUNIOR PERFEKT= moon. 


тарам А ыб ете dochodu gospodarstw nabywców. 


WS Аде A U Towarzystwo Alfa-Laval. Sp. Z о. Ó. 


Wysyłkę uskutecznia Administracja po nadesłaniu zł. 1.— Centrala: Warszawa. Tamka nr. 3 
przekazem lub czekiem Р. К. O. 401.064. Oddział: Poznań, Dąbrowskiego 12 
Przy zamówieniach większej iłości odpowiedni rabat. Porady fachowe, prospekty, cenniki — bezpłatnie 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla wszystkich naszych Czytelników 


„REGA mes «ek S E | POPIERAJCIĘ PISMA LUDOWE 


2000206000000006606006060666600666000060000600000000000000000900 


Ceny superfosfatów zostały znacznie zniżone! 
SUPERFOSFAT MINERALNY 


o zawartości 16%, lub 189/, rozpuszczalnego w wodzie fosłaru jest najskuteczniej- 
szym i najpewniej działającym nawozem fosłforowym. 


SUPERFOSFAT AMONIAKALNY 


zawierający 40/, lub 69/, azotu i 12% fosforu jest najtańszym i najpraktyczniejszym 
nawozem azotowo-fosforowym. 


ZATWIERDZONY PRZEZ URZAD 
BAIENIOWY RP ZA N 86618 


Jedynie tan znak ochronny gwarantuję pełna zawartość składników pokarmowych w suparfesfatach. 


Е ДАДААААДААААДДАДАДААААА 
9999999990999990909999 


004000600000000000090000900000090000900090000999000009000090002 
Ф CENNIK OGŁOSZEŃ: © 


Strona ogłoszeń dzieli się na 6 szpalt. — Sirona tekstu dzieli się na 4 szpalty. 


Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowv . . a „ 1,00 zł. Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. najmniej a e a „ 3.00 zł. Cała strona 6-szpaltowa po tekście , . « . . « . . 850,00 zł* 
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm. . 0,25 zł. Cała stinna 4-szpaltowa w tekście „ „ » » » a « „ 450,00 zł. Układ tabelaryczmy, cvirowy, kolorowy, na ostatniej stronie 
W tekście na str. 4-szpałt. za 1 wiersz mm. e. ea 0.50 zł. Саја Strona IvViUlowa Ge « - A. . SĘ a « 900,00 zł. i zastrzeżone 50 *% drożej, 

Ogłeszenia tylko za gełówkę. — 22 terminowy druk Administracja mie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dmia ogłoszenia. — Od ogłoszeń długoterminowych) Biurom ogłoszeń 
rabat stosownie do umoww. — Ogłoszenia zagraniczne 100%, drożej, Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą naachodzącej niednieli. 


